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C g łes^ etU ? (inseraty) przyjm uje Adm inistracja „N owej Reformy® za opłatą od miejsce 
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S ia n e  po 80 h od wiersza za każdy i „z. — C-iGsy p u 'u licz n e  po 2 kor. od w iersza. Uki«d 
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-  kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 «gz. dla miejscowych pienmmeratoró'.

M i  żywotna w iim  l i ś C
Zwycięstwa polskie, przy ostatnich wyborach, 

znaczny wzrost nietylko głosów, lecz i manda­
tów polskich potężne widocznie, a bardzo przy­
kre wrażenie wywołać musiały w kolach ger- 
manizaterskich w Niemczeih, jeźli organ kan- 
c^rski, „Nordd. Allgera. Z e it" , uznał za sto­
sowne i potrzebne w półurzędowym artykule 
kofa te pocieszyć, dodać im nowej odwagi i 
otuchy, zawołać do nich „suioum cordat11’

Treść tego półurzędowego elaboratu znana 
już jest czytelnikom naszym z numeru poran­
nego. na tem miejscu więc możemy się ograni­
czyć tylko do u w a g  k r y t y c z n y c h .  A  są 
ono koniecznie potrzebno, ponieważ rzeczony 
elabsrit jest, jak się zdaje, wpiost ooliczony 
na w p r o w a d z e n i e  w b ł ą d  nieznających 
taktycznego staną rzeczy i to po obu stronach, 
tek niemieckiej, jak i polskiej, w celu pokrze­
pienia na duchu pierwszej, a wywołania pewne­
go przygnębienia po stronie drugiej.

Zaraz na ti stepie artykułu „Nurdd. Aligem. 
Zeitnng0 spotykamy szczegół nowy a bardzo 
interesujący. Dowiadujemy się, że wątpliwość 
co do skuteczności obecnej rządowej polityki 
gennanizacyjnej w po'sk’ ch dzielnicach ogarnę­
ła już także koła niemieckie „ n a r o d o w o  
ns  p a s o b i  on e “ . Dotychczas wątpliwość taką 
zdradzały jedynie szeregi „Reichsfeindów", cen­
trowcy, socjaliści, oraz dawniej do tej katego- 
ryi zaliczani, a obecnie znów „lojaln i1' wolno- 
myślni Niemcy

Organ kanclersld nsiłnje wykazać, że wątpli­
wość taka jest zupełnie n i e u z a s a d n i o n ą ,  
że akcya germanizacyjna rozwija się pomyślnie, 
i że w razie wytrwania przy obecnej polityce 
di*dzą się osięgnąć pożądane skutki,

Jakiemi zaś dowodami popiera „Nordd. Allg. 
Zcuung" to swoje twierdzenie? Otoż przytacza 
ona jedynie cyfry, dotyczące rozwoju i postę­
pów kolonizacji niemieckiej w polskich dziel­
nicach Innych argumentów widocznie jej ża­
ki akło. A  właśnie cyfry dotyczące kolonizacji 
są dowodem aż nazbyt słabym.

Organ ks. Bulowa czuje to sam i dlatego 
usiłuje dowód ten wzmocnić dowolnem a sztu 
tanem grupowaniem poszczególnych dat i cyfr —  
celem Jwywotama w .en sposób możliwie naj­
jaskrawszego efektu. W  dorocznych memorya- 
lach komisy! koloiiizaeyjnej, z których są wy­
jęte, efektu takiego cyfry te nie sprawiają.

W  ugrupowaniu „Nordd. Allgera. Zeitung® 
przedstawiają się one imponująco. Ogółem prze­
cie wykupiono i rozkolonizowano 32 kwadra­
towe mile w samem Księstwie,, stworzono 12.415 
utwych gospodarstw niemieckich w 315 wsiach
1 osiedlono na nich blisko 97.000 głów niemiec­
kich. RezultifF ten straci atoli zaraz na znacze­
niu, gdy się weźmie na uwagę, że Księstwo 
obejmuje mil kwadratowych 525 . liczy około
2 m i l i o n ó w  mieszkańców Nadto zaś organ 
kanclerski pominął milczeniem jednę ważną 
okoliczność, a mianowicie, że z owych 97.000 
Niomców osiedlonych na włościach k o m is y i  ko- 
loaizacyjnej już poprzednio m noi więcej trze­
cia część m i e s z k a ł a  w K s i ę s t w i e .  A  za­
tem Osiągni *ty przez kom isję kolonizacyjna 
przyrost ludności niemieckiej redukuje się do 
*4.000— 70.000 głów na dwa miliony ludności 
ogólnej. Przyrost to w każdym razie ni* wiel­

ofięgnąć potrzeba
.!H

(M onę a n t y
(Jadwigi Marcinowskiej uf, ary i Wolskiej).

W wielkim stylu niespodziany dar dostaje 
fcię miłośnikom naszego krasopisarstwa z pię- 
Knych rączek dwóch poetek, których nazwiska 
do dziś dnia powtarzano niemal obojętnie, odtąd 
trzeba będzie wyrmawiać z gorącą wdzięcznością 
w  tych kołach, w któiych w piękno się jeszcze 
Wierzy.

Z prawdziwą rozkoszą uderzam w  większy 
dzwon, by w tycli dychawicznych czasach sarno- 
Władztwa oszustwa i złodziejstwa politycznego, 
jak największą gromadkę odciągnąć na kilka 
choć godzin z rynków pełnych szachrajstwa 
archinowoczesnego, z nlic głośnych materyali- 
fitycznym brudom, z ciemnych zaułków, kryją­
cych kryminalistyczny heroizm, odciągnąć za 
unisto, za mnry, za rogatki, na uroczyska skry­
te w szumiących gęstych dąorowaeh, w których 
dwio prawdziwe „mocarne® poetki, dwie mocno 
getnamością obciążono P olk i. dwie dnsze zgło­
dniałe „oogatyrstwa"!... dzisiaj... dzisiaj, habaha... 
Zastawiły wielkie stoły, nagotewały książęce 
biesiady, by ino nas niemrawe, nijakie, neura­
steniczne pokolenie miodem swej gędźby. starem 
triaem swych ekstaz poetyckich o p o i j  i oma­
miły.

P iaw io się wierzyć m « chce. żo z koncern 
Ihns roku w Zgiełku i wrzasku dni dzisiejszych 
mogły, dz’ ęki dwom piórom niewieścim, wytry- 
8kąć z nicości dwie tak absolutnie czyste, ode- 
^ tne i jednolite ewokacye bywszych, praszczu­

rach zagrzebanych czasów, jak „W yśniony dra- 
Jadwigi llarcinowskiej i „Śwanta11 Maryi 

ja k ie j.
Trzeba zaiste wielkiej już koncent. acyi twór- 

’ i&kiego omal średniowieczo-ascetycznego 
* Reparowania się żelaznemi palisadami od swar- 
o^ych poszumów codzienności, aby ze snów i 

parów intuicyjnych mogły wyłonić się tak dzi- 
fyszyni dn'«>m obco. inne, tak skroś piękne

ki. A by zaś taki rezultat 
było 21 lat czasu i kilkuset mmonOw marek!

Bai dziej jeszcze efektownie przedstawiają Się 
następujące liczby; Z obszaru rolnego W. Ks 
Poznańskiego, obejmującego 2,750.000 ha, po­
siadają: kom isja koiouizacyjna 157 000, fiskus 
domen państwowych 296.000, prywatni Niemcy 
1,140.000; P o l a c y  t y l k o  RIOO.OoO k e k  ta  
r ó w .  I tu atoli etekt jest tylko sztuczny. Nie­
wtajemniczony w rzeczywiste stosunki ma wi­
docznie odnieść wrażenie, że to ogromne prze­
sunięcie się własności ziemskiej jest również 
dopiero owocem lat ostatnich, intenzywniejszej 
germanizacyi. Tak atol. nie jest, Bo blisko p o- 
ł o w a  o b s z a r u ,  znajdującego się dziś w po­
siadaniu niemieckiem, już bezpośrednio po oku 
pacyi przeszła w ręce niemieckie. Są to dawne 
królewszczyzny, starostwa, dobra klasztorne pol­
skie, zagarnięte przez rząd, zamienione na do­
meny lub rozdane darmo lub na pół darmo ów­
czesnym wybitnym działaczom pruskim. Przy­
rost niemieckiej własności ziemskiej lat osta­
tnich ogranicza się zaś faktycznie do najwyżej 
100.000 h e k t a r ó w .  Nadmienić zaś jeszcze 
wypada, że blisko jednę część ogólnej niemie­
ckiej własności ziemskiej stanowią lasy, pod­
czas gdy z własności polskiej przypada na lasy 
me wiele więcej, niż część dziesiąta. e f f

A  teraz co do cyfr, dotyczących ludności. 
Organ kanclerski zaznacza zaiaz na wstępie 
z patosem, że dokonujące się od roku 1867 do 
1905 stałe przesuwanie się stosunku narodowo­
ściowego na niekorzyść Niemców, nareszcie 
ustało, i że niż zaczyna się zwrot „ku lepsze- 
mu“ . Jakże to „przekonywające1,! Na szczęście 
i tu tylko p o z o r n i e .  Zwracamy uwagę, że 
ustało rzekomo jedynie p r z e s u w a u i o  się 
stosunku narodowościowego na rzecz Polaków, 
( żyli d.dsze powrotne polszczenie się tej dziel­
nicy. To zaś spowodowano zostało nie tyle ko- 
ionizacyą, ile wzmagającem się w y c h o d ź -  
t w e m  p o l s k i e m .  Gdzie atoli podziewa się 
o polskie wyehodźtwo? Otóż nie odpływa ono 

za granicę, prócz bardzo małego procentu, lecz 
osiedla się na zachodzie Niemiec, .pozostaje 
więc w granicach Rzeszy i —  w danym razie 
wrócić może do swoich sti m ojczystych. Zysk 
niemczyzny jest więc i w tym wypadku bar­
dzo problematyczny.

Od faktu jeśli to wogóle jc;.( faktem —  
że ustało wreszcie przesuwanie się liczebnego 
stosunku narodowościowego na rz^cz Polaków, 
do zupełnego przesunięcia się stosunku tego na 
rzecz Niemców, d r o g a  j e s z c z e  d a l e k a .  
Na to potrzebaby jeszcze... k i l k a s e t  l a t  
c z a s u  i k i l k u  m i l i a r d ó w ,  a tymczasem 
niejedno w świecie zmienić się może.

A  zatem —  lo „sursum corda“ organu księ­
cia Balowa na bardzo kruchych opiera się pod­
stawach i może napełnić otuchą jedymie bez­
krytyczne kola niemieckie, meznające nadto fak 
tycznych stosunków w zaborze pruskim.

Nie mamy atoli bynajmniej zamiaru przez to 
przedstawić rzecz tak, jakoby społeczeństwo 
polskie w zaborze pruskim dotychczas z p o w o d u  
polityki antipolskiej żadnej nie poniosło straty 
To byłoby niedorzecznościąI Komisya koloniza- 
cyjna, korzystając z lekkomyślności i nieuczci­
wości uielu jednostek polskich, bardzo ciężkie 
zadaia tam ciosy żywiołowi polskiemu. Jak do­
tąd tak i nadal sprzedawanie tam ziemi Niem­
com nwużać trzeba wprost za z b r o d n i ę  na-  
r o d o w ą  i dążyć do tego, aby zbrodnie te u­

śvm ty zamierzchłe. Trzeba chyba absolutnej 
abnugacyi z powszechnego czynu, z interwenio­
wania w życie, trzeba ciszy jakiegoś narożnej 
komnatki modrzewiowego dworu, czy może tyl­
ko ogromnego, niepołomnego hartu duszy, aby 
tak wzgardliwie przeszedłszy obok potępieńczych 
klątw, głodów i niemocy społecznych, dojść so­
bie w samą matecznirzą gąszcz i haszczę sło­
wiańskich prapoczątków i w boskich godzinach 
istotnych inspiracyj obcować z najstarszymi z 
naj drzewiej szy ch.

Jest nie bardzo obojętnem, jak kordebalet 
dzisiejszej krytyki polskiej zaopiniuje o obu 
utworach niewieścich; prawdopodobnie skończy 
się na pochlebnem wzmiankarstwie, w którem 
niechęć do tematu, leżącego poza peryferyą mie­
szczańskiej gnojów ki, będzie szła pod rączkę 
z bułgar.Jco-serbskiem koneserstwem formy. — 
Pizeciw normalnemu przemilczeniu jednakże kła- 
aę anticypando moje ,wotum seperatnm11: dodał­
bym do swego imienia: tózczęsny ife iii), gdybym 
był napisał któraś z tych wymienionych fanta- 
zyj lecliistauskich; zresztą nie znam i nie nzna- 
ję krytyki poza biegunami entuzjazmu i kon- 
demnaty. a tak „W yśniona baśń", jak ..Swanta" 
zasługują na pierwszy, zwłaszcza u nas, gdzie 
o rzeczach sztuki nie pisze się ni krwią serde­
czną, ni osrniem, ni błyskawicami temperamentu, 
a antracynem z ołomunieckich fabryk po sześć 
centów w. a. za flaszkę.

W ysoce sjHiptomatyczhem jest przedews^yst- 
kiem już samo sięgnięcie poetek ręką zdecydo­
wana, w praiły naszego bytowania historyczne­
go; snać trzeba będzie zacząć bndować i gmach 
przyszłej lepszej kultury od fundamentów... Nie 
jest to moda, poczęta w twórczości Wyspiań­
skiego, ale faktem pozostaje, że ten poezji pa­
ladyn, pierwszy w naszych dniach dał impuls 
do pójścia najdalej, najgłębiej, najrdzenniej w 
„pozad“ czasów „skałkowy11, legendarny i za 
jego pochodnią, zapaloną u Znicza Wawelskie­
go, dążą inni. Zresztą jest to leśna droga w bo­
ru, wymoszczona już niegdyś mozołem twórczym, 
druidów Słowackiego, Norwida i Faleuskk go. 
W  obu ‘dramatach słyszy się echa Wyspiańskie

stały zupełnie. W ykazując sztuczność argumen 
tów „Nordd. Aligem. Z fg “ J pragnęliśmy tylko 
stwierdzić, że osiągnięte przez politykę antipol- 
ską rezultaty nie są tego rodzaju, iżby już dziś 
zagrażać mogły dalszej egz, tencyi i przyszło­
ści ludności polskiej w zub zze pruskim, że nie 
są one tego rodzaju, jak to organ kauclerski 
wykazać praguie, i że germunizatorzy nic mają 
jeszcze powodu do wielkiego tryumfu.

Ludność polska w m bor/r pruskim rozwija 
się pomyślnie mimo zadawanych jej ciosów, 
broni się dzielnie i umie się bronić, jak to do­
wodzą właśnie ostatnie wybory.

„Nordd. Aligem. Zeitnng”1 w swom pragnie 
niu pocieszenia germanizatorów po rozczarowa­
niu, jakie te wy nory im przyniosły w kwestyi 
polskiej, niebacznie dała do rąk Polakom i 
przeciwnikom gwałtowanej germanizacyi nową 
broń. Jeźli bowiem, co nie Ulega już wątpliwo­
ści —  rząd w j stąpi z nowemi projektanr anti- 
polskiemi,—  będzie można odpowiedzieć na to: 
Na co to — przecież sami twierdzicie, iż jnż 
dotychczasowemi środkami osiągacie dodatnie 
dla Niemczyzny rezultaty?

Organ kanclerski znów nazywa sprawę poi 
ską „ ż y w o t n ą  k w e s t y ą  n a r o d u  n i e ­
m i e c k i e g o " .  I my jesteśmy przekonani, że 
pozostanie nią ona na długo, długo jeszcze. 
Jest to już nieuniknione następstwa zbrodni — 
„ e i n  F I u c h  d e r  b ó s e n  T a t ! “

jeżeli to niomożłivre, wywalczyła stworzenie od 
rębnego uniweisytmu ruskiego.

Całe ruskie społeczeństwo —  zapewnia organ 
narodowo-demokratyczny —  będzie teraz poma­
gać Studentom w ich akcyi, nie patrząc na ior- 
mę walki.

Pogląd ten jest tak zasadniczo różny, od te­
go co pisało „D iło" wr pierwszych dniach po 
napadzie na uniwersytet, zaznacza/ąc wówczas 
przy każdej sposobności, że chodzi Rusinom nie 
o utrakwizacyę Iud nawet zdobycie polskiego 
uniwersytetu, ale o wywalczenie sobie swojego^     ̂   ,  ~ J     w — —O
odrębnego, że z tej zmiany przekonań wysnuć

03 IDĘ
(Prawdziwa opinia „Biła®. — Zmiana nastroją. — Ża­
łoba naiodowa. — Aprow izacja uwięzionych. —  Piezola- 

c jo  ruoskalofilskich studentów.)

„D iło“ w bardzo charakterystycznym artykule 
stara się uspokoić i zapewnić tych swkńch czy­
telników. którzy redakeyi jego pisemnie i oso­
biście zarzucili nie dość stanowcze wzięcie stro­
ny akademików ruskich, odsłania wreszcie przy­
łbicę i nie owijając w bawełnę prawdziwego 
swego poglądu na uniwersytet, pisze między 
inne iii, co następuje-

„Po ciężkiej walce o paszport do wyższej 
szkoły, wstępuje młodzież do instytucji, której 
przeznaczeniem jest być świątynią nauki i wy­
łącznie nałłkje «S-ym*z*sem "wwksi -młodzież 
że ta świątynia naulti jest tylko polską furtęcą 
na ruskiej zirmi, że w tej wscliodnio-gaiicyj- 
skiej instytucji państwowej, która powinna być, 
j e ż e l i  n i e r u s k ą , t o  b o a a i u t r ak w i- 
s t y c z n ą ,  ruski student nie ma większych 
praw, jak w czysto polskim uniwersytecie kra­
kowskim. Nic dziwnego więc, że ruska młodzież, 
która widzi, jak ruski naród na każdein polu 
życia społeczno-politycznego walczy o swoje 
prawa narodowo, zaczęła walkę o te prawa, że 
tak powiemy, na własnem śmieciu11.

Zdarzenia na uniwersytecie i aresztowania 
„demonstrantów", powiada „Diło11, zajęły sze­
rokie koła ruskiego społeczeństwa, a sprawa 
zniszczenia uniwersytetu lwowskiego, względnie 
utworzenia ruskiego uniwersytetu, staje się spra­
wą osobistą wszystkich prawie członków społe­
czeństwa ruskiego. A by wreszcie raz nikt nie 
musiał obawiać się o swoich synów i braci, a 
choćby r dalszycn „swojauów®, każdy Rusin musi 
się starać o to, aby teu nienormalny stan skoń- 
czyf się jak najrychlej, to znaczy, aby ruska 
młodzież z d o b y  ł  a istniejący uniwersytet, albo,

bardzo często, ale wpływ jego jest tylko błogo­
sławionym i dobroczynnym, podniosłym i pod­
noszącym w atmosferę bezwzględnej czystości 
i rzetelności myślowej, a organicznej z folkior- 
nyeh granitów rzeźbionej formy. W  „Swancie11 
odczuwa, się jeszcze nieco affektacyę języu w ą , 
lubowanie się w  „mocamościach11, „ryccrno- 
ściach" w  „przecz", „cyn ie", „zwól“ , znać je ­
szcze świeżość zżywania się ze spiżową mową 
naszych rżurów i prasz-czurów; w dramacie J. 
Marcinowskiej język jej bożyców jest językiem 
boskim, jest zmartwychwstaniem lapidarności 
prastaropolskiej, jest najsymfoniczniejszą mu­
zyką rodzimych naszych dźwięków, jest dosko­
nałością w kunszcie patynowania spiżu, jest 
czemś, czego się poetce ogniście winszuje i po- 
cichu zazdrości. W  dramatach wyśnionych ja­
sne, przejrzyste ńkeye poetyczne wcielone są 
w zgoła plastyczne postacie bosko-lodzkie, w 
konkretności żywe, soczyste, krwiste, a akcya 
toczy z taką pragmatycznoscia, _ zasadnią, że 
utworom można 1 należy wróżyć i sceniczną po­
pularyzację. Są one nadto świetnemi librettami 
dramatyeznemi ino dla kongenialnych muzyków
0 Wagnerowskiej potędze, Chopinowskiej tę­
sknicy i Czajkowskiego sławiańskości; można 
mieć pewność, że kompozytorów swych znajdą 
niebawem...

W dramacie J. Marcinowskiej jesteśmy świad­
kami kosmicznej tragedy Zmierzcha bożyców 
słowiańskich. Toczył się im żywot słodki i c i­
chy, gdzieś n?d wieliciem jeziorzyskiem wielko- 
polskicm, w rajskiej rezkwitności ziemskiej (o 
której pisał tyle Hehi obordius), dokiedy nfro- 
dyzejska Żywią bogiri wdz>ęku, grecko-piąkna 
Krasopani, nie nczała z wiosną w sereo tę­
sknoty życia... życia ziemian, pospólnego, grze­
sznego.. I  oto tęsknotą życia zarażaja się wszys­
cy bożyce od prastarego Jessc aż do najosta- 
tniijszego rusała. wodnika, południcy i wiły.
1 rozsyła Swarog bożyc wici na wlecze. I bo­
życów gromada uchwala żyć życiem ziemian 
Polańskich. I wszczyna się życie, jego rozkosze 
i jego udrękl. Roza wita cały świat w pełni 
krasności letniej, ale wraz z nim rozkwitają

można tylko ten wniosek, iż „D iło11 albo od 
pierwszej chwili u filowało zataić przed czytel­
nikami i światem swoje rzeczywiste na sprawę 
pogląd}', aioo też istotnie zmienno je pod naci­
skiem opinii publicznej.

Jeżeli zaś wierzyć można ruskim dziennikom, 
to nastrój wojowniczy wzrósł wśród Rusinów 
po aresztowaniach ogromnie. Wedle świadectwa 
„D iła“ nawet najspokojniejsi i najwytrawniejsi 
patryoci ruscy, którzy zawsze potępiali wszel­
kie gwałtowne środki walki o uniwersytet, te­
raz zmienili zdanie i nie wahają się twierdzić, 
że tak, jak się stało, stało się dobrze!...

Z  powodu aresztowań studentów ruskich Ru- 
sini ogłosili niemal żałobę narodową. Z prowin­
c j i  donoszą, że w rozmaitych miejscowościach 
zaniechano już zapowiedzianych balów i wie­
czorków, i że przybyli na nie tancerze i tan­
cerki przemienili się w wiecownisów, którzy 
pouchwalali bardzo eneigiczne rezolucjo na ko 
rzyść aresztowanych.

W e.Lw ow ie w dniu aresztowania studentów 
ruskich miał sit; odbyć w sali Domu narodowe­
go bal na dochód ruskiej ochronki Ponieważ 
ua ogłoszenie w dziennikach odwołania balu 
było już zapóźno, publiczność balowa zebrała 
się na sali. ale panie były wr czarnych sukniach 
a panowie w zwyczajnych ubraniach i w czar­
nych krawatach. W  ten sposób bal zamienił się 
w manifestację żałob,tą, na której wygłoszono 
mowy okolicznościowe i odśpiewano pairyoiycz- 
ne pieśni.

Zajęcie się losem ruskich akademików w wię­
zieniu jest bardzo żywe. Ruskie panie lwowskie 
zorganizowały systematyczną dostawę areszto­
wanym żywności. Na ten cel zebrano jnż prze­
szło 1000 koron, nic Imząc obfitych datków w 
„naturze11.

Obok młodzieży ukraińskiej także i moskalo- 
filska odbyła wiec w sprawie aresztowań i u- 
chwaliła szereg bardzo ostrych rezolucyj, w któ­
rych potępia senat akademicki, rektora, naro- 
aowo-demoKratyczuą młodzież polską i orgau 
wszechpolski, a‘ wyraża sympatyę aresztowa­
nym.

L i s t y
Pragń, 6 lutego.

(Instytut gospodarczy, jego zadanie ST organizacja — 
Czeski Filharmonia.)

Nowa instytucja, nie naśladująca nic i ni­
kogo, wynikająca ze stosunków i potrzeb na- 
roau czeskiego, nosi urzędowe miano: „Gospo­
darczy instytut przy czeskiej cesarza Franciszka 
Józefa akademii umiejętności, literatury i sztuki 
w Pradze11. Instytucja dla celów praktycznych 
pragnie podnieść gospodarstwo narodowo przez 
popieranie wszelkich gałęzi przemysłu i handlu.

wrzące uczucia miłości, nienawiści, zawiści. 
Przepada stary monizm Olimpu sławiańskiego, 
wszystko idzie samopas, bracia walczą ze sobą, 
siostry się trują zazdrością, a nrzeciw świato­
widowi (Swentowiiowi) powstaje zountowany 
Radegast r gościomiły11 bożyc kupców, nadbał- 
tycko-pruski Merkury w pancerzu z młotem w 
ręku... duch militaryzmu i filozofii niemieckiej... 
Rydygier zaprzaniec, odmieniec Niemiec, Sax. 
I rozpoczyna wieczny bój z bogami cichymi Sła- 
wian, Piorun bożyc żegna Żywię kochankę, da­
rząc ją owocem żywota swego i idzie na bój 
ze zbuntowanym Radegastem. Wanda b iginka 
zaparłszy Się miłości do „pierwszego Zdrajcy 
Rytgera, rzuca się w W isłę, Lei brat ściga 
Folela brata, by go zabić. Bogowie, pobiwszy 
Radegasta wracają, l y  się w wywczasie powo- 
jenmiym swarzyć, Żywią rodzi małe dziecię: 
Słowianina.

To są faktyczne dane dramatu, tworzące ak- 
cyę zewnętrzną, wierzbię działania bożycó™. 
Z poza nich przegląda jednakże właściwa ak­
cya ideowa utworu z bardzo dalekiemi filozofi- 
cznemi i historyozofieznemi perspektywau Głó­
wny jej urok. to stopienie elementów ściśle mi­
tologicznych, słowiańskich z klechdami psem o- 
historycznemi z nad kolebki naiodu w jedćtt 
kruszen królewskiej ludowości. Już nietylko 
pierwsi królowie, knezie-lie imany po’ skń są 
rdzennymi chłopami, już i bożyce siariafiskie 
okazują się Piastami, żyjącymi w chłopskiej 
doli i boskiej niedoli. Jasnowidząca poetka, 
oparłszy się na sumiennych studya oh pranrze- 
8złości, wiąże ze sobą rozbiegło i luźne fikeye 
legendarne w jedną artystyczną całość uplanc- 
wanej w rozumnej konstruiccyi i związaną silną 
przewodnią ideą filozoficzną. Antropomorfizacya 
boskiego słowiańskiego aieopagu, ndaje się 
świetnie w tej przedniej klechdzie o narodzi 
nacli Słowianina. Rozłam dualistyczny między 
bożyeami proponowany głównie przez mefisto­
felicznego może Rytgera... ducha późniejszej 
pruskiej filozofii... ma momenty wprost wstrzą­
sające. Całość skąpana w jauiejś przeczystej 
atmosferze jakby fresków Puvis de Oharanna,

Jej zadanie ustawa określa bardzo dokładnie i 
szczegółowo. Opiekować się będzie seybknymi 
w tych kiernnkach talentami czeskimi i zużyt­
kuje je według specjalnych ic.li właściwości. 
Młodym udaeii pomocy moralnej i ma,.eryaluej. 
Dla rozbudzenia myśli ogłoszone będą konkur­
sowe zadania o nagrody i urządzair będą ■wy­
kłady przemysłowo-handlowe, cele jednak lite­
rackie są zupełnie wykluczone. Spełniać zatem 
bęazie zadania, jakie leżały w zakresie dawniej­
szego , Towarzystwa patryotyczno-ekonomirzne- 
go", które działalność swą przez wiek cały roz­
wijało, mm powstała krajow'a rada gospodarcza 
czeska. —  Spełniać będzie również zadania, 
jakie były udziałem starego „Towarzystwa za­
chęty w pracy przemysłowej11, pćki nie stwo­
rzono Izb przemysłowy cn i handlu wy ch.

Instytut nowy nie. jest guspodarczo-polityczny 
jak Izby handlowe lub Rady gospodarcze. W y­
bitną jego ba"wą iest natomiast kolor narodo­
wy. Skład i urządzenie wewnętrzne ma cha­
rakter bardzo naukowy, co znaczy, że wzoro­
wany jest na towarzystwach naukowych. Będą 
członkowie zwyczajni, korespondenci i honoio- 
wi, liczby w każdej grupie ściśle określone, a 
w łonie pierwszej mogą być tylko Czesi i tylko 
austryaccy. Będą zaś nimi za zgodą najwyższą 
ci jedynie, co w rozwoju gospodarstwa narodo­
wego czeskiego unię zdobyli zasłużone. Hono­
rowi mogą do innych narodowości nale żeć. Obe­
cny kapitał instytutu pochodzi głównie z zapi­
su bezimiennego i z zapisu prezesa akademii, 
IIlavki, wyuosi zaś 330.000 koron. \V pierwo- 
tnern i pierwszem urząuzenin instytutu bierze 
udział najżywszy akademia czeska i do swoich 
też statutów wcieliła zarys jego teraźniejszego 
ustrojn.

Każdy Czech to urodzony muzykant. Prawda 
znana. Muzyld czeskiej obrazy zaokrąglone po­
jawiają się przed okiem nieczeskiem przecież 
dopiero w „Przeglądzie czeskim", po niemiecka 
drukowmnym. Pierwszy obrazek —  dzieje fil­
harmonii czeskiej. Powstanie swe zawdzięcza 
ona nieśmiertelnemu Smetanie, który w r. 1S61 
pierwszy wzniecił życie muzyczne przez stałe 
koncerty pod firma „Umieleck.ej Besedy". Było 
to zadanie nie arcyłatwe wohec publiki, dla. 
której na odwwotuej stronie -  programu trzeba 
było dawać wskazówki, jauie ma być jej zacho­
wanie się podczas koncertu. W  r. 1866 twórca 
„Sprzedanej narzeczonej® został kapelmistrzem 
opery i wtedy złączył artystów niemieckich 
z czeskimi w utrakwistyczne towarzystwo Fil­
harmonii Dyrygenci czescy i niemieccy kolejno 
kierowali nopisrmi Dwuosobowość i dwngłoso- 
w'osć — jak zawsze —  okazała się niekorzy­
stną dla towarzystwa. Upadło. Zjawiły się do­
roczne cze.-kie „koncerty słowiańskie", a kiedy 
w r. 1894 w orkiestrze teatralnej strajk wy­
buchł, powstała „Filharmonia czeska11, po wielu 
kłopotach z teatrem połączona. Jej lata złote 
były 1896— 1900, kiedy prowadził ją  Drorzak, 
a obok niego słynął Fibich.

I znowu przełom nastąpił w roku wiekowym, 
przyszło do rozłamu, inny był kierownik w tea 
trze, a inny jest w koncercie Filharmonik Od­
łam. orkiestry teatralnej zmienił się w samo­
dzielną orkiestrę konceptową pod wodzą V. Cze- 
lańskiego. Lrządzał on i koncerty ludowe i kry­
tyki szukał nawet n żwyiiłych słuchaczy, kiedy nad 
programem raz głosować polecił publice. Lecz 
najlepsza wola i mecenasowe ofiary nie utrzy­
mały towarzystwa w sile i w r. 1903 po ranie

zgoła obcej ludzkiemu brudnemu realizmowi, a 
jednakże ogromnie ludzka. I nic w tym drama­
cie kobiety poety nio ma femalizmn przypod- 
chleniającego się czytelnikowi, nic zeńszczyzno- 
ści w stylu pisarskim skroś męsicim, energicz­
nym, statuarycznym, nic, biofi czorcie, z tego, 
co się zowie w Albiouie „ l e ^ e l y n e s s  p o e -  
s e y 41, jakiejś miłosnej miękkości i m eweściego, 
lirycznego rozgadania,

Zaimponował mi dramat p. Marcinkowskiej, 
co się zowie. Kochając się w światach wagne- 
rycznych, widzę dziś, że jest wreszcie w na- 
szem p.sarstwie nartystycznioną złotolita klech­
da, którą można z pełną świadomością przeciw 
i obok stawić światu Walkiryi. W etanów, Kun- 
drych i całemu teutoóskieinn Olimpowi Saga o 
Żywii, roztęskmonych bożycacn, Wrażdzie Swen- 
towita _ i Eadegasta, narodzinach Słowianina, 
jest nie tylko świetnym poematem diamatycz- 
ujm, godnym najhyperbuliczuiejszego uznania, 
ale j e s t   ̂ 'zetelnym i bogatym „skarbem Lechi- 
tew1 i .ultuialnym faktem, z którego sprawę 
sobie zda chyba może... nawet... ze trzydziestu 
spóiczesnych Polaków.

„Swanta1- p. W olskiej Zasługuje też op wią­
zankę najwybrauszych adyektywów, chociaż 
w siie em ocjowam a nie dorównuje pierwszej 
wyśnionej Skazce, może z przyczyny pewnej li­
terackiej pozy. która gdzieniegdzie, choć bardzo 
dyskretnie, przebija przez tkaninę doskonałej 
formy poetyckiej. Poza to iest na (nazwałbym), 
„nabrzmiałość mocarna" na hyperpłodność upa 
łu, na „amaitejskie bogactwo słowne” . Ale to 
są zarzuty rozmiarów filigranowych „Swanta" 
stoi w  stosunku do „W yśnionej Baśni11, jak 
„Pierścień Nibelungów" do „W alkiryi". Czysty 
i strzelisty romans kapł&niti-dziewy Roka, po­
święcanej we stal k. SwentowJa z kneziewiczem 
Godynem, synem własta Jumoszy. I znów atmo­
sfera dramatu przejrzysta, i tak ozonowa, że aż 
się w niej oddecha pełniejszą piersią. Jesteśmy 
w piastaiym boru, w środowisku skriL religij- 
nem, jeszcze daleko przed opadnięciem na Eu­
ropę Chrystyauizmu Ostała w kontynio służoa 
bożycowa i w niebo idą ofiary błagalne za dżar-
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na Filharmonię takira, że stowarzyszanie zosta­
ło bez czionków, dla ocalenia syuia.yi musiało 
się wyłonić nowe towarzystwo, rodzaj akcyjne­
go przedsiębiorstwa, pod nazwę ..Czeskie fil- 
harmonijne towarzystwo-' Dziś ono trzy­
ma się dzielnie i gdyby nie posiłki czeskiej 
Filharmonii, koncerty teatralne niemieckie do 
skutku przyjścby nie mogły. Niemcy w Pradze 
nie kuszą się wcale o stworzenie własnej F il­
harmonii, gdyż sił po temn nie mają i czują to 
dobrze, a Czesi z zadowoleniem głoszą, że w tym 
przynajmniej punkcie kwestya czesko-niemiecka 
zostara rozwiązaną zgodnie i po ich myśli.

nosn M A  i!
la k  zwane „skrajnie rewolucyjne1* stronni­

ctwa rosyjskie przeżyły z początkiem 1906 r. 
bardzo ciężkie przesilenie spowodowane przez 
zupełny upadek wszystkich „rewolucyjnych ilu- 
zyi *. O ile wielkiemi i przesadnemu były na­
dzieje przywiązywane do t. zw. „wystąpień 
czynny cli*, któremi w niektórych gorących gło­
wach kojarzyły się nauzieje na powszechny 
przewrót socyalistyczny w całej niemal Europie, 
o tyle silnem było rozczarowanie. W grudniu 
1905 r. panowała opinia „maksymalistycznej** 
(bolszewicki) frakcyi socyalnej demokracji, która 
to frakeya poprowadziła całą partyę drogą 
„blamrizmn**, wskrzeszając stare i, zdawało się, 
na zawsze pogrzebione tendeneye i hasła rewo­
lucyjnego utopizmu.

Z początkiem roku 1906 pod wrażeniem zu­
pełnego niepowodzenia „p ró b y  z powstaniem 
moskiewskiem, górę wzięli „minimaliści,, (mień 
szewiu) dążąc do zjednoczenia całego proleta- 
ryatu rosyjskiego na gruncie haseł taktycznych 
bardziej zbliżonych do współczesnej taktyki 
europejskiego soeyalizmu

W takim stanie rzeczy zebrał się w oztok- 
fcoinre na wiosnę r. z. „kongres jednoczący1* 
na którym wedle obrazowego określenia pewne- 
socyal-demokraty maksymaliści znaleźli się w roli 
oskarżonych.

Kongres z drobnemi zmianami uchwalił ro- 
zolncye minimalistów, w których uznano po­
wstanie zbrojne za przedwczesne i potępiono 
nieskoordynowane „partyzanckie wystąpienia**. 
Punkt ciężkości przeniesiono na przygotowaw 
ezą organizację mas ludowych, a nawet uzna­
no wielkie znaczenie Dumy państwowej pod 
warunkiem, że instytuoya ta przygotuje zwoła­
nie zgromadzenia konstytuującego i przemieni się 
w organizacyjny i agitacyjny ośrodek rucha re­
wolucyjnego.

Przy takim nastroju socjalnej demokracji 
zebrała się Dnma państwowa. Socyaiiści, którzy 
do niej weszli, nie dostali się tam pod swoim 
sztandarem partyjnym, ponieważ oficjalnie par­
tya bojkotowała wybory. Osobisty skład tej 
pierwszej parlamentarnej reprezentacji soeyali- 
zma rosyjskiego był wskutek tego nieszczegól­
ny, a także i wystąpienie jej pierwsze z soju­
szu z „trndowikami** były do tego stopnia nie­
zdecydowane, że nawet kwestya odrębnej orga- 
nizacyi była przez dłuższy czas otwartą. Dopiero 
po długich wahaniach i namysłach zdecydo­
wano się w myśl uchwał zjazdu sztokholmskie­
go, a w sprzeczności z zasadą bojkotu Dumy 
utworzyć z ni p osobną reprezentację socja li­
styczną.

W  tej chwili jednakov oż rozpoczął się znów 
spór juiędzy obiema frakeyami co do taktyki 
wewnątrz i zewnątrz Damy. Minimaliści stosu­
jąc swą taktykę do realnych warunków życia 
popierali nawet Dumę, żądali w swych organach 
odpowiedzialnego ministerstwa pod warunkiem 
wszelako, że Dnma spowoduje zwołanie konsty­
tuanty.

Maksymaliści natomiast pozostali kn dawneni 
swem stanowisku negowania wszelkiej -wartości 
Dumy i ograniczali się do popierania jednej 
tylko grupy „Trndowików1* w Dumie pod wa­
runkiem, że grupa ta stanie się centrem przy­
gotowań do dalszych wystąpień rewolucyjnych.

Po rozwiązaniu Dumy zaś maksymaliści wbrew 
powyższej zasadzie domagali się uznania jej 
w  postaci federacji reprezentowanych w niej 
stronnictw i ogłoszenia zgromadzenia tego 
w permanencyi. w myśl których to żądań po­

czynił’ znowu szereg niemałych prób z „czyn­
nym oporem1*. (Strajk, rewolta w Sweaborgu).

Opinie minimalistów znowu zaczęły opano­
wywać ogół. Francy* zarzuciła ideę bojkotu 
Dumy i mimo znacznie gorszych warunków wy­
borów do drugioj Dumy, postanowiła wziąć 
w nich udział, i to nietylko w celach agitacyj­
nych, ale także w celn przeprowadzenia swoich 
kandydatów. ■

W  skutku najostrzejszą stała się kwestya 
stosunku frakcyi do stronnictw t. zw. „miesz­
czańskich**, z któremi z nich sojusze wyborcze 
zawierać a które bezwarunkowo zwalczać.

Starsi przywódcy rosyjskiej socyalnej demo- 
kracyi jak Pleclianow i Akselrod próbowali na­
wet wysnuć wnioski ze starego aksyomatu so­
cyalnej dem okracji, ze „najDliższa rewolucya 
musi być mieszczańską** i próbowali znaleźć 
ogólną wyborczą platformę w pojeniu „połno- 
władczej Dumy**. Na debatach jednak nad temi 
kwestyami socyaiiści stracili tyle czasu, że obec­
nie grożą im wszystkie skutki niedostatecznego 
przygotowania do wyborów, jak się to już zre­
sztą okazało w prawyborach miejskich w Two­
rze, gdzie wskutek jałowego sporu socjalistów  
z kadetami przeszli pazd/.iernikowcy

łlistorya znacznie mniej wpływowej partyi 
s o c y a i - r e w o l u c y j n e j  jest bardzo podobną 
do przedstawionej tu ewolucyi socy aidemokracyi. 
W  okresie „rewolucyjnych i1 użyj" partya liczyła 
na silny zorganizowany ruch chłopski. Były na­
wet próby rozszerzenia organizacji konspiracyj­
nej na otwarcie działającą parryę, W ypadki je ­
dnak szybko dowiodły przedwczesności tej pró­
by. Rozszerzenie działalności partyi odbyło się 
w drugim kierunku —  mianowicie t e r o r y -  
s t y c z n y m

Z partyi wydzieliła się nie bez wpływu naj­
nowszych haseł anarchizmu, grupa ^maksyma­
listów anarchistów**, która zaczęła organizować 
planową walkę terorystyczną w nieznanych do­
tąd rozmiarach szczególniej w zachodnich po­
łaciach państwa.

Rezultaty jednak tej walki były do tego sto 
pnia sprzeczne z zamiarami i oczekiwaniami 
partyi, że socyaiiści rewolucyjni rychło wyrze­
kli się swou.Ii niedawny cli współwyznawców 
potęp wszy nawet publicznie takie „atomizowa- 
nie-* rew olucji : zaprotestowawszjr przeciw .,de­
moralizacji, zamkowi moralnej wrażliwości ni­
szczeniu dyscypliny partyjnej i moralnej samo­
dyscypliny'*, co w rezultacie doprowadziło do 
zupełnego zatarcia różnic pomiędzy zwyczajny­
mi bandytami i rzezimieszkami a ideowymi 
anarchistami i „ekspropryatoramr*

Własną terorystyczną działalność socyal-re- 
wolacyoniści wstrzymali z chwilą zwołania Du­
my, ale obecnie po październikowym kongresie 
w Lucernie na nowo ją podjęli.

Nowość w obecnej kampanii wyborczej, sta­
nowi pojawienie się partyi „ n a r o d o w o - s o -  
c y a l  i s t y c z n e  j'*, która jest zarazem pierw­
szą próbą jawnej organizacji partyi socja li­
stycznej w Rosyi. Próba ta jest analogiczną do 
wydzielania się minimalistów* z socyalnej de­
m okracji. Narodowi socyaiiści stoją do socyał- 
rewolucyonistów w takim stosunku, w jakim 
minimaliści pozostają do socyal-demokratycz- 
nych maksymalistów. U tych ostatnich, jako 
w bojowych częściach obn socjalistycznych prą­
dów’, widoczne są bardzo wjTaźnic stare blan- 
kistowskie tradycje, więc ścisła kon«piracyj- 
ność, centralizacja, podczas gdy umiarkowane 
frakcje dążą do rozszerzenia i ujawnienia swej 
działalności i do decontralizacyi i zwracaniu 
baczniejszej uwagi na teoretyczne uzasadnienie 
swoich programów i taktyk

Minimaliści posiłkują się w tym względzie 
gotowemi teoryami z zachodu, podczas gdy na­
rodowi socjaliści usiłują utworzyć swoją ory­
ginalną ideologię, związaną ściśle z teoryami 
Ławrowa i Michajłowskiego.

W obec tego, że narodowi socyali-,oi na wi­
downie wystąpili bardzo niedawno, natiiralnem 
jest zbyteczna akademiczuość i pseudonauko- 
wość ich partyjnych wydawnictw. Jeżeli zaś 
wedle świadectwa kompetentnego socjalisty 
minimalisty „zorganizowana socyalno-demokra- 
tyczna partya w Rosyi przedstawia smutną pa- 
rodyę masowych organizacyj zachodnio-europej­
skiego proletaiyatu**, to ^,narodowo-socyalisty- 
czna partya'* jest na razie tylko grupą teorety­

ków skupiających się koło starego literackiego 
prądu t. zw. „narodnictwa** Protoplastką tej 
partyi była „grupa trndowdków", którzy rozbili 
się przy próbie podstawiania pod realne 
interesy małorolnych i bezrolnych włościan 
ideologii kolektywistycznej w  całej je j rozcią­
głości.

Wszystkie te partye biorą udział w wybo­
rach. Ponieważ jednak technika wyborcza w 
Rosyi jest taka, że już w pierwszym stadynm 
wyborów konieczne są kompromisy międzypar­
tyjne, zacierające rysy charakterystyczne po­
szczególnych partyj, przeto ostateczna dyferen- 
cya i indywidualizacja tych partyj odbędzie 
się dopiero w przyszłej Dumie

skie drużyny, które pod rejwództwem znakowego 
hetmana, wyruszjły na boje. na draki. I Swanta 
dziewka heroiczna, cośkolwiek Brunhilda, a coś 
Gmewra, jak iś  krewnica daleka Grażyny, mo­
dli się, zaszeptywa uroki, czuwa i przeczuwa. 
Przeczuwa siejbą srogiej Marzanny, okrutne 
żniwo earzącoj Śmierze' w szeregach wiarusów 
i wierczałek, co wyruszyli z opola w poszumie 
runicznych szczytów7, by bronić ziemi mlekiem 
i miodem płynącej, płodnej, zyznej ojcowizny 
przed TeiPonem: kupcem, piratą i. filozofem... 
I gdy z rozkazu knezia przybywa młody Juno­
sza, by miecz wotum zawiesić w ofierze Swan- 
towilowi, szał krwawy zmysłów tak mu pęta 
um we łbie, że jnrny witeź wyznawa swą mi­
łość dziewicy, świątynnej kapłance! Scena szcze­
rozłota. I wtedy Swanta, miłośniczka ojczyzny 
to, co ma najdroższego, nri-i poświęcić bożyco- 
wi, by iro  zwycięstwo ziścił stannicy kne-ziej, 
więc przebija na ołtarzu młodą pierś umiłowa­
nego w głębinie serca bogatyra. W racają na- 
roki z wojny, siryjciowie z pod kneziowskiego 
gada I trafiają na poważny, pantoistyczn.y, 
pyszny obrząd pogrzebowej tryzny. Uszykowa­
ny, wielk stos palny, zawadzą jęki chorowody 
bab, żertw .emnków, płaczków; a kapłanka, ist­
na Polka heroiczna, w nadmiarze mistycznych 
uczuw wstępuje na stos pogrzebowy. Stary kneź, 
władyka, który syna chytrze wysłał ze zgiełku 
wojennego, by no żywot ziemski ocalił, nie by 
ofiarę bogu złożył, przekonuje się zbyt późno 
o istnienia przedwiecznej Karmy, bożycowej 
mądrości,

Piękną rzecz napisała lwowska poetka, ka­
lająca się od lat współpracą w szpetnych pi­
smach, rządzonych ideami Radegasta-Rytgera. 
Tęgim, organicznie związanym z pralechickim 
tworzywem, wierszem wyśpiewała dumny i kró­
lewski poemat o leehickiej Hjordis, o wesfalce 
Swentewida, heroinie bez przygany i bez pohy- 
hyby, o pierwszej polskiej bogaterce. Przepoiła 
swój „par excellence“ sceniczny i muzyczny 
dramat ukochaniem polskiej gleby rolnej, pa­
prociowego m.stei yum, szumiących rozkłonio- 
nych łanów macierzankowych runi, kaliny, ma­
liny i panteizmem pra słowiański em. boskini. 
W jej języku dzwięczy czasem stal damasce- 
nek, a czasem sierpów dzwonienie w dzień u­

palny. Udało je j się z martwych wskrzesić cu­
dny świat wołchów i wrozów, motryn i kapła­
nek rokowych z czasów poczęcia, się Polski 
odbudować gniazdo nieszczęsnego narodu gdzieś 
między Kruszwicą a Kniezuem; udaio jej się 
z gliny słów ulepić węgielne posążki Mokry i 
Samofcr, udaio jej się tchnąć ducha w omsza- 
lizny latopisów. Sława poetce "Wolskiej, sława, 
sława!

I jest jedna idea wspólna obu dramatom 
zresztą w całkiem innym i różuj m. idea narzu­
cająca się po przestudyow'anii\ obudwu utwo­
rów. Oto tak w jednym, jak i w drugim wal­
czący Lechiei, tak bożyce, jak i witezie ludzie, 
tak drużynnicy Swentowhia, jak kniazia Juno­
szę wiastowie i woje, ino cokolwiek wroga .po­
biwszy n i e w y  z y s k u j ą c y  z w y c i ę s t w a ,  
p r z e d w c z e ś n i e  z n u ż e n i e m  z d j ę c i ,  
w o j e ń s k i o d z i e ł o  s o b i e  z m i e r z : w s z y, 
wracają ku rodzinnym pieleszom, ku domowi- 
skom... pod podstrzesia i podziemna bezpieczne, 
I to prawda. Tak mówią kroniki. Chrobrą by­
ła [Lechi-i, ale wolała pod piecem zalegać. 
I d/.iwny sympton czasów, że obie poetki przez 
usta swych pralocnickich bogaterek przeciw te­
mu właśnie z m i e r z e n i u  w o j e n s k i e g o 
r z e m i ę s ł a  tak doniosły, choć i niesłyszany 
pewno podnoszą głos szyderstwa, wzgardy i po­
tępienia ..

W  rzeczy i Jej, dziś my zasypiamy, jak ten 
bożyc z „Wyśnionego dramatu" w chwili, gdy 
rodź1 się n o w y  Słowianin.

W  rzeczy samej, n ie  d o k o n a w s z y  ż a ­
d n e g o  d z i e ł a  wracamy do dom, jak ta roz­
pierzchła gromada włastćw z drużyny knezia 
Junoszy w „S wancie**.

Czytajmyż choć, jak nam w swych omsza­
łych, pieśniowych dramatach lackich urągają 
górnie i chmurnie Polki, w których piersiach 
drzemią, zdaje mi się, i=kry zniczów Swante- 
wita i tęsknota do bogatyrów... do... wdałycb 
wojów i... lutych koniądzów.. dziś w  epoce 
wszech ska. lenia polskości...

Adolf Noicaczyhski.

C i w e f  P o l o n y f e g g ® .
Przewidywania, że były węgierski minister 

sprawiedliwości Polonyi, nie tak łatwo da za 
wygraną, że przedewszystkiem będzie się mścić 
na tych, którzy zmusili go do ustąpienia, jnż 
zaczynają się spełniać. Przebiegły ten polityk, 
w ostatniej jeszcze chwili skorzystał z władzy 
miristeryalnej, ażeby nawiązać nową intrygę 
przeciwko swoim przeciwnikom.

Zanim pożegnał się ze swoim urzędem, wy­
dał rozporządzane, ażeby przesłuchano barono­
wą SchoeubergeroWą przed jej wydaleniem z Bu­
dapesztu. Wiedział on widocznie z góry, jakie 
zeznania złoży ta jego dawniejsza powiernica. 
I rzeczywiście nie zawiódł się na niej. Schoen- 
bergerowa wyjawiła szczegóły, któro mają naj­
widoczniej na celu wciągnięcie w bagna tej spra­
wy ludzi dotychczas nieposzlakowanych. Oświad­
czyła ona między innemi, że znany adwokat i 
przywódca demokratów Vaszoni, usiłował w y­
musić na niej groźbami wydanie mu listów Po- 
lonyi’ego. dalej, że w sprawę tę wmieszani są 
także hr. Andrassy i sekretarz stanu hr. Ha- 
dik

Cel tej mtrygi jest aż nadto widoczny i ja ­
sny. Polonyi pragnie jak najbardziej rozszerzyć 
kolo brudnei afery, która pozbawiła go stano­
wiska w gabinecie, pragnie wywołać mniema­
nie że padł ofiarą osobistej nienawiści i ró 
wnież nie bardzo czystych dążeń i usiłowań in­
nych wybitnych osobistości. Przez to afera jego 
niejako się uogólni, a co ważniejsze jeszcze, 
w innej formie stanie się przedmiotem publi­
cznej dyskimyi.

1 cel ten {już został osiągnięty. Tak V a s z o -  
n i, jak i lir. H a d i k ogłosili oświadczenia, w 
których nazywają podniesione przeciwko nnn 
zarzuty oszczerstwami i zapowiadają w y t o c z e ­
n i e  p r o c e s ó w .

Lecz sprawa ta wywołała także echo w Sej­
mie węgierskim. Poseł Lengyel wystąpił tam 
przeciwko przesłuchaniu Schoenbergerowej w 
jego sprawie —  przed wydaniem go przez Sejm 
sądowi, i nazwał to naruszeniem swej nietykal­
ności poselskiej. Komisya sejmowa dia niety­
kalności poselskiej, złożona w swej większości 
z członków partyi niezawisłości, nie podzielała 
pod tym względem jego zdania, i wobec tego 
Lengyel odwoła się do Izby. Tu wywiąże się 
najniezawodnie;, na ten temat wielka rozprawa 
państwowo prawna, której wynik na razie prze­
widzieć się nie da. Skutek jej będzie atol taki. 
że osobista sprawa Polonyi ego, znów zamieni 
się na polityczną.

Krążą wreszcie pogłoski, żo w aktach, doty­
czących tej"spi a' przekazanych -Sejmowi, 
brakuje kilka.ważnych dokumentów, dalej, że 
rolonyi rzeczywiście nie ma zamiaru dopuścić, 
do rozprawy sądowej przeciwko Lengyerowi, 
lecz że i nadal będzie sic starał o to, ażeby 
rozegrała się wyłącznie na arenie parlamentar­
nej, na którc-j posiada on aż 200 obrońców.

Politycznym celem jego akcyi jest najwido­
czniej poróżnienie, stronnictwa niezawisłości ze 
stronnictwem konstyuicyjnem, na kcorego czele 
stoi hr. Jtjiiasz Andrassy. Gdy bowiem łączność 
między temi dwiema paityami zerwie się lub 
osłabnie, gdy stronnictwo niezawisłości będzie 
znów odosobnione, tein bardziej potrzebować 
będzie potnoey dawnego swego prowodyra. I wów­
czas Polonyi tem gorętszą znajdzie z jego stro­
ny obronę, no i z łatwością znów będzie mógł 
wrócić na teren, z którego go dziś zepchnięto. 

Lecz taki zwrot w stosunkach politycznych

Stefan Zeromslti

Dzto|e graaduii.
5 f (Ciąg dalszy.)

Jak trzy inne był wynajmowany p u ez  roz­
maitych „kawalerów** i nosił na  ̂sobie siady 
kawalerskiego żywota. Tapety na ścianach by­
ły tak poobdzierane, pełne dziur, z których sy- 
palo się suche wapno, usiane istnemi ranami 
od gwoździ, bretnali i haków, wbijanych w miej­
scach najmniej pi-awdopodobnych — jakby w ob­
rębie tycli czterech ścina toczyły się jakieś 
zapasy na drągi, maczugi, dzidy ; włócznie. 
Dookoła drzwiczek pieca, kafle były spękane, 
przepalone i czarne. Rura blaszana, uchodząca 
z wierzchołka jego w ścianę, okryta była ku­
rzem i popiołem, a cal j okolicę swego istnienia
powlekła sadzą, Sprzęty, jak łóżko, szatka po­
tworne obrazki, .glużąco jakoby do „o zd o b y  lo­
kalu, —  wszystko, na co padły oczy, było spo­
niewierane, poniekąd udręczone, jak rzecz cu­
dza, a przecie należąca do tego, kto za jej 
chwilowe posiadanie płaci. —  więc wyzyskana 
i wzięta niejako za gardło Stolik, którego naj­
szczerzej sosnową prostoduszność suto i wielo­
kroć powlekła politura domowego rozprowadza­
nia, znowu miał na wierzchu swym pobojowi­
sko, pełne dziur, bolesnych oparzelisk od węgli 
samowarowych, od szybko nastawianych maszy­
nek i istno rany wystygłe od żrących jodyn, 
terpentyn, spirytusów, oraz kawalerskich soli i 
kwasów. Todłogc była' nie dość że wydeptana, 
ale wprost powygryzana gwoździar,'1 obcasów. 
W  rogu, gdzie zanudzała swym widokiem ohy­
dna „umywalka * blaszana, z drzwiczkami, wi­
szącymi na jednym haku, było najbardziej spo­
niewierane miejsce pokoju.

Ewa, wszedłszy tam, doświadczyła uczucia 
ohydy. Nie, nie będzie w stanie modlić się w 
tem miejscu! Pokój ten był czemś publicznem, 
zużytem i, jako właśiiie rzecz publiczna, jakby 
oplutem i spapraneni. Wszelaki brud życia zda­
wał się cuchnąć ze ścian, kurzyć się z podłogi, 

i kątów, szpar, sprzętów.,. Wśród tego wrażenia,

na Węgrzech nie pozostałby bez wpływu także 
na stosunek większości sejmowej do korony, i 
nowe KompJikacye byłyby wprost nieuniknione.

łk iy  T t o  piztó safian.
Po długich namysłach i wahaniach wytoczył 

nareszcie sąd karny w Nowym Jorku proces zna­
nemu ze swoich wybryków7 Harremu Thawowi, sy­
nowi zmarłego niedawno miliardera w Pittsburgu. 
Cała piasa, równie amerykańska, jak angielska, zaj­
muje sio tą sprawą, komentując ją w najrozmaitszy 
sposób. To jedno nie ulega wątpliwości, że Thaw 
dn:a 25 czerwca ubiegłego roku zastrzelił w oczach 
tysiąca świadków w sali jednego z nowojorskich 
teatrzyków letnich gacha swojej żony, która ma 
być pospolitą kobietą z półświata. Amerykanie tego 
rodzaju zabójstwo uważają wprost za akt samoo­
brony i wcale nie potępiają sprawcy jego. Amery­
kanin powiada, że podobnie jak wolno położyć tre­
pem oandytę, który eheo przechodniowi odebrać ze­
garek i portmonetkę, tak samo wolno oacDraó życie 
gachowi cudzej żony. To jest. w Ameryce tradycyj­
nym zwyczajem.

Ale nie tylko ze względu na osobę Thawa pro­
ces jego budzi zajęcie. W  sali obok oskarżonego 
siedzą: matka jego. jedna z najbogatszych kobiet 
w Ameryce, tudzież dwie siostry, z których jedna 
jest żoną bliskiego krewnego Camegiego, druga zaś 
hr. Y»rmoiith, para angielskiego. Obok tych trzech 
pań znajdują się w sali jeszcze dwio kobiety, obu- 
dzające powszechną ciekawość: żona Thawa i jej 
przyjaciółka nieodstępna May Mackenzie, która dziś 
jeszcze jest tem, czem niegdyś była Ewelyn Nesbit, 
obecna żona Thawa, a mianowicie ,showgirl“ —  
dziewczyna wystawowa. Znaczy to po prostn, że 
taka bardzo piękna dziewczyna występuje na sce­
nie na pokaz, a nie dla talentu, którego z reguły 
wcale nie posiada. Taka „showgirl** pobiera płacę 
chóraystki, ale ma dyamenty primadony.

Obok tych głównycn aktorów i aktorek melodra­
matu małżeńskiego sąd powołał w roli świadków 
tazin owych dam z teatrzyku, które dobrze znały 
zabitego architekta Wbitego, twórcę .łieenyoh „dra­
paczy nieba11, t. j. kamienic o kilkunastu piętrach. 
Zresztą tym razem nie dano kobietom biletów wstę­
pu do sali rozpraw, zato przedstawiciele prasy wy­
pełnili z pewnością połowę sali. W  Ameryce jest 
zwyczajem, żc na sensacyjne rozprawy sądowe dzien­
niki, oczywiście większe wysyłają nie ty lko swoje­
go stałego sprawozdawcę sądowego, ale także spe- 
cyalistów, jak: psychiatrę, adwokata, pastora, po- 
wieściopisarza, a nawet aktora.

Ci specjaliści dostarczają osobnych artykułów o 
danej bprawie, pisanych ze swojego stanowiska. Du­
ma prasy amerykańskiej, nowojorski „Herald'* wy­
słał do sali sądowej oryginalnego rzeczoznawcę, nie­
jakiego Molineuy, który był dwa razy sądzony o 
morderstwo, ale zdołał nzyskać wyrok uwalniający. 
Otóż ten lfolineux na podstawie własnych niegdyś 
przebyłych wrażeń ma opisywać zachowanie się Tha­
wa przed sądem.

Harry Thaw uchodzi pośród znajomych swoich 
za człowieka nienormalnego. Z tego zapewne po­
wodu ojciec nie dał mu do ręki majątku, lecz wy­
znaczył tylko roczną rento w snmio 10.000 koron. 
Ale matko, zawsze mająca w takich razach słabość 
do pokrzywdzonego dziecka, wyznaczyła Harremu 
ze swoich funduszów około 350.000 koron, prócz 
tego zaś płaciła zawsze jego długi. Thaw rozrzu­
cał pieniądze na wszystkie strony i znanym by ł 
nietylko na bruku nowojorskim, ale także i na pa­
ryskim. WTjtoliey Francy! Thaw przy swoim stole 
restauracyjnym gościł Milana, zmarłego króla serb­
skiego.

W  Nowym Jorku zapoznał się Thaw z panną 
F.welyn Nesbit, znaną „showgirl11, która naówczas 
była przyjaciółką Whitego. —  W  pracowni swoj, 
znajdującej się w znanej wieży pod statuą złotej 
Dyany, przyjmował White swoje liczne przyjaciół­
ki, a na te przyjęcia zapraszał także mężczyzn — 
Thaw nalożał do proszonych i w owej wieży na­
wiązał stosunki z panną Ewelyn ,N ir bit. —  Jeżeli 
Thaw powiada, że Whitc uwiódł pannę Ewelyn, to 
ma o tyło słuszność, że dziewczynę tę „wprowadził 
w świat'1 W hite, który zresztą poprzednio był ko­
chankiem jej matki.

Przez dwa lata walczył Thaw z Whuem o wzglę­
dy pięknej Ewelyn, aż wreszcie Thaw grę wygrał. 
A wygrał mimo to, albo jak niektórzy twierdzą, 
właśnie dlatego, że poniewierał panną Evclyn. lżył

ją, a nawet policzkował. Tego rodzaju kobiety, po­
dobnie, jak Nana Zoli, zawsze ciągną dc mężczyzn, 
którzy się z niemi gburowato obchodzą. W re«zcl 
Thaw ożenił się z panną, sądząc, żc w ten sposól 
raz na zawsze potrafi przeciąć węzły, które ją łą 
czyły z Whitem. Pomylił się podobno. Słusznie, 
czy nie słusznie, posądzał swoją żonę o daisze sto­
sunki z Whitem i położył im tamę w sposób ra­
dykalny, zastrzeliwszy swego rywala.

Proces, jaz wspomnieliśmy, budź* w Ameryce 
ogromne zajęcie. Jako charakterystyczny ala amery­
kańskiej procedury sądowej fakt . notują dzienniki 
następujące zdarzenie: Seuziowie przyW.gli pokió 
uli się z tego powodu, że jedni chcieli iść do ko­
ścioła, drudzy zaś wyjechać na spacer Ponieważ 
ustawa przepisuje, że sędziowie przysięgli aż do 
końca rozprawy muszą zawsze bye razem, więc ofi­
cer polieyi, mający opiekę nad przysięgłymi, uznał, 
ze mogą iść do kościoła tylko pod tym warunkiem 
jeżeli tam wszyscy pójdą. Większość aioli oświad­
czyła się za przejażdżką, skutkiem czego część sę 
aziów, chcących iść do kościoła, podniosła protest, 
pełen obelżywych okrzyków, pod adresem większo­
ści. Wreszcie wszyscy pojechali na spacer.

i mm i k
—  Polska sztuka w Berlinie. W  salach gaie- 

ryi E. Schultego w Berlinie na tegorocznej, przed 
kilku dniami zamkniętej wystawie, niezwykły suk­
ces odniosła wystawa znanej dobrze w krakowskim 
świecie artystycznym „Grupy pięciu1*, do której 
należą, jak wiadomo, młodzi artyści: Henryk Gli- 
censtein, Leopold Gottlieb, Henryk Ilochman Vla- 
Stim'1 Hoffmann, Mieczysław Jakimowicz i Witold 
"Wojtkiewicz,

Prasr berlińska z rzadką hezsironn ścm podkre­
śliła niezwykle dodatnie wrażenie, jakie obudzili 
polscy artyści, zaznaczając, że „grupa pięciu1* po­
siada bardzo odrębny i ciekawy typ nietylko etno 
graficzne narodowy, ale i artystyczny. „Boersen 
Courier* pisze: W e wszystkich obrazach „grupy
pięciu11 widnieje dziwna melancholia, która się łą­
czy z wybitnie zarysowanym intelektem. Widzimy7 
tu uduchowionych ludzi, Którzy patrzą przez białe 
okulary na świat, którzy dają nam w swych dzie­
łach niewyraźne objawienia jakichś mysteryów du­
cha, zasłaniając właściwe swe oblicze. Czasem me­
lancholia i przygnębienie wyrażają się n nich w 
patosie, to w satanizmie Przybyszewskiego, to w 
błazcńskicl, groteskach i żartach dziecinnych. Sło­
wem patrzymy na dziki świat embryo-grotosek ży­
cia zrodzonych z wizyj, przepojonych zw Jpienitm, 
a wprawionych w ruch talentem artystów.

AV podobny sposób wyważa się „Yossiselie 2  li­
fting1* AV szczegółowym wywodzie ta ostatnia ga­
zeta na pierwszem miejscu w polskiej grapie wy­
mierna nazwisko Mieczysława J a k i m o w i c z a ,  
który na swoich ciemnych kartonach w szarym to­
nie rzucił cały szereg pomysłów w  kompozycyi 

łów, oświetlonych często tylko jednym jasnym 
promieirem i  spowitych w mgły gęste. Dziwny na­
strój sy mooiu i tajemniczości wieje z tych pełnych 
ducha kompozycyj, którym artystyczny wyraz daje 
talent pierwszorzędny

Z niemniej pochlebną oceną spotkały się patety­
czne portrety Leopolda Gottlieba, uderzające swym 
szarym wyrazistym tonem, dalej symbolistyezne 
fantazyo H o f f m a n a  ■ i rzeźby H o c li m a n a, 
wśród których wyróżniono prześliczne płaskorzeźby 
„Śpiących dzieci■*.

r—. Prof. dr Jozef 1 retiak zaml .d l  jy  ostat­
nim zeszycie „Biblioteki warsz.** interesujsu w stu- ' 
dyum c Mickiewiczu, jako redaktorze „Trybuny lu­
dów11 Rzecz ta jest napisaną z powodu ogłoszenia 
drukiem dzieła „La Tribune de3 peuples par Adam 
Mickiewicz-1.

—  Dr Fryderyk Zoll (jun.) „ Z o b o w i ą z a n i a  
według austr. nrawa prywatnego**. Kraków, 1907. 
Str 231. Nakładem Leona Erom mera. Cena 6 ko­
ron

Dzieło to obejmuje objaśnienia ważniejszych prze­
pisów prawa obligatoryjnego austryackiego, ułożone 
według porządku wskazanego systemem dzisiejszej 
nanlci. Indeks rzeczowy i chronologiczny wraz z dokła­
dnym spisem objaśnionych paragrafów kodeksu e_, 
wilnego ułatwia szybką oryentaeyr w książce dra 
Zolla. Jak dowiadujemy się z. przedmowy, zamierza 
autor wydać w podobny sposób i inne działy austr. 
prawa prywatnego,.

potykając się o m y* co robić teraz, stojąc 
bezradine z przymkniętemi powiekami, Ewa znie­
nacka ujrzała prawdę: toż to jest obraz mojego 
życia pized spowiedzią!

W  tejże cliwili nawiedziła ją łaska skruchy 
i laska głębokiego żalu. Powtóre, a z równą 
siłą, jak w chwili szeptania drżącemi warganu 
w ślad za głuchym łoskotem serca słów spo­
wiedzi powszechnej, popadła w rozczulenie du­
cha. Powtóre stała się duszą grzeszną i drżącą 
ze wstydu pod nawałem ciężkiego aktu. Ciało, 
jak przy konfesyonale, osunęło się na ziemię. 
Kolana uderzyły o podłogę, głowa bezwładnie 
oparła się o plugawą ścianę.

Z warg gorzkich i suchych padały słowa su­
rowe, niczbłagane, pclne najoczywistszej praw­
dy: „Ja grzeszna spowiadam się Panu Bogu
Wszechmogącemu...*'

Owładnęły nią afaki, głuche impulsy i dre­
szcze rozbudzonego sumienia. W  drżeniu ciała, 
w trwodze i prostracyi szukała po ciemku w 
głębinach duszy — czy wszystko, czy wszyst­
ko?... Wyraźne, niemal olśniewające wspomnie­
nie nasunęło tam te chwilę: zgubiony w drodze 
do domu zarys twarzy spowiednika, brzmie­
nie jego szeptu, szczególny sens każdego wyra­
zu i osobliwą, męską niejaku barwę i bryłowa- 
tość słów. Pamiętała coraz żywiej tę cliwtę, 
kiedy ujrzała tuż za gruoą i kanciasta kratką 
błysk szychu stuły i jakąś fioletową jej pół 
barwę; dolną część ucha, nieco rdzawego poli­
czka z siunścią św.eżo ogolony cii włosów... Pa ­
miętała początkową oschłość głosu, zapytań 
martwych, jakby urzędniczych. Powtórnie prze 
żyła wrażenie przejmującego popłochu, sromu 
bezgranicznego, iście kobiecej niedoli ową chęć 
ucieczki chyba pod posadzkę, kiedy kapłan 
zwrócił się ku niej twarzą zatopił oczy w jej 
oczach, długo nie spuszczał wzroku z twarzy i 
słuchał. — Przyszło ku niej dobrotliwe wspo­
mnienie zmiany jego głosu, przeobrażenie się 
suchej indagacyi w natchniony i bolesny obrzą­
dek dobrowolnych zwierzeń do gruntu, do sa­
mego dna, w tajemniczy sakrament, pełen po 
tęgi, ściskającej serce.

Gdy już była wyznała grzechy i bezmiernie 
zmęczona, bezsilna i jakby mieczem ścięta, bla­
da i odrętwiała uczepiła się kurczowo palcann

gzem su konfesjonałowego —  on wtedy zaczął 
mówić...

O, słodka, cicha mowo! Nauko mądra i po­
korna! Ewa czuła jeszcze na policznu gorący 
oddech i martwe, pełne mgły spojrzenie oczu. 
Słyszała w sobie zaklęcia i proŚDy, krzyki du­
cha tego młodego sługi ołtarza, żeby została 
niewinna i żeby pokochała cnotę. Mówił jej 
wtedy za świętym Cypryanem, że dziewice są 
to arcytwory piękności, ozdoby naszej ludzkiej 
natury, dziele jej doskonałe i no-podlegające 
zepsuciu, obraz Boga, w którym wizerunek swój 
ma świętość nas/ego Zbawcy... Mówił jej wte­
dy słowy aniołów z Apokalipsy. Śpiewających 
tę pieśń nową, że dziewice są Biotami „kupio- 
neuii z lud z i A gdyż ono „naśladują Baranka 
gdziokolwik idzm, a w ustach ich niema*/ 
zdrady**.

Mówił jej słowy świętego Pawia z listu do 
Koryncyan, że ten, co nie poja.ł małżonki sta­
ra się o rzeczy Pańskie i pełen jes: pragnienia, 
żeby się Bogu podobać. Ten zaś, kto pojmie 
żonę, siata się o rzeczy świata i pełen jest 
pragnienia, jakoby się żonie podobał. „Która 
nie poszła za mąż" —  mówił —  stara się o rze­
czy Pańskie, aby była święta ciałem i duchem". 
Wspomniała sobie teraz wyraźnie, jak bezpo­
średnio zwracając się do niej samej, kapłan 
począł omawiać grzechy, niby brzemię wstręt­
nych rupieci, złożone a jego stóp.

Słowa jego były prawie nieśmiaL, oki cśle- 
nia delikatne i nad wszelki wyraz dyskretne, 
Zdawało się, że to lekarz doskonały, świado­
memu palcami dotyka środka ogniłej rany. A 
jednak nie zapomniał o żadnym grzechu. Pa­
miętał każdy z nich z wszelkimi szczegółami 
Widać było, że od razu pojął całkowicie życie 
wszystkie sprawy domowe. Nadto stało się rze­
czą oczywistą, że nie tylk.o przewidział wszyst­
ko, co mogło się stać w  danej chw li, w da­
nych warunkach, aie odczuł uczucia, wątpliwo­
ści, pokusy... Mówił śmiało o piękności ciele­
snej, 7 nie jako człowiek i młody mężczyzna, 
lecz jako mędrzec daleki, który widzt i roz­
waża zjawisko, bada i roztrząsa wszystko bes 
wyjątku, bo nawet swój stosunek do tej pięk 
ności. (0. d. n )
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—  Nowe tygodniki polskie. Szereg nowych 
wydawnictw por; ndycznyrh w Królestwie Boiskiem 
świeżo powiększyły dwa tygodniki ilustrowane: 
„ C h ł o p  p o l s k i -1 i „ S t r z e c h a  r o d z i n n a -1. 
Czasopisma te przeznaczono są dla szerokiego koła 
czytelników wiejskich, gdzio światło nauki, z po- 
vodu hrakn dosuate znej liczby tego rodzaju prze­
wodników cywilizacyjnych, do obecnej chwili zale­
dwie słabym promieniem przedostawało się.

]hva pic-rwsze numery „Chłopa polskiego14, złączo­
ne w je len. zawierają wiele pożyteczny ch artyku­
łów dla. braci wieśniaczej, urozmaiconych nowinami 
i wiadomościami z ziem polskich i z Ameryki. Re­
daktorem i wydawcą jest. ks. A Szaniawski.

Świeżo puszczone w świat dwa pierwsze numery 
„Strzechy rodzinnej", wychodzącej pod redakcją 
Edwarda Kolińskiego, zalecają się starannym dobo­
rem ui worów poetycznych J I. Kraszewskiego, Or- 
Ota i Tomasza Kapusty, tudzież artykułów pióra 
(irajmra, Antoszki. ks. St. Bernatowicza i E. Jan­
kowskiego. W  tekście redakeya zamieściła nadto w 
oaJośei „Kolędę Pasterską", rozesłaną przez ks. ar­
cybiskupa warszawskiego do wszystkich parafij 
przed świętami Bożego Narodzenia

— Nawe książki.
Antoni S y g i e t y ń s k i :  Droniazgi. Z przedmo­

wą Piotra Chmielowskiego. Wydanie wznowione. 
Lwów 1907 Nakładem Tow. wydawniczego.

Józef St. W i e r z b i c k i :  Rapsody. Wydanie
wznowione. Lwów 1907. Nakładem rIow. wydawni­
czego.

Adam S t o d o r -  Złocista gora Poemat dramaty­
czny, Brody 1907. Nakładem F. Westa.

Konrad P r ó s z y ń s k i :  O nauczaniu kilkorakio- 
mi snos-ibami Promyka z dokładnem wskazaniem, 
jak za pomocą obrazów w godzinę lub połtorej na­
uczać rzesze nieczytelnych czytania oraz pisania.

M a „ a r y a ł y d o  h i s t o r y  i P. P S. i ruchu 
rewolucyjnego w zaborze rosyjskim od r. 1893 do 
1904. Tom I. Rok 1893 — 1897. Warszawa 1907. 
Nakładem wydawnictwa „Życie".

K r o n i k  a.
K r a k ó w , 9 lutego.

Budżet miejski. Projekt budżetu miasta Krako­
wa iwłożony został dzisiaj w sali prezrdyum ma 
gistratu na I piętrze (wejście od ulicy Franciszkań­
skiej) i jest do przeglądania przez dni 14.

Budżet przedstawia się w cyfrach jak następuje: 
wydatki zwyczajne 3,460 398 K, wydatki nadzwy­
czajne 2.t4415 K, razem 3.700.813 K. Dochody 
zwyczajne 3,558.697 K, nadzwyczajne 142.116 K, 
tazem 3,700.813.

Budżet zamyka się więc równowagą finansową.
Z uniwersytetu. Józef Ignacy Oznma. auskul- 

tant sądowy w Krakowie, rodem z Niepołomic, o- 
trzy mał dziś w tutejszym uniwersytecie stopień do­
ktora praw.

ŚluD dzisiaj przed południem w kościele 00. 
Kapucynów poułogos-ławiony został związek małżeń­
ski p. Maryana Juliana F e l i ń s k i e g o ,  urzędnika 
mug m.usta Krakowa z panią Karoliną C i e s i e l ­
ską.

Wieczór młodzieży, się odbędzie jutro
w przestronny cli salach hotelu Saskiego pod nazwą
„wielkiej zabawy dla młodzieży i dzieci" wypadnie 
według wszelkiego prawdopodobieństwa o ty le świe­
tni j, że w ostamieli dniach wyłoniło się w komi­
tecie kilka nowych zajmujących pomysłów dia któ­
rych znaleźli się wyborni amalorzy wykonawcy 
z krakowskich kół towarzyskiej). YV części .artysty­
cznej wieczoru vv» zmie udział chór młodzieży pod 
kierownictwem znanego zaszczytnie dyrygenta, p. 
Isnkowicza. Po zabawy przygrywać będzie tak ulu­
biona w na *zera mieście eikiestra 13 pułan p. pod 
batutą kapelmistrza p. Bocka. Wieczór rozpocznie 
komedyjka, odegrana przez dzieci.

Kabaret, w poniedziałek 11 b. m. w sali Związ­
ku urzędników pocztowych, przy ulicy Lnlnc2 i. 5, 
odbędzie się kabaret artystyczno-literacki, połączo­
ny z zabawą taneczną, urządzony przez komitet 
młodzieży postępowej na rzecz emigrantów z Kró­
lestwa Polskiego. W  kabarecie wezmą udział pp.:
B. Gorczyński, W  Zejdowski, T. Uianowski, W. 
Makowski i P. Smolik. Stroje codzienne Bufet 
własny. "Wstęp 2 kor., dla akademików 1 kor Po­
czątek o godz. 8 1/, wieczorem. Bilety wcześniej 
nabywać można w księgarni D. E. Friedieiua, Ry­
nek główny.

7 4vcia młodzieży akademickiej. Odnośnie do 
sprawozdania z. ostatniego poufnego zebrania mło­
dzieży akademickiej, odbytego we czwartek dnia 6
b. m. w sali hotein K le in a , jesteśmy proszeni ze
strony prezvdyum zebrania o zamieszczenie dosło­
wne uchwalonej rozolccyi. Brzmi ona, jak nastę­
puje: „Młodzież akademicka uniwersytetu Jagiel­
lońskiego solidaryzuje się z uchwałami młodzieży 
postępowej uniwersy tetu lwowskiego , które są pro­
testem przeciw nagonce policyjnej na studentów 
Rusinów Ostatnie masowe aresztowania studentów 
ruskich, wywołane stanów iakiein senatu lwowskiego 
i szowinistycznej prasy, uważa młodzież za zgubne 
i potępienia godne, bo zaostrzające stosunki polsko- 
ruskie".

Cennik r.o-malny w zakładach fryzyerskich.
Krakowski cech fryzyerów i golarzy nadsyła nam. 
z prośbą o umieszczenie, następujące pismo:

„W obec powszechnego regulowania stosunków i 
■warunków zarobkowania we wszystkich zawodach 
rękodzielniczych. wobec Ogólnej tendencji, dążącej 
do skoordynowania wszystkich pracujących w ty m 
samym jen wodzie, celem łatwiejszego sprostania nad­
miernym uięźarnm podatkowym i droży źnianym cech 
fryzyerów i golarzy, jako jeden z ostatnich, przy­
stąpił do ureguh.n.an:a własnych stosunków zarob­
kowych. Z pośród wszystkich rę-kod/.ieluikow są 
fryzyerzi- najbarcaiej upośledzeni. Podczas gdy ka­
żdy rzemieślnik za swoją pracę ż ą d a  pewnego wy- 
nagro lżenia, w naszej gałęzi panuje jeszcze poni­
żający zwyczaj, Ż6 fryzyer z wynagrodzeniem za 
swą pracę zdany jest „n a  ł a s k ę "  gościa. Żo ta­
kie anormalne stosunki nadal istnieć nio mogą, na 
to nie trzeba dalszych argumentów. To też cech 
fryzyerów na cułyrn szeregu walnych zgromadzeń 
wszystkich swoich członków zajął się tą palącą 
kwestyą i w najbliższym czasie otłoszonym będzie 
„c e n xi i k n o r m a l n y "  wszystkich poszczególnych 
czynności w zakres zawodu wchodzących. Cennik 
ten będzie obowiązywał we wszystkich krakowskich 
zakładach fryzyerskich, które będą podzielone na 
kilka klas jakości".

Zamieszczając powyższe pismo cechu frvzverów 
w Krakowie, ze swej strony zaznaczyć musimy, że 
uznajemy w całej pełni słuszność podniesieni ch wy 
wodów. Istotnie byłoby wprost ktnnotliwem. a na 
wet ubliżającem zarówno dla fryzyerów. jak dla 
tych, którzy z Ich usług korzy stali, aby zapłata za 
pracę była zależną od hojności lub humoru „go­
ścia", zamiast, t ,- była należną i ustaloną

Z kroniki policyjnej. V>Tczoraj po południu przy- 
aresztowała polieya niejakiego Franciszka W lkosza, 
34 1 it liczącego ślusarza ze Świątnik Górnych, no­
torycznego złodzieja, zosiajacego pod dozorem poli­
cyjnym, za kradzież przedpokojową. Wilkosz wszedł 
mianowicie do mieszkania prof. Jerzego Lałewicza, 
zamieszkałego przy u). Zn lonej pod 1. 28 i skradł­
szy z przedpokoju palto, wartości 70 koron, chciał 
z niem zbiedz. Złodzieja spotkał jednak na scho­
dach służący prof Lalewieza, Dominik Skordzisz, 
który spostrzegłszy kradzież, Wilkosza przytrzymał 
i spowodował jego aresztowanie.

Za kradzież kwoty 47 kor. 62 hal. z kasy skle­
powej Leona Schleichkorna, piekarza przy ul. Dłu­
giej 1. 17, przyaresztowano niejakiego Franciszka 
Palonka, 22 lat liczącego z Łazan, zajętego jako 
służącego u Schleichkorna. —  Skradzione pieniądze 
zdołano jeszcze aresztowanemu odebrać.

I i  L i ' L [ d ,
Powiatowy wiec nauczycielski. Z D o  b r o m  i

l a  piszą nam:
Wiec nauczycielski powiatu dobrotnilskiego odbył 

się dnia 1 b. m. w sali R idy nowiatowej wobec 
licznie zgromadzonej publiczności także z poza sfer 
nauczycielskich. Nauczycielstwo zaś samo stawiło 
się karnie w liczbie przeszło stu osób. Z posłów 
przybyli: poseł do Rady państwa p. Jabłoński i po­
seł do Sejmu dr Tarnawski, zaś pp, posłowie dr 
Tomaszewski i dr Czajkowski przysłali depesze 
z życzeniami Przybili także: delegat poi. Towa­
rzystwa pedagog p. Wiktor Balicki i prezes Zwią- 
sku naucz. p. Stanisław Nowak, którego zgromadze­
nie nadzwyczaj serdecznie powitało.

W iec zagaił dzielnera i z siłą wypowiedzianem 
przemówieniom p. Antoni Kvć, kierownik szkoły 
w Dcibromtlu, powołany jednomyślnie na przewod­
niczącego. Następnie na wniosek p. W . Puchalika 
uchwalouo rezolucyę, wyrażającą cześć i podziw bo­
haterskiej dziatwie polskiej w Poznańskiem.

Referat o regulacji płac nauczycielskich wygło­
sił p. Jan Wisłocki, nauczyciel z Dobfomila. Przed­
stawiając opłakane położenie nauczycielstwa ludo­
wego, porównał ich płace z płacami urzędników i 
sług państwowych i zakończył rezolncyami, które 
jednomyślnie przyjęto.

Po referacie zabrał głos poseł do Sejmu p. dr 
Tarnawski i oświadczył, że jako członek stronnic­
twa demokratycznego, mającego w swym programie 
zrealizowanie żądań nauczycielstwa ludowego, za 
tym wnioskiem będzie w Sejmie głosował Pfżytem 
zachęcił nauczycielstwo do wzięcia udziału w wiecu 
krajowym, który dla posłów będzie w czasie obrad 
sejmowych bodźcem do tern energiczniejszego do­
magania się zaspokojenia postulatów nauczyciel­
skich.

Następnie przemówił poseł Jabłoński, który za­
pewniał, że posłowie konserwatywni są dobrze u- 
sposobieni dia nauczycielstwa ludowego, ale mówić 
dziś o rem, czy postulaty nauczycielstwa będą w zu­
pełności uwzględnione, jest corutjmuiej p r z e d -  
c z e s ne .

Wśród oklasków zabrał z kniei głos prezes Zwią­
zku, p. Stanisław Nowak, przedstawiając nędzę i 
poniewierkę nauczyciela galicy jskiogo, żebrzącego 
bezskutecznie od lat 30 łaski i zmiłowania od rhie- 
óodawcy swego. Sejmu galicyjskiego. Mówca wyka­
zał złą w dę i nieżyczliwość w ięk,szóści sejmowej, 
która deputaeyę nauczycieli potrafi przyjąć —  za­
łożywszy w przód ręce do kieszeni —  z taką n. p. 
ironiczną uwagą- „Już idą nauczyciele pukać dn 
naszych kieszeni". Stwierdził dalej, że jedyną od­
powiedzią naszego Sejmu na prośby i ł«t nauczy­
cieli, lub wdów i sierot po nich, bvło nrągaiiie *y 
tygo ?  głodnego, pastwienie się. silnego riad słabym. 
Dlatego ind/.i nie zważać na piękno słówka, nio 
łudzić się przyrzeczeniami lecz ławą |>rz\stępować 
do orgmizacyi, łączyć się w jedną wielką potęgę, 
bo dziś sną tjlkc ma znaczeniu.

W  zaopatrzeniu wdów i sierót po nauczycielach 
referował p. Hieronim ŚwięcR. kierownik szkoły 
w Nowem Mieście. Referent przedstawił jasno i do 
bitnie na iiczmcti przykła lach, że tysiące wdów i 
sierót po nauczycielach skazuje Sejm na powolną 
biiuere głodow ą.

Znane rezolueye o zaopatrzeniu wdow i sierót 
jednogłośnie przyjęto i podpisano. Po 4-godzinnych 
obradach podziękował przewodniczący uczestnikom 
za poważne obrady i uchwały i słowami; „do wi­
dzeniu we t»wowio na wiecu krajowym" zaniknął 
posiedzenie.

0 wybór asesorów. Z Tarnowa piszą nam:
Dnia 31 stycznia b. r. wybrała tarnowska Rada 
miejska asesora w miejsce dra Tertila, bturego wy
brano burinwtrzem; nadto wybrano asesora „zastp- 
pującego wiceburmistrza", a oprócz tego „asesora 
płatnego". Fakt ten rejestrują oba tu w Tarnowie 
wychodzące tygodniki bez wszelkich uwag oil sie­
bie, a że zachodziła tu, sądzimy, sprawa zasadnicza 
ogólnej natury, więc nie powinna ona przejśś bez 
krytyki publicznej.

Wedle ustawy gminnej dla 30 miast Galicyi 
z r. 1889, magistrat składać się winien z burmi­
strza, jego zastępcy, jednego „płatuego" asesora, 
a nadto jeszcze z dwóch do czterech asesorów 
„niepłatnych". Funkeyi „płatnego" asesora ustawa 
bliżej nie określa widocznie dlatego, iż ono sic sa­
me przez się rozumieją, t. j. tak je wszt scy rozu­
miemy, gdy przepisy tej ustawy czytamy, miau - 
wicie, że „płatny asesor", wt-jako cirug, wu-cliur 
mistrz, powołany jnst w nicoheonośri burmistrz: 
do zastępowania pierwszego wiceburmistrza, jeśli 
także ostatni z nich urzędować nie może z po wg 
ilu przeszkód, i dlatego właśnie, żo ów asesor w (la­
nym razie pełnić ma fiink ye .ustawowo płatiK. po­
winien także i -on płacę poiiierać, . które j v. e<!l<
3 15 tej ustawy nie wolno mu się nawet wyrze 
kać, ale której z togo właśnie powodu, zdaje na u 
się, i Rada miejska odbierać mu nie może. Że usta 
wodawea tylko w powyższym celu każe wybierać 
„płatnego asesora", wynika jasno z togo, że nie 
wspomina wcale oprócz „płatnego asesora" o osob­
nym jeszcze asesorze do zastępowania wiceburmi­
strza. I rzeczywiście tak też było zawsze dotych­
czas. że „płatny asesor" i tylko on zastępował 
w ieeburmk.trza, gdy tenże (i także burmistrz) z po­
wodu przeszkód nie urzędował.

Tymczasem obecnie stało się coś niezwi-kłego 
bo oto wybrano „niepłatnego asesora" do funkeyi 
burmistrzowskh-h, celem zastępowania płatnego bur­
mistrza, wzglę-dnie wiceburmistrza, zaś płacę jego 
darowano innemu asesorow-i...

Przeciwko takiej intorpre.tacyi, gwałcącej zdrową 
myśl ustawy, musimy publicznie zaprotestować, ale 
także i przeciw' zakulisowym układom, przy- których 
jednemu chodziło widocznie tylko o płacę, u dru­
giemu o wpływowe krzesło kurulne. Jeśli wybrano 
„płatnego asesora", to czemuż nie poruczono mu 
zarazem i zastępstwa wiceburmistrza. —  a jeżeli 
uznano go za nieodpowiedniego do tej funkeyi, to za 
cóż właściwie przyznano mu płacę? Domagamy się

w interesie publicznrm. aby ptzełożona władza 
wglądnółs w tę sprawę i niewłaściwość nsunęła- 

Zamach na Kasy podatkową. Ubiegłej nocy 
niowyśledzeni rabusie zakradli się do ur:ędu poda­
tkowego w Rawie Ruskiej i wyłamali ścianę w że­
laznej kasie ogniotrwałej. Gdy jednak- zabierali się 
do rozszerzenia otworu w drugiej, wewnętrznej że­
laznej ścianie kasy, złodziei ktoś spłoszył i umknęli 
nie dokonawszy rabunku. W  kasie podatkowej znaj­
do vać się miało 80.000 koron.

Stanisławów, 8 lutego. Magistrat tutejszy roz­
począł już prace przygotowawcze do najbliżych wy­
borów do Rady państwa, mianowicie zaczęło się już 
spisywanie po domach osób, uprawniony-ch do gło­
sowania. Roboty przygotowawcze potrwają co naj­
mniej dwa miesiące.

Na budowę gmachu sądowego wpfynęły cztery 
oferty, z  tych tylko jedna miejscowych przedsię­
biorców. Najtańszą wniósł znany przedsiębiorca, 
inżynier Hipolit Śliwiński ze Lwowa, na kwotę 
1,706.558 kor. i ton się utrzyma

Na budowę gmachu pocztowego wniesiono cztery 
oferty, dyrekc.ya pocztowa waha się jednak z przy­
jęciem którejkolwiek z nich i zamierza podobno 
znowu gdzieś mieszkać komornem i płacić wy tokie 
czynsze, zamiast się  zdecydować raz na wzniesie­
nie własnego i odpowiedniego ceiom tej instytucyi 
budynku.

Mieliśmy tutaj, w ostatnie dwie niedziele, wy­
kłady znanego popularyzatora wiedzy, inż Edmun­
da Libańskiego zo Lwowa, który mówił na temat: 
„Kultura indów starożytnych w świetle ich sztu­
ki". Wykłady ooa cieszyły się bardzo liczną frek- 
weney-ą.

Teatr powszechny na prowincyi. W  dalszej 
swej podróży artystycznej, trupa „Teatru powszech­
nego" pod dyrekcyą p. Stefana T u r s k i e g o ,  ob­
jeżdża obecnie miasta i miasteczka wschodniej czę­
ści kraju, ciesząc się wszędzie zasłużonem powodze­
niem i uznaniem. W  ubiegłych dniach teatr p. Tur­
skiego bawił w Samborze, Turce, Dolinie i Ruż.iia- 
towie, gdzie grano utwory Fredry (ojca) Cziudowa: 
„Żydów-", oraz wiele licznych komedyj. Na podsta­
wie opinii znawców- teatru, stwierdzić należy, że 
teatr p. Turskiego należy do najlepszych ze scen 
prowincyonaluych, gdyż posiada w swym składzie 
kilku b. artystów sceny poznańskiej, oraz odznacza 
się sumiennością w opracowaniu ról. Na sezon letni 
„Teatr powszechny" ubiegał się będzie o Szczawnicę 
lub Zakopane, co ktiracyusze tych miejscowości 
z pewnością powitają z żadowoleniem.

Dżiedzice. Koło Towarzystwa Szkoły ludowej 
w Dziedzicach urządza w niedzielę dnia 10 b. m. 
w sali p. Jana .Stryczka na nowej scenie przedsta­
wienie amatorskie, na którern odegrauą zostanie 
komedya Bałuckiego „Teatr amatorski". Wieczór 
zakończy zabawa taneczna przy muzyce górniczej 
szybu „Silesia". Początek o godzinie 7 wieczór.

Ję7yk po!ski W Białej. Pewna obywatelka mia­
sta Kęt otrzymała od jednego z adwokatów w Bia­
łej l.st, który dosłownie przytaczamy, jako niooce- 
uioną próbkę języka polskiego w Białej —  i to ję ­
zyka, uży wanego nie na ulicy, ale w biurze adwu- 
kaokiem Oto odpis tego dokumentu:

„Szanowno lani !  Pani Th. oddała mi list Pani 
z unia 23 stycznia 1907 do niej z a s t o s o w a n y ,  
abym • na takowy P a n o odpowiedział. List tea 
Panią Th. bardzo zirytował, albowiem t a k o w y  
b y t  w bo  r d z o  g i u b e 1 a n d z k i m s t y l u  na­
pisany".

,Dalszy ciąg listu, napisany podobnym językiem, 
opuszczamy, zawiera bowiem szczegóły, które tylko 
adresat,kę obchodzą. Zresztą wystarcz., zupełnie 
przy-toczona próbka. a wreszcie adres: „Wielmożny 
Pt tri A H. w Kęuwich".

Zmarli.
•Jozef 8 t o n a  w-s ki ,  kupiec i romik przeżuwszy 

iii 33. zmarł w- Dolnej Lesznie ns Śląsku. S. p. 
Stonawski ntrleżał do bardzo zasłużonych na niwie 
krzewienia pulskoscj i położył wl. ikie zasługi w 
uświadamiania narodowem ludu śląskiego.

7 . 3  ś w i a t a .
Sport w szKołach sredmoh. Na podstawie

‘••irawczdań , które ministerstwo oświaty otrzy mało 
od dyrektorów szkół średnich za rok 19li6, opra 
cow-iuią została statystyka sportowa szkól średnich 
w państwie austryaekiem. W roku 1906 było po­
między uczniami szkół średnich 18.132 cyklistów, 
1.6 (6 biegaczow na „ski", 3.479 upraw iających 
sport saneczkowy, 5.495 wioślarzy, 46.605 łyżwia­
rzy, 43.000 pływaków, 287 jeźdźców, 158 fechtu­
lących się, 59 strzelców-. 96 jeżdżących ns saniach 
żaglowych, 1.217 turystów- górskich, 5 ąutomobili- 
stów i t. d. Uczeń jednego z gimnazjów na igrzy­
skach Olimpijskich w Atenach dostał pierwszą na­
grodę, jako pływak. Programy szkół średnich wy­
kazały 2.9hó w.elkich wycieczek, między niemi 
422 całodzienne i niektóre trwające dłużej. W  59 
zakładach było 2.505 uczniów, ktrzy odbywali wę­
drówki wakacyjne.

Najazd huzarów na salę halową. Onegdaj od­
bywał się w Debreczynie bal maskowy za zapro­
szeniami, urządzony przez prawników i urzędników- 
Gdy bawiono się w najlepsze, otworzyły się nagle 
po północy arzwi główne id o  sal' w j e c h a ł o  « a  
k o n i a c h  trzech oficerów od huzarów. Powstała 
w sali okropna panika. Panie pouciekały-, a pauowie 
wołali: „wynoście się". Oncerowie przejechali s< 
kilka razy po sali a następnie zjechali z tryitm- 
4-tn ze schodów. Magistrat uchwali) wy stn-ować za­
żalenie do koinondy jui.xu huzarów im cesarza W il­
helma.

Wybuch W ajlfere. Skutkiem wybuchu zbiorni 
;a z k"asorodeiu w nk-iupsrkiej aptece dra Jians; 
NikolaiegS). W. San IJeino. zginą! na ińUjsca jej
v. hiściciel. Wyhnrh urw ał mu głow ę.

Wystawa sportowa w Berlinie. Centralny Zwią 
zek austr. Tuwarzy tw turystycznych przesiał w 
ostatnich dniach zapros;zonie do wzięcia udziału 
w w.,stawie sportow-cj w Berlinie w kwietniu b. r. 
odbyć się m ającej, a mianowicie obesłania działu 
turystycznego i podróżni.zego, w którym wszystkie 
Towarzystwa tury st. Austryi udział wezmą.

Ponieważ Berlin, jako środowisko wszechświato­
wego ruchu turyst., zgromadzi w czasie wystawy, 
niewątpliwie tłumy podróżnych, pragnie kraj. Zwią­
zek turyst. dać poznać nasz kraj najszerszemu o- 
gółowi, obudzić zainteresowanie się nim poza gra­
nicami i dać dowody naszej żywotności. W  tvm 
też celu podjęto kroki do zebrania odpowiedniego 
materyału, a tut. dyrckct-a kolei państw, ofarowała 
do wystawy wspaniałe swoje pubLkacye.

Pożądanem byłoby, aby oudział etnograficzny tej 
wystawy mógł być obesłany, gdyż dziedzina domo­
wego przemysłn gaiic. mogłaby oczywiście wzbu­
dzić zainteresowanie Także właściciele zdrojowisk 
itp. powinni skorzystać z nadarzającej się sposob­
ności i przesłać na tę wystawę fotografie* albumy 
z widokami itp. pubhkacye, ktoreby zakłady ich re­
klamowały.

Termin zgłoszeń zakreślony ao 7 lutego br. za 
Dośrednici,wem kraj Związku turyst. w Krakowie, 
a opłata za udział w wystawie wynosi 50 koron 
dla poszczególnych wystawców.

Również pożądanem bvłoby wzięcie udziału w 
wystawie przez nasze Towarzystwa sportowe.

Korekty w parlamencie. Podczas sesyi irancu- 
skiej Izby deputow-anycb —  pisze paryski dziennik 
„Gil Klas" —  prawie codziennie około północy ja­
kieś tajemnicze na pozór postaci wchodzą tylnemi 
drzwiami do parlamentu. Są to deputowani, zjawia­
jący się w pałacu Burbońskim o tej porze niezwy­
kłej, aby przeczytać korekty mów swoich, w ciągu 
dnia wygłoszonych, a mający ch uaazać się nastę­
pnego ranka w dzienniku urzędowym Każdy z nich 
ma przy tem zajęciu przyzwyczajenia i manie swo­
je, częstokroć zaoawne. Jedni naprzykład palą na­
miętnie, inni zaś popijają wino lub likiery. Ci ga­
wędzą z sąsiadami, owi milczą zawzięcie pogrążeni 
w pracy.

Z pośród członków obecnego gabinetu niektórzy- 
są tak wytrawnymi mówcami, że nic prawie nie 
poprawiają w tekście mów swoich. Do nich należą 
minia:rowie Ruau i Oailloux. Dla byłego dzienni­
karza. a obecnie prezesa ministrów, p. Clemenceau, 
czytanie korekt stanowi zabawkę. Minister oświaty 
liiiand nie czyta prawie nigdy korekty osobiście. 
Zastępuje go w- tem zajęciu zaufany adjunkt, Par- 
son Minister dla spraw robotniczych v iviani od­
znacza się tak znakomitą pamięcią, że natychmiast 
zauważy najdrobniejszą różnicę pomiędzy tem, co 
w- ciągu dnia wygłosił, a tem, co wydrukowano.

Najzabawniejsze są poprawki, dokonywane przez 
posłów w t. zw„ „mouyements". Są to uwagi prze­
rywające tekst drukowany mów wygłoszonych, a 
uprzytomniające wrażenie, jakie dana mowa wy­
warła \v Izbie. Naprzykład okrzyki: „Dobrze!" „o- 
klaski", „ogolna wesołość", „protesty na prawicy" 
itd. Z powodu tych to „mouyements" przychodzi 
nieraz do zatargów poważnych pomiędzy posłami 
a naczelnikiem służby stenograficznej.

Często poseł zwraca stenografom arkusz korek­
cyjny, naszpikowany w  różnych miejscach dodatka­
mi w nawiasach: „Bardzo dobrze". Inny przekre­
śla „wyrazy uznania na niektórych ławach" i pi­
sze „uznanie powszechne", inni wreszcie usiłują 
w-ogóle niektóre uw-agi usunąć zupełnie z tekstu. 
Jeden z posłów wykreśla staie uwagę „wesołość 
wśród posłów". Gdy pewnego razu stenogra* zwró­
cił mu uwagę, że mowa jego wywołała istotnie we­
sołość w sa li, wobec czego uwaga pot.-yższa jest 
konieczna, odparł obrażony:

—  Mój panie, być może, iż usiłowałem istotnie 
rozśmieszyć kolegów, nie zyezę jednak sobie, aby 
w; borcy moi mieli mnie za błazna!

Nieśmiali deputowani udają się z prośbami do 
rewidenta, sprawdzającego stenogramy, prosząc go 
o umieszczenie takiej czy owakiej uwagi w tekście, 
mowy. Czasami pisemnie zwracają się z podobnemi 
prośbami. Przed laty jeden z nieśmiałych deputo­
wanych napi.iał do rewidenta: „Czy pan rewident 
nie przypomina sobie, że w tem miejscu odezwały 
się z ław poselskich wyrazy uznania? Proszę to 
zaznaczyć, bez tego bowiem mowa moja byłaoy po­
dobną do potrawy bez sosu!" —  Zecor złożył ten 
dopisek i wstawił go do mowy posła, kiórv dnia 
następnego, ku wielkiemu zdumieniu i oburzeniu, 
znalazł go w tekście, wydrukowanym na łamach 
dziennika urzędowego

La stowarsysted.
Z uniwersytetu ludowego. Na posiedzeniu z 7

hm ukoiistytuou :4 się zarząd g łów n y uniwersytetu 
ludowcem. I)o zarządu w eszli; ja k o  przew odniczący 
p. ÓYilhelm Feldman, jak o zastępcy p. Eugeniusz 
K iernik p. dr Józef H.-b! z Przem-rś.ią, jak o se ­
kretarz p. Stanisław  K elles-K ranz, ja k o  skarbnik p. 
inżyn ier P on isiew sk i.

Z resursy urzędniczej. ® ’ e Środę P op ie lcow ą , 
dnia 13 hm., o godz. 8 w ieczór odbędzie się w sa- 
latn resursy urzędniczej doroczne walne zebranie 
działu s p o ż y w c z e g o  resnrsy, na ktdrera zarżad 
tego działu  w szystkich  członków  uprzejm ie zapra­
sza. -

Z Tow „Po'ska sztuka stosowana" w Kra­
kowie Rada szkolna krajowa we Lwowie reskryp­
tem z dnia 30 października 1906 zaleciła do bi­
bliotek okręgowych i nauczycielskich album: „Hafty 
ludu krakowskiego" r. 1905, zebrane nrzez inspek­
tora szkolnego w Podgórzu p. Seweryna Udzielę i 
wydane wspólnym nakładem autora i Towarzystwa 
„Polska sztuka stosowana", jako VII zeszyt „Ma­
teriałów" polskiej sztuki stosowanej

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro-
winuyi. W niedzielę dnia 10 lutego:

B o c h n i a .  Prof. Lodwik Skoczy-las Mistycyzm 
polski w dobie współczesnej (godz. 5, w sali kasy­
nowej). »

C h r z a n u  w. Prof. Władysław Źłeoicki: O ra­
dium (godz. 5, w sali Sokoła).

J a s i o .  Prof. Stanisław Pająk Rad i przemiana 
materyi (godz. 4 w sali Sokoła).

N o w y  T a r g .  Prof Flor. Sohieniowski: C dzis,- 
talnośei Stanisława Witkiewicza (gooz. 4, w auli 
giiunnzyalnej).

R z e s z ó w  Radca szk. dr Czesław Pieniążek: 
Gawęulzittrze w pne/.yj polskiej: Syrokomla —  Poi 
godz. 4. w sali Sokoła).

T a r n ó w .  Prof. uniwers. dr Wiktor Czerniak: 
O kopeaeh Krakusa i Wandy (godz. ó, w sali ka- 
-yno wejj.

Z a t o r .  Dyrestor Muzeum nar. dr Feliks Kope­
ra; O Rafaelu (z obrazami świotlnemi), (godz. 5. 
w sali Rady miejskiej).

W ..Ethosif* (uniwersytet, sala 89) w inedzH ę 10 hm 
o godzinie 6 po południu p Tadeusz Klimowicz przed­
stawi rz.-cz E U j). t. „riioroby a małżeństwo*. Wstęp 
wolny d!n wszystkich.

I  Czytelni dla kobi3t. W ydział Czytelni dla kobiet za­
wiadamia swoich członków, że w nowym lokalu przy n- 
licy Szewskiej i. 19, I. p. odbędzie się w pono działek 
11 b ni. o godzinie 7 wieczór zwykłe zebranie, połączo­
ne z czytaniem, dysknsyą i herbatą.

Składki. Zamiast kwiatów na trumnę śp. łlaryi z Ba­
lickich Bąbrowskiej złoż.yli ala Tow. „Szkoły ludowej" 
Chałubińscy 20 K. A. J. ó K

Repertuar teatru miejskiego.
W" sobotę: „Cierpki owuc", komedya w 3 aktach R o­

berta Bracco.
W  niedzielę o godzinie 9 i o ół do 5 po połnduin: 

„Betleem polskie"; wieczór: „Cierpki owoc".
W  poniedziałek: „Rycerze północy".
W e wtorek: „Cierpki swoc".
W e środę: „Dzika różyczko" i „Konfederaci barscy".
W e czw anke: „Rycerze północy *.
W  piątek: Moralność pani P olsk iej".
W  sobotę: „M gła", komedya w 1 akcie; „Autkowe 

wesele". koniedva w 1 akcie; „Pożegnanie", komedya 
w 1 akcie: „Księżyc i słońce", komedya w 1 akcie Zyg.
P rzy iy l-k iego .

W  niedzielę po południu „Sherlock H olm es"; w ieczór: 
„Rycerze połnocy"

Repertoar teatru luduwegn.
W sobotę: „Podróż po Warszawie",

M ir r ,*

W niedzielę po poł.: „rapa repy"; wieczór „MiłoćC 
ubogiego młodzieńca".

2 kalendarza. W niedzielę 10 lutego: Schoiastyiu p. m 
i Wilhelma w poniedziałek 11 lutego Objaw. N. At. P. 
w L. i Seweryna; we wtorek 12 lutego: Słnpa Bicz, 
Modesta i Enl.

Wschód słońca 10 lutego o godzinie 7 mm. 02 ir r.hód 
o goflz. 4 mm. 46; długość dnia godzin 9 minut 41.

B .  G a b r » y e i l s l i & - ,  K r z y s z  t o  f o r y ,
K r a k ó w  W ynajituje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomif sięczne. Instrumenty używano od 
cen najniższych.

O f b P L Ł a  g z c ? .
(Z sali sądowej).

krakow , 9 lutego.
Dzisiaj przód sądem powiatowym karmm toczy 

ła się w ódlszym ciągu rozprawa przeciw p. Ta­
deuszowi M a j e w s k i e m u ,  oskarżonemu o obrazę 
czci przez zastępcę dyrcktora-referenta Tow arzyatws. 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie p. Henryka 
S z a t k o w s k i e g o .  Rozprawę prowadził radca 
sądu p. C h r z ą s z c z  y ń s k  i; oskarżyciel prywat­
ny stawił się w towarzystwie adwokata dra J. 
Skąpskiego; obwinionego bronili adwokaci dr Heski 
i dr Sternbach. Jak wiaaoomo, pierw t,za rozprawa 
w dniu 29 stycznia b. r. została odroczoną , gdyż 
obie strony zaproponowały świadków: p. Majewski 
na okoliczność, że zarzuty jego przeciw- Towarzy­
stw, którcmi uczuł się dotknięty p. Szatkowski, 
były usprawiedliwione —  p. Szatkowski zaś na 
dor ód, że p. Majewski spotwarzał Towarzystwo.

Chodziło mianowicie o to, czy owo wypłacenie 
członkom dywidendy za rok 1889 , 13c ', zamiast 
9"4- Przez 00 rzekome członkowie ponieśli szkouę 
na 214000  koron, było na d u ż y  c i e m  ze strony 
dyrekcyi, jak to twierdzi p. Majewski, czy było 
tylko omyłką buchalteryczuą, czy też było istotnie 
zgodnem z przepisami statutu i uchwałami delega­
tów, jak twierdzi oskarżyciel prywatny, p. Szat­
kowski. A b y  więc sprawę wyświetlić na dzisiejszej 
rozprawie dopuszczeni zostali proponowani świad­
kowie.

Na wstępie rozprawy przesłuchano p. Gustawa 
A d a m a ,  emerytowanego naczelnego buchaltera To­
warzystw?, który zeznaje, że na emeryturę po­
szedł w r 1899. Świadek z poiic i ze sprawo­
zdania doszedł do przekonania, żo dywidenda za 
rek 1899 nie została wypłacona. Świadek opowia­
da o mampuiacyi przy dawnym systemie, który zo­
stał zmieniony przez dyrektorów; zaliczka nie zo­
stała zarachowana na rok następny. Dywidenda 
należy się stronom I wirna była być wypłacona. 
Swiaaek przedstawia sądoui kilka poiic udowa­
dniając, że dywidendy nio wypłacono; stać się to 
mogło albo skutkiem niezrozumienia rzeczy przez 
naczelnego buchaltera p Gablenza, aJOO skutkie.m 
naciska ze strony djrekcyl, względnię p. Piotrow­
sk ieg o , albo wieszcie przez jaaąi dziwną manipu­
lację.

Na zapytanie adw, dra Skąpskiego oświadcza 
świadek, że sprawy tej nie uv aż» za oszustwo; 
nie wypłacono mo należnej dywidendy, zwrotu jej 
jednak od Towarzystwa nie żsdat.

Podezas przesłuchania świadka przychodziło co 
chwila do ostryet) stare między adw drem Skąp- 
skitn, a drem Heskim i drem Sternbachcm oraz 
świadkiem.

Św iadek dalej zazna-za . że w yptaty zarządzono 
nie na podstawia statutu, lecz na podstaw ie rega- 
latywu. Na podstewit, stareco  systemu dostaliby 
byli członkow ie tę samą dyw-ide.ndę. co według sy- 
siemu nowes-o przez który jednak stracili preten- 
s,vę do T ow arzystw a.

Świadek Bolesław S z n E i e w i c z ,  urzędnik Tow. 
wzaj. ubezpieczeń, zaprzysiężony, zeznaje, ze w r. 
1SS9 był przeniesiony do Lwowa. Potem powrócił 
do Krakowa, gdzie zajął Btauowtsko kierownika se­
kcji. V  której zajęty był p Majewski. Zaliczki za 
r 1898 nie wjpłacono, ale zarachowano tylko dy­
widendę za r. 1899 P iiajew-ski raz przyszedł doń 
z listem od strony, która się o tamtę zaliczkę upo­
minała. Dyr. Szatkowski, naówezas generalny sekre­
tarz, polecił wówczas dywidendy tej nie wypłacać, 
wobec czego też rzeczywiście dywidendy tej me 
wypłacono. Świadek rozmawiał raz o tej dewiden 
dzie z p. GaDienzem, który mówił świadkowi, ie 
sprawa tych dj-widend acichłi i że kraj ków, jakie 
miały powstać wskutek tego —  niema. Od rezer­
wy, przeniesionej na r. 1889 za r. 1898, dywi­
dendy nie wypłacono, n?U)mias„ rezerwę z r 1899 
wypłacono w całości, z resztą niewypłaconą nie 
wie świadek, co się stało.

Na pjnanie adw. dr Skąpskiego wyjaśnia świa­
dek. że uzyskałby członek zwrot takiej samej dy­
widendy, tak za nowego, jak za starego systemu, 
zwrotu jednak rezerwy z rokn 1898 nie uzyskał.

Św iadek Jan W  y g  r z e w a 1 r k i, em erytow any 
generalny sekretarz T ow arzystw a  w zajem ni ch ubez­
pieczeń, w roku 1 8 9 8 '9 był w dziale ubezpieczeń 
od szkód i w udziale Hkwidaeyi szkód. Co d» wy­
płat dyw idendy świadek ośw iadcza, że na rachunek 
rozdziału d w id e n d j ' nie zw racał owaici. bo spraw a 
ta czynności je g o  nie d o liczy ła . N i podstawie w ła­
snego przekonania ośw iadcza, że statut, wzsrlędme 
warunki, rozstrzygają  w tej m ierzę w obec hraku 
ustawy asekuracyjnej. Na policm-h daw nych b i l  w y ­
ciąg  ze statutu określa jący  praw a i obow iązki człon ­
ka. 1 . go na iiow jch  me było. lecz um ieszczone lam 
b\łv ty lko warunki nbeznieczt o ic. Ten, którego z.a- 
licz.ka przepisaną była nu r. 1S 99 nab w.i.ł orawa 
do dywidendy. W ed łu g  statutu no w ego, praw a do 
zw rotu, zdaniem świadka, pow inny były  być  umie­
szczone na polisy. Dywidenda z r 1 899  przepisana 
na i 1 899 , pow inna się członkom  należeć, wtdię- 
dnie T ow arzystw o w inno b y ło  obm vśleć środki za­
dośćuczynienia. Co do dyw idendy, rzekom o stronom 
niew ypłaconej, św iadek  nie w ie, co się 7. nią stało. 
Co do Rtktu, czy  dyw idendę od rezerwy- spornej 
w ypłacono, św iadek  ośw iadcza, że m ów ił mu p. Szu- 
kiew iez.- że d y w id en d y  nie w ypłacono. Z p. Szat 
kow skim  o spraw ie te j św iadek nie mówił.

Bo przerwie o godz. 12 podjęto rozptawę na no­
wo. Koniec sprawozdania z wyrokiem zamieścimy 
w jutrzejszym porannym numerze.

Dział ekonomiczny.
X  Wystawa przemysłowo-rolnicza w Wado

wicach, W  spraw ie tegoroczn ej w ystaw y przem y­
słow o-ro ln icze j w W ad ow icach  zain ieyonow anej prze* 
tam tejsze T ow arzystw o Pom ocy przem ysłow ej —  ro­
zesła ł w tych  dm uch w ydzia ł L ig i pom ocy przemy­
słow ej w A ndrychow ie, B ochni, Chrzanowie. D ębicy, 
Jordanów ie, K aiw aryi, Kętach, Nowym Sączu, No­
wym Targu , Oświęcim iu, P ilzn ie , Skaw inie. V  ie- 
liczee Zatorze i Ż y w cu :

roślinny barwi włosy trwale, przywraca stopniowo M o r  od blond w i ^ a i u a
do iLijciemiiicp/ycii. Pozostawia włos) czysta, konserwuje, wzmacnia. - Kr?kÓ*\ PhC Maryjni-
rierwszv, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca Filia: ul. fcławkcmska 1.

Perlunnerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania W łOaOW.
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„ Zaproszenie do poparcia starań Towarzystwa 
porowy przemysłowej w Wadowicach, krzątającego 
§;ę około prac przygotowawczych do wystawy prze- 
k dowo rolniczej w Wadowicach, zapewne już 
WPauowie otrzymali.

Nie r<'Z«-d;yc się nad celem wystawy i znacze- 
Biem jakie ona mieć uioże i powinna dla naszych 
iuu-rosów gospodarczych, a zwłaszcza całej tamfej- 
»*oj części krajn —  tudzież dla ożywienia akcyi 
*>-rztm_.słowienia krajn, prosimy nudnie Szanowny 
Zarząd o wdrożenie energicznej pracy w swvm 
okręgu,' w kiernntn ułatwienia komitetowi wysta­
wowemu jego zadania, o ile się ono odnosi do o- 
kręgn. przez tamtejsze Towarzystwo pomocy prze­
mysłowej objętego.

Do rozwinięcia intenzywn^j pracy, wzywamy 
wszystkie Towarzystwa P. p. w powiatach sąsiada- 
jscyrh z wadowickim.

Praca ta powinna polegać na zachęcania do n- 
izialn w wystawie wadowickiej wszystkich prze­
mysłowców tamtejszego okręgu —  na ułatwieniu 
lm tego udziału przez utrzymanie ciągłego żywego 
Łontaktu z komitetem w , stawy.

>c. W ystawa przemysłu piekarskiego. Krajowy 
Związek węgierskich piekarzy urządza w czasie od 
11 maja do 30 czerwca 19U7 w Budapeszcie mię­
dzynarodową wystawę dia przemysłu piekarskiego, 
która obejmować ma także pokrewne dziedziny wy­
rębu i hygieny środków spożywczych, nrządzeń ma­
łży nowych, transportowych ltd. dia przemysłu pie­
karskiego.

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

/x Komunikat ko lej owy. Rnch pociągów towa­
rowych na przestrzeni Zagórz— Uezó-Laboi** podję­
to napo wrót dnia 3 b. m.

Cłneik ziemiopłodów. Krakjw. 8 lutego. Płacono za 
100 kg. netto- Pszenica b iu »  18 60 do 17 00. czt. won:, 
i żółta 16 A) do lb '60, węgierska 16 00 do 16 40; żyto 
krajowe 1280 do 14 —, węgierskie 14-JO do 14'60; ję- 
•amień na kropy 13‘50 do 14 60, browarny 14 50 do l 4'9Ó, 
■ i  paszę — •— do — •— ; owiec z opfetą akcyzowy 16-50 
do 17 30; proso — •— do — •— ; jagły  28'— do 32’— ; ta­
tarka la 4 0  ao 15-20; łuknryp»,a 12-60 do 1 3 0 0 ; green 
ln  50 do 28-— ; fasola 19 50 do 28 50 wyka la  OC do 
14 60- rzepak zimowy 3050  do 3 1 5 0 ; koniczyna na­
sienna czerwona 110*— do 152-— , biaia 70-— do 69'— ; 
tymotka 50-— do 64-— ; esparsetca — •—  do — *— ; so- 
■uwic.a 40*— do 6 4 ; słoma 4 20 do 5 Ot); sicnc 4 20 do 
Ł 60; koniczyna pastewna 6 00 do 7 20, aiemnir J  5- — 
do 6 00- ja ja  za kopę 3‘bO do 4'80; masło za 1 kg 2 20 
do 2 60; -spirytus na 95“ Tralesa z 1 hL — *— do 
#00 —; spił ytas as 75“ Tralesa — *— do 160*— .

Z miejskiej centra!,10] tirguwicy na bydło w Krakowie, 
tra k t w 3 lutego. N_ dzisiejszy targ Bpędzouo: bydła 
■ogateęo rojłego 278 sztuk, jałownika 9Ś, cieląt 388, 
•w z . 1 kóz 3. nierogacizny 293; razem luń8 sztuk.

P łacom : woły 1 psszy — *— do — *— koron, woły 
•pasowe od 85-—  do 90*— , krowy po 76-— do 86"—, 
kabaj8 po 80' — do 88’ —, cielęta po 68*— do 72 — za 
jeden cetusr metryczny żvwej w agi; cielęta n i sztuki 
po -J8- — do 50" — ; n ierogacinę tuczną po — *— do— *— 
ca jeden cetnar metryczny żywej wagi nierogacizuę tn- 
esną po 118'— do 121'— za jeden cetnar metryczny rze­
źnej wagi.

Sprzedano: dia miejscowej sonsom cyi bydła rogatego- 
»e|ąt i uicroiracizny 970 szlnk. ua eksport bydia rogs. 
tłjro 18, nierogacizny 4O sztuk pozostało do drogiego 
Sargo oydia i nieroięacizny — sztuk.

1 euy powyższe obliczono bet opłaty at cyzowej,
Bouapesłt, 9 lutego. Pszenica na kwiecieo 7" 45 do 

7 sc pszenica na maj 7 46 do 7 ‘ 7 ; pszenica na paź­
dziernik 7 79 do 7 6 0 ; tyto na kwiecień 6-78 do 6'77; 
•wiea^na kwiecień 7 45 d„  7 46; kukurydza na maj 5 21 
»«  5 22; buzn.ryd.1ts ua lipieo óZ i  do 6 o 4 ; rzepia aa 
sieniicii 1300 do 13 10.

Oferty mierne, chęć kapną mitraa, nsposobiecia silne;
•rtiz.

aaenaga roiuBzaoi»swansaggin»aawiPHini a usearoaa

i lii 1 f i l  ifilii.
(Telegramy „Nowej Reformy1, z d. 9 lufogo.) 

W y g a & z ń o  w ć a k t i s r a .
Warazwwa. Reduktor „Ludzkości11 Farliński, 

Wydalony został za granicę.

t Szsłbfcila Tysztdewlczo&s.
Warszawa. Zmarła tu dziś Izabella Janowa 

hr. T y  s z k i e w i c z o w a, matka namiestmio- 
-,vej Andrzejowej Potockiej.

Prz&yhsry do D^mj.
Petersburg. Wedle depesz organu kadetów 

„R jerz“ , z 19 guberni.) wybory wyborców aały 
rr.mitat poayĆtcy dla cpozycyi Z 2600 wy­
branych lii>2 należy do opozycyi, 820 do stron 
ni--tw prawicy, 368 jest bezpartyjnych. Przy 
wyborach w I n f l a n t a c h  wybrano 2 konsty­
tucyjnych, 8 kadetów, 6 radykałów; wedle na­
rodowości: 1 Eosyanina i Id Estończyków 1 Ło- 
tyszów

Blok eocyallslyCTny.
Berlin. Po oss. Ztg*1 donoszą z Petersbur­

ga, że przyjdzie tam napewno do skutku b l o k  
s t r o n n i c t w  s o c j a l i s t y c z n y c h .  Szanse 
kadetów bardzo się wskutek tego p o g o r s z y -  
ły,  gdyż zmuszeni są walczyć przy wyborach 
na d w a  f r o n t y ,  przeciwko s c c y a l i s t o m  
i p a ź d z i e r n i k o w c o m .

Kowa pożyć zaa wewnę^zna.
Petersburg. (P e t Ag. vel,) donosi: Car za­

sądził, aby dla potrzeb obszarów dotknię 
tych klęskami i na pokrycie przewidzianych 
w budżecie koniecznych i nie dających się od­
łożyć wydatków, emitowano w przepisanym po­
rządku 4 %  rentę państwową n o m i n a l n e j  
w a r t o ś c i  70 m i l i o n ó w  r u b l i .

Bomby \n tuilwerstyieole tła feobiat
Muskwa. W gmachu kursów uniwersyteckich 

dla kob.et odkryła polieya skład bomb 1 dyna­
mitu. O śm  s t u d e n t e k  u w i ę z i o n o .
aaaaBBaBi wag—m

E r a i i l k a  l w o w s k a .
L w ó w ,  9 lutego.

Echa nanńau Rusinów. Z polecenia sędziego
śledczego ud ił *ię wczoraj d<» sekretarz* uniwersy­
tetu, prof. W luLirza, Ickirz sądowy, aby jeszcze 
raz utwierdzić stan jego zdr >.via. Lekarz sądowy, 
któremu, towarzyszył prof. dr Schramm, stwierdził, 
że pomimo, iż od napada minęło z górą 2 tygo­
dnie, wszystkie siuce są widoczne. Nadto znalezio­
no na obu rękach wiele drobnych ran, pochodzących 
•d podrapania. Głęboka ra.ia na głowie, zadana 
prawdopodobnie toporem n laski, jeszcze nie zago­
jona. Dalej Btwierdzono, że mały palec n prawej 
ręki jest złamany. Ponieważ palec ten zaczął się 
jn i zrastać a zaczął się zrastać nieprawidłowo —  
przeto musiano go złamać na nowo i na nowo zło­
żyć, aby nie deformował całej ręsi. Jak silneml 
były  ciosy, dowodzi fakt, że wszystkie pierścionki 
są tak pogięte, że (traciły *wą pierwotną, kolistą 
formę.

Dalsze aresztowania. Do więzienia sądu kar- 
sego ods.awiono w daLzyai ciągu ta awsutory na 
anlwersytecle dwóch akademików: Jana Dąbrow­
skiego i Franciszka Kokowskiego. Spodziewają się 
jesz ze dalszych aresztowań.

Stub. Dzisiaj przed południem odbył się w ko­
ść e; e Iw. ilaryt Magdaleny ślob p. \V ładye awa 
K o n o p i ń s k i e g o ,  urzędmr* kolejowego, z pan 
ną Emilią Kaśnierzówną.

Zaxaz. Wczoraj od były się oględziny nowej sali 
ruskiego ,Sokołaa w gmachu „Dnistru* przy niicy 
Roskiej. Komisya sanitano-policyjna orzekła, że 
sala ta nie kwalifikuje aię na zgromadzenia publi­
czne Mogą się w niej odbywać rozmaite zeńrania, 
ograniczone do stosownej ilości osób.

Kradzież kosztowności. Wczoraj przed sądem 
przysięg ycb we Lwowie toczyła się rozprawa kar­
na przeciw Mikołajowi Koszykowi, woźnemu po 
eztowemu i ji-go żonie Karoli.de. Koszyk jest spraw­
cą głośnej kradzieży kosztowności na lwowskiej po 
cacie. Mianowicie wieJetiska firma junilerska Adolfa 
Krausa nadała w październiku na pocztę pudełko, 
w Sto rem znajdowało się 8 brylantów. 22 szafirów 
i dwie pary srebrnych spinek do mankietów, łą­
cznej wartości 73.392 koron. Zwykłym biegiem ma- 
mpnlacyi pocztowej dostała się ta przesyłka do u- 
rsędu Docztowego we Lwów fe. Przy sortowaniu li­
stów poleconych zajęty był dnia tego Mikołaj Ku- 
**v -̂ Tń przesyłka zginęła. Z oowodu pomyłki po­
cztowej nie zauważono nawet jej braku. Dopiero 
w dniu 5 grudnia z. r. w oddziale zastawniczym 
hipotecznego bankn we Lwowie zjawiła się żona 
oskarżonego, Karolina Knszykowa, i chciała tam 
zastawić dwa brylanty. Kamienie te przedstawiały 
znaczną wartość, to też p H. Zipperowi, ocenicie- 
lowi tego banku, wydało się to podejrzanem, ie  są 
one w posiadania ubogiej kobiety. FpowoJoiya] więc 
przy aresztowanie Kuszykowej i wtedy wydała się 
kradzież, za którą oboje Kuszykowie stanęli przed 
sądem Ponioważ jednak obrońcy oskarżonych, adw. 
ar Reich i dr Dwernicki zakwestyonowali poczytal­
ność umysłową podsądnego Kaszyke, trybunał p<> 
dłuższej naradzie postanowił sprawę odroczyć aż do 
erzeczenia znawców prychiatrów, którym oduan< 
Koszyka pud obserwację.

I I f c J i i E S

BlaiSoisofd Joasi Roionnf
z dnia 9 lutego.

Wiedeń. Stan zdrowia ura Euegera jest t/zglr> 
dnie dobry

Paryż. Roznosiciele finny nakładczej Ha 
ehette .ozpoczęli strajk. Przyszło do kilku wy­
padków, ponieważ strajkujący zabrali kilka 
worków z gazetami i rozrzucili je.

Petersburg (Pet. A g tel.) Nowominnowany 
ambasador otanów Zjednoczonycn Ri-idle b .ł 
wczoraj u caia 1 carowej aa pierwszej au- 
dyeucyi.

E o is o f ia t r a c y a  C Tasfca.
Praga. Starania Miodoczechów o knncentrn- 

rye stronnictw czeskich może uwieńczone będą 
p o m y ś l n y m  r e z u l t a t e m .  Przypuszcza ;ą 
że n a s t ą p i  k o n c e n t r a c j a  w s z y s t k i c h  
s t r o u n i c t w  z w y j ą t k i e m  k * L u l i c f c o -  
n a r o d o w e g o  i agrarnego przeciw .socyali- 
■>iom. Dziś wieczór ma się w tej sprawie od­
żyć ostateczna bonfereneya. Poseł D w o r z a k ,  
przeciwnik koncentracji przeciw Socyalistoin. 
wystąpił z koiniteLU wykonawczego party i uiło- 
duczćakiej.

o telefon.
Wiedeń. Wszyscy właściciele kawuam V dziel­

nicy uchwalili s o l i d a r n i e  w y p o w i e d z i e ć  
t e l e f o n ,  tytułem protestu przeciwko podwyż­
szeniu opłat

„bi&stfngitis**.
Ołomuniec. rMahr. Tagblatt“ donosi, że zaszły 

tu wypadki meningitis.

Odwet FrlmiyPego.
Budapeszt Organ partyi niezawisłości „Buds- 

pesf* ogłasza oświadczenia K o s s u t h a  i n a ­
c z e l n e g o  r e d a k t o r a  t e g o  p i s m a ,  że 
n i e  w i e d z i e l i  o z a m i e s z c z o n y c h  w 
t e m  p i ś m i e  z e z n a n i a c h  S c h o e n b e r -  
g e r o w e j ,  że nie mieli zamiaru wciągnąć w 
tę sprawę hr. A n d r a s s y ’ ego ,

Konrpr^mls w Zagrzebia.
Zagrzeb. Pomiędzy partyą dtarcewicza a koa- 

licyą prayszło do kompromisu. Starcewiczanie 
zaniechali obstrukcyi pod warunkiem, że w ad­
resie wyrazy „ n a r ó d  serbski"1 zastąpiony zo­
stanie wyrazem: s z c z e p  serbski.

Earnpcya wyborcza w FJIemcrech.
Monachium. Ogłoszenie przez ,Bayr. Courier*4 

listów Bnelowa uo generała Keima, budzą tu 
coraz w.ększe zajęcie. Prawdziwości tych listów 
nikt nie kweslyonuje Zaznaczyć należy, że re­
daktor „Bayr. ('otinera ’* jest serdecznym przy- 
ja< ielem przywódców centrum, posłów Eizber- 
uera i Grocbera. W jednym z listów zawiada 
mia kanclerz Buelow generała Keima, że prze­
znacza 30 tysięcy marek n a  a g i t a c j ę  p rz e ­
c iw  c e n t r o w c o m  i s o c j a l i s t o  tu. Z roz 
ka/n władz stawili się do dyspozycji generała 
Keima. liczni o f i c e r o w i e ,  aby agitować, 
wezelkia koszta ponieść miał n r z ą d k a n c l e r ­
s k i  w B e r l i n i e .  Nadto „Flottenverein“ o- 
trzymał pon-c- nie, aby starał się podburzyć 
p r o t e s t a n t ó w  p r z e c i w  c e n t r u m  i k a ­
t o l i k o m  Gdy po główrymh wyborach Buelow 
widział, że nie da się powalić centrowców, roz­
porządził, aby ich już. me zwalczać otwarcie, 
ale p o k r y j o m n robić, co tylko będzie można. 
Phodziło głównie: o obalenie G r o e b e r a  i E rz -  
b e r g e r a .

Poseł Erzberger na pie-wszem posiedzeniu 
parlamentu, z g ł o s i ć  ma  i n t e r p e l a c j ę  w 
t y c h  s p r a w a c h .

Berlin. Prokaratorya pa/istwa iuż wdrożyła 
śledztwo v/ sprawie publikacji listów kancle­
rza Biilnwa do prezesa Związku dla wzmocnie­
nia Poty, „Fiottenvereinu", generała Keima 
W  razie, jeżeli listy te są rzeczywiście auten­
tyczne. będą dowodem, że związek ten, który 
dotychczas pozornie unikał wszelkiego udziału 
w p : ityee —  siał się obecnie bardzo czynną 
organizacją polityczną. Jak słychać prezyuj um

związku tego usiłowało zawrzeć kompromis n a ­
w e t  z s o c y a 1 i s t a u, i p^z e c i w k o c e n- 
t r u m  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .  Przewodniczą­
cy związku miał się wyrazić, ź.e czas 11. .wyż­
szy, av<'by rząd nareszcie zdobył się na u-! wa­
gę przedlo/.enia parlamentowi noweąo, wit ikio- 
go projektu powiększenia niemieckiej floty wo­
jennej. W sprawie publikacji liftów Bólowa 
wmieszanych jest podobno kilka wybitn;,'cb 
członków „Floctenyereinu'4.

E cha , w  E H aaaeaecIi.
B crln . „Vorvaerts“ donosi, że w nocy po wy­

borach ściślejszych, s k o n  s y g n o w a n e  b y ł y  
do  g o d z i n y  3-ciej w k o s z a r a c h  d w a  
b a t a l i o n y  p n ł k u  g w a i d y i  imienia cara 
Aleksandra Żołnierze zaopatrzeni byli w o s t r e  
n a b o j e .  Przyczyną tego zarządzenia była oba­
wa przed ewentualną koutrdemonstracyą socja ­
listów przeciwko owacjom  przed pałacem kró­
lewskim.

W y s fa la a ia  n te & e n ió w .
Lipsk. Dwudziestu studentów rosyjskich, któ­

rzy przy wyborach agitowali na korzyść kan­
dydatów socjalistycznych, z o s t a ł o  s t ą d  w y ­
d a l o n y c h .

Drezno. Wydalono stąd kilku studentów' za 
ag i tacy e za socjalistycznymi kandydatami przy 
wyborach. Wśród wydalonych znajduje się 2 
poddanych a u s t r y a . c k i c h ,  rzekomo P o l a ­
k ó w .

P r z o c F s r k o  f i b i e  l o ? d ó t 7 .
Londyn. Wielkie wrażenie wywołała tn mo­

wa, którą generalny prokurator państwa wygło­
sił wczoraj na publicznem żebranin. Mowa ta 
zwracała się w sposób niezwykle ost-y p r z e ­
c i w k o  I z b i e  l o r d ó w .  —  Generalny pro- 
Kurator powiedział pomiędzy innerui: Izba lor­
dów jest niedostępną dla wszystkich prądów 
nowoczesnych i zamierza opierać się woli ludu 
Lecz jego opór będzie jedynie oporem garści 
ziemi przeciwko fali morskiej. Rząd przedłoży 
wkrótce parlamentowi ustawy, odpowiadające 
zadaniom i potrzebom ludności, jeżei. zaś IzDa 
lordów sprzeciwi się tym ustawom, rząd w o- 
brome praw naroou i koroDj wystąpi z całą 
stanowczością do walki przeciwko tej twierdzy 
przywilejów arystokracyi Mowę tę uważają za 
zapowiedź akcyi rządu przeciwko Izbie lordów.

g & s a o r z ą a  £2a  I r l a a d jL
Belfast. (Irlandya.) Pre*ydent urzędu han­

dlowego L loyd , George, w ygłosił w czoraj wie­
czorem w czasie publicznej manife tacyi libe­
rałów mowę. w której ośw iadczył, że jest z prze­
konania zwolennikiem samorządu. Jeżpli jedn ak­
że w ystępuję za sainorząuem Iriandyi w'e wsz.yst- 
k-ch kw esiyach, które ją  obchodzą, to mnsi 
również występ.iwvać za utrzymaniem zw ierzch­
nictwa parlamentu M ożna być pewnym, że 
rząd obecny n i e  w n i e s i e  ż a d 11 e łt o p r z e d ­
ł o ż e n i a ,  k l ó r e b y w czem knlwiek zw ierzch­
nictwo to u s z c z u p l i ł o .  Z ą  m m  rozdziału  
Mogłoby być s/kgdtiw<n» dla interesów Irlniidyi 
i ludzkości. M aniłeś!ai;ya odłiyła się bez za k li-  
cenia spokoju mimo, że B elfast jest punktem  
śTo.Ikc-n-yrn unionizmu. Po raz pie>->A szy od lat 
Oj prze mawiał mi liii-ter liberalny w Belfast. —
/. powodu obawy zaburzeń było wojsko skoa- 
syguowane.

E k s p ło z y a  vl

Lorient ^fiWftya). Łodz torpedowa Nr 339 
j»rzed?ięwzięłu wczoraj pMbną juz-lę. Wszyscy 
członkowie koiuisji, k!ór.i odbierała łódź. znaj­
dowali się na pokładzie. W  rnwili, gdy próba 
ię już kończybi, n a s t ą p i ł a  e k s p l o z j a  

ko  t ł a ,  a płOBiuai uderzył właśrue w miejsce. 
w ktorem znajdowało się U  l u d z i ;  9 z nich 
zginęło, jeden odniósł cię/kio rany, jeden uszedł 
zupełnie bez szwaubu. Jak stwierdzono, wypa­
dek nastąpił sku kiein p ę k n i ę c i a  r u r y  w 
a p a r a c i e ,  który miał służyć na to, aby z a- 
p o b i e d z  p o d o b n y m  k a t a s t r o f o m .  Jak 
słychać, aparat ten podobno w c a l e  n . e  f u u -  
k c y o u o w a ł.

Paryż. Po otrzymaniu wiadomości o wypadku 
na łodzi torpedowej Nr E39 zatelegrafował mi­
nister marynarki do prefekta Lorieut, że daje 
mu do dyspozycyi wszelkie potrzebne sumy, 
aby nieść pomoc roozmom ofiar katastrofy.

Lerient. Katastrofa wywołała w arsenale wiel­
kie wzburzenie Wielu robotników którzy mieli 
krewnych ua łodzi torpedowej, pobiegło do szpi­
tala, aby dowiedzieć się o nazwiskach onar. 
Prefekt zawiadomił rodziny ofiar o nieszczęściu.

Lorient, O godz. 4 przywieziono łódź torpe­
dową Nr 339 napowrót do Lorient. Ludzie z za­
łogi opowiadają liczne szczegóły o katastrofie, 
t ipowiadsją oni, że marynarz Le Vay. który od- 
uiósł ranę, skoczył pierwszy do kotłowni, za nim 
zaś marynarz Brochard. Obaj okazali wielkie 
poświęcenie i bohaterską odwagę Katastroia 
byłaby przybrała jeszcze większe roznrary, gdy 
by Le Vay nie był zakręcił kurków i me oiwo- 
rzył wentylów.

H o s k la d  v  k o ic t a F o  w s c h o d n im .
Konstantynopol. Synod patryarchalny wybrał 

wczoraj 4 uowyeh c-złonków, z tych 3 M a c e ­
d o ń c z y k ó w  Dwóch nowo wybranych jest 
kompromitowanych, dlatego Porta zaprotestuje 

przeciw ich wyborowi. MetiopolPa z Euos, z po 
.vodu dowiedzionych przestępstw przeciw moral­
ności, został usunięty i wysłany na górę Ato9. 
Obwiniony o takie same przestępstwo metropo­
lita z Kasandy, sam podał się do dym isji i pro­
sił, aby mu pozwolono zamieszkać na gó-ze A 
los, n » co Synod się zgodzif.

Bi—' ł t  n o p s k l e .
Marina dł Cattanzarc (PMn. W łochy ) Skut­

kiem silnej burzy morskiej część wybrzeża s t o i  
p o d  w o d ą .  Kilka domów’  uległo zniszczeniu. 
Fedna osoba zginęła, 7 odniosło rany. Bnrza 
trwa dalej.

G ^ o i n f  b m t
Londyn. Z  Nowego Yorku teletrrafnią: Zbun­

towanych marynarzy na okręcie wojennym 
„Tenesso14 w liczbie 400, strzeże piechota ma­
rynarki. Oficerowie na statku uzbrojeni są w 
w rewolwery, śledztw o wykryło sni. ek, które­
go celem było uwięzienie oficerów i w s p ó l n a  
d e z e r c j a  c a ł e j  z a ł e g i .  Jak słychać 
wszyscy zbuntowani marynarze stawieni zosta­
ną przed sądem wojennym. Twieruzą oni, że 
marynarz, który zastrzelił podoficera, uczynił to 
w obronie własnej. W szerokich kołach publi­
czności wypadek ten wywołał bardzo przykre

wrażenie, zwłaszcz?. ze względu na zaostrzani1 
się s t o s u n k ó w  z J a p o n i ą  i możliwości; 
wojny z tem państwem.

TU sfihąa & o r r i !3 2 r c ł? ? 3 ’ 7.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą do ,.Ti 

mesu’4: Jeśli potrzena było nowego dowodu 
w jak wielkiej charze wzrasta niechęć ogóiu 
amerykańskiego przeciwko m ijiankroin, za do­
wód taki nważanem być może zachowanie si- 
ogółu wobec nowej fundacji R o c k e f e l l e r a .  
Jakkolwiek fundacya ta , przeznaczając na cele 
publiczne 32 m.biony dolarów, jest może najwię­
kszą fundacją dobroczynną wszystkich czasów, 
w prasie amerykańskiej nie odezwał się po jej 
ogłoszeniu ani jeden głos uznania lub podzięki. 
A  jedno z pism zaznacza nawet, że za większy 
od tej ofiary uważać należy skromny datek, 
złożony przez ubogiego na cele szpitalne.

Chłay sferoją s!ą.
Londyn. Według doniesienia dzienniuka „ ‘Pri- 

bnne*4 z Szangajn, Chiny chcą utworzyć cztery 
e;kadry z odpowieaniemi stacjami dla floty, 
nadto urządzić w o j s k o w ą  a k a d e m i ę  i 
szkołę marynarską, celem wykształcenia ofice­
rów pod kierunkiem instruktorów a n g i e l ­
s k i c h  i j a p o ń s k i c h .

j^S w ictn s wyniki k zzn k ie1 ̂
*' h --T W  5 %  p  *5- ' &
ń &? i s . n ł '-------- sftsfi—  jsafe-3 ts P '

d

Odpow^ed iainy reoaktor i wydawca.

M i c i i a /  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  ujm  dziale n ie p och ocL ą  od 

reaakcyij.

B a B U E ł M E

n ! n  iw i
nie mają apetytu łub b a r d z o  m a ł y ,  do­
znają dolegliwości w trawieniu, mają za­
twardzenie, zgagę, wzdęcie, nadmierna ilość 
kwasów, ból głowy, żołądka, osięgają świe­
tny skutek przez użycie prawuziwych k r o ­
p l i  ż o ł ą d k o w y c h  B r a d e g o .  —  Mo­
żna dostać w aptekach. C. Brady, aptekarz, 
Wiedeń, L, Fleischmarkt 1— 3J6, wysyła 
6 fluszeL za o k„ 3 wielkie flaszki za 4*50 k.

opłatnie. 734 1 4

W  Nowym Sączu zmarła w 78 roku życiu, 
była właścicielka dóbr, Emilia Zabawa Zabaw- 
ska, córka znanego w Paryżu artysty - malarza, 
ś. p. Eaiila hr. Boratyńskiego-Jurkiewicza i Su- 
!oioei z Giębockich 778

B. p.

V  A r O ! 2 S C 3 ,
syn Ludwka. zakończył życie w N awy* Jorkn 
w stycznia 1907 r. w 47 roku życia. Poziwtałi 
zona wraz z synKiem, zawiadamiają krewnych 

i przyjaciół zmarłego. 777

G t o l o w U z - *
Otworzył 763 1 3

kffiCElUfy? aSscksctei 0  Drohobyczu.

TM  iiijiip j la I. TjSB&ai
otwarry od godz. 9— 12 i 3— 6. W  nied/.ielę i 

święta od 9— 12. 781 1 0
3atj!elJuótó3, 5 (oLoL starego teatra).

J a sn o  w  gkowi© 
S ilne n erw y 

Z drow y  sen
ma tię pne* >tał~ używanii

. b e z a lk o h o lo w e g o

71  n o w e g o  z b i o r u  
z n a c z n i e  t a ń s z y

nardzo dobry 1 zdrowy napój orzeźwiający 
na baiuch.

J E B S Y  S C H I C 3 T ,  T o r c .  a k c .

" Oddział „Cereswęrke, Uścię n. Ł .

O & d i S p t Ł a  D r  L a ^ j l e
przeprowadził się ua 403 11 12

&L Garbarską, 5 (róg Ł̂ b iowskie’%
Ordynuje od godziny 10— 12 i 3— 5.

\ w r i * t-r- ,-W - - u
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WszsstKIm 
odczuiiifiikiini j: 33'cni2 

I wyc7?łpanl2,
nerwowość i b-ak energii 
przywraci Sanatogen na nowo 
edwagę do życia i siły żywo­
tne. Świetne opinie więcej, niż 
300C profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w aptekach i dcogue- 
ryach Broszury rozsyła dar­
mo i o płatnic Bauer et Gomp., 
Berlin S. W  48. —  Jenerałne 
zastępstwo 0 . Brady, Wiedeń L

;i! tiajczystsza rodzima
* m m m m m i

Wjpribowana i zalecana na podstawit*. 
• licznych orzeczeń lekarskich w

dnie,skazie moczanową
chorobach żołądka,jelił i p?cherrd 
Swoisty środek pr;pgiv.» ggą jgg.

Ha jbłató we iŵ siicli aptehuu 1 tacoldui wód

Skład w Krakowie: J. Wentzl. skład wód 
miner.; Konst. Wiszniewski, aptekarz; 

we Lwowie: Rud. Weinreb, arog.

m i  
Szycia LceKoolcz

zaręczeni

Podgórze.
Nowość! Niebywale!

W  najkrótszym .czasie pizybywa do Krakowi 
okręt z amerykanskiemi tresowanemi szczurami. 

774

W yszły z drukn i są do nabycia wo wszystkich księ­
garniach podręczniKi Bankowe pedagoga Haio v. Reuss- 
nera ao ba:azo prędkiej i łatwej nauki Obcych Języzow 
w Szkole I Domu bez nauczyciela: Samouczek PlIsko- 
Niemiecki, kun  wstępny (Elementarz) wydanie X X ! z uo- 
słownem tłomaczen::m i objaśuiem wym owy po 16. 32, 
72 hal. i 120 kor. — Samouczek Polsko-Niemiecki, I knrs, 
X X V I wydanie, 2 40 kor., II knrs, XIII wy.lame 4-80 
kor. — Polsko-Angielski, knrs I, wydanie XIII, 2 3 0  kor. 
Samouczek Polsko-Franuuski, I knrs, wydanie VIII, 3 60 
kor. Z nomoca tych Samouczków uczy się młodzież i 
osoby dorosło od samego poczatkn koowersacyi, stan ł- 
wiącej kwintesencyę z nauki obcych lęzyaów. — 0  nad­
zwyczajnej łatwości, praktyczności. użyteczności i tanio­
ści Samouczków Reussoera, istniejących od rokn 1830. 
świadczyć może 600.000 swoienniKów jego metody i 
8000 jego nczniów osobistych Skład giówny w księgarń) 
Dra W. Miłkowskiego w Krakowie.

yJdnos
loacieii.isra cAiorajaa w  *cy gorr.ka.
ł.agoiluie rozwalniająca. Wyborna prze.ciw za­
twardzeniu, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t. d. 644 2 20

lisi lite© ta LOiia
w Saik oterwty ca ij

OerrtPWltro ogrzewauie. Światło elektrye^neritana 
1 izacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K oziennie wzwyż z calem utrzy luaniera.

Prospekta na żądanie. 124 7

1 ,  2  l a h  4
z całem utrzymaniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Eorońskiej, ulica Karmelicka, 

24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze.
S5" Ś3ESEEBB

pamiętajmy

o Tcaerzyslaie „SzKoiy ludoae]M.

E a r s a  k e > « j r i J l C 7 3 £ e .
Wiedeń, 0 lutego. (Giełda połnaniowa.)
Ma k 117 57. Renta majowa 99-16. .lenta koratowi 

węgierska 95 90. Akeye anstr. : ak* cred. 687- — . ALcye 
węg. zak) kred. 8:14 00. Aa ye Angiobankn 316'25. A rcye 
Dnionbankn 588*00. A kcy° hankyereinn 570*50. Altcye L in  
derbanku 466*50. Akcye ac ei p*ństwewych 68*-25 Lom 
bard- 164 75. Akcye kolei ElbethaJ — *— . Akcye i_br;k i 
hroni —*—. Akcye tytoniowe 427*—. Alniny 620 25 
ltima-Muranył 668 ÓO. Akcye praskiego L w ,  żeiazaegu 
_ — •— . Losy tnreckitr 168 25. Rabie 253*25-

UspoboKienio: spokojne.
. Berlin. 9 lntego (Giełda poranka.)

Akcye kredytowe 215-90. Tow. dyskontowe lttó*&0.
Usposobienie: ospałe.

iadajii
253 60 
117 66 
95 85 
19 1(

1 1 1  -

101 35 
98 —

102 50
98 50 
89 —
99 —  
88 66

C en n ik  Izby handlowej i p~zemvstowej 
w Krakowie.

z 9 lntego (god*. 1 w połnanie.)
L Wanty. płacą

Ilnble papierowe  .......................................... 25i  50
'darki n iem ieck ie ................................................1H  25
IGanki papierow o ........................................... 95 40
Dwudzicstofrankówki w złocie...................... 19 07

U. Listy zastawne.
4*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 —
1 Listy zastawne Banku nipot. . . 100 35 
l“/0 „ ,, » „ . . .  97 25
4 ' ’/ ,  Listy zastawne Bankn krajowego 101 50 
t*/# n » » ” 75
■y1/- Listy zaet. ga Tow. kred. aiem aieok. 98 —

4“/* „ ” ,  .  - .  .  Bidetu. 97 70
III. Obligacye I pozyczk!.

4*/» fls'icyjskie obligacye propinacyjne . 09 30 )00  30
1“/, Pożyczka krajowa z r 1793 . . . . 97 60 98 50
4•/, „ miasta Lwnwa . . • . . 96 60 96 60

Obligacye komunalne Banka kraj. lot) 40  101 60 
4“/ ,  „ kolejowe................................ 97 — 88 —

IV. L o • y.
Losy miasta K r a k o w a ......................   99 —

V. A k e y e.
Aacye Banku hipotecznego we Lwowie . 582 —

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 678 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4°/« współlu renta papierowa..................  99 20

„ „ „ sreb rn a .............................. )i)
4" / ,  renta korcnow., austryacka . . . .  99 30
4' „  „  n węgierska .
47 ,  „ anstryaeka w zlo :ie .
47» „ węgierska B

■ i i

. sd —

. 117 *25 

. 114 25

68 -

587 -  
6S) —

99 *0
s*y 60 
99 70 
96 50 

117 75 
114 75

/
JLcawiązek a K I d W

Kraków, u!. Floryaiłska L. 7. ( t u ż  p rzy  Rynku), J e d y n y  N a jw ię k sz y  z a k ła d  k raw ie ck i n a  zam ów ien ia  

Fi.ia W6 Lwowie, plac Halicki L. 4 uraz sk ła d y  go to w y c h  u b rań  w  k ra ju  wrobionych.



Sobota 9 Lnfpjro J T łT . ,\T O W A  Ii E  F  O li M A At lA,
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■■emu.
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S K Ł A D  P -I iA W S S  W  K A Z IV £ 4  A P T E C E !

1

j i i c a k i  a ev 2 o * » y  o c S i f o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j i T w
w y j e d n y w a  i  s p i e n i ę ż a  M .  G . E Ł I J I I A L S ,  i n ż y n i e r  i  z a p r z y s i ę ż o n y  

r z e c z n i k  p m e n t u w  w  W . e d n i u  3 0 4  8  0

V I I . ,  £ ! e ! j e ! I S t P r R 3 a S i S e  n a p r z e c iw  e . ti. t " T ę d n  p a lc a t o w e g o .

Adres telegramów: „Protektion-*. V? iedeti. Telefon ra;.;d7pniasto4vw Nr. 3707.

H E B B A B H E G O

S<!i k fc«?. i /  i j

3?W
sa'2? _ Łj

.'4! Aż w

KCKSN M nm  
IK/Klp^OWlO W JJQ ^^O O U 4C U Z«W >. <9

P r a w f f j / w y  t y l k o  z  i y i a  

s/Łaskiiiiii ociij/oacyjai i:

ig r fT O ir ff^ r^ r r

Ostriega s i ę  p r z e d  n a -
ćlanown* chwaatl.

^  5 5 R  l i  ^i2r^

w  P © d g G r z p 5
o p ro ce n to y n ije  w & l i d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  p o

O l
j o

od d n ia  zwożenia d o  dr.'a podjęcia.
S tin  wkładek ua książeczki wkładkow e w  gnid  mu ż fc S O .O G O  k o r . ,  

stan udziałów 8 9 . 3 0 0  k o r o n .  232 7  ta
Podatek rentow y opłaca z własnych funduszów.

E b

C. SZCZURKA
poleca na karnawał

r e V s y i c x M P w a cL J  s r z s ,  w s t ą ż k i ,  p o ń c z o c h y ,  p e r -  
tr -ja y , p u d r y ,  t jr z e o y S d , s z p i lm  ł  L  p .  w  BrieU dm

w y b o r z e .

Fsndol prowadzony dotychczas pod firmą Et. P o r ę b s k i  
ft  F p ć lk a , Kr&ktiw, G ro d z k a  2, po wystąpień i n p. Poręb­
skiego ze spółką przeszedł na wyłączną moją własność i takowy 
w n.ezEjenicnej a powiększonej formie prowadzę nadal pod 
firmą wuumą. 739 i  o

Przed 37 laty przez lekarzy oceniony i polecony. Nadaje się 
wybornie do wytworzenia krwi i kości. Rozpuszcza flegmę, 
uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawie­

nie i odżywianie.
Cena flaszki 2  kor. 5 0  i * L ,  pocztą o 4 0  hal. w lęce ' za opakow ani*.

!r5? śślJ! B ł*. H e l lm a im s  A  p o t l ie k e  ̂ z a c  S a r a b e r z i g k e f t
SkUDY W Af TEKACH: w Krakowie — Lwowie — BiałaJ — Eiorszcrswie — Brzezar.ach — Czerniowcach — Domoj tatrze — Drohobycza — Grodnu — Gurahumorze — Horodence —
Isrosljw lu  -  Jaśle — Kifflpohmgu —  kołuinyl —  Kopyczyńoach —  Krynicy —  Mielcu —  Niżankow lcach —  Podw ołoczyskach —  Przem yślu —

M B IE " estnic'nlDng 192 5 9

Przed 82 laty zaprow adzony i za bardzo dobry uznany. 
Znakomity łagodnie działający środek rozwalniający. 
Usuwa zafwarnzenie i jego  złe skutki. W pływ a dod .truo 

na wym ianę materyl i czyści krew  
Cena flaszki K V70, pocztą o 40  h. w ięcej za opakowanie.

5 *  Wtai VI11, 
Kaiserstr. 73-75.

w i s —  S s . l o ę ó r z e  —  S a n o k u —  S a jn l i c r z e  —  Ś e s*c ty n :e  — S s c z a w i e -
Przem yslsnaeb —  R adow cach — Rzeszo- 

St uwala wow(e — Sioroiyu cir — S try ju  —  Tarnopolu —  Tarnow ie —  U strzy k ach —  W ilam ow raeh  —  Winnikach —  Żółswi.
V ?* y  t y

BIURO i ZAKŁAD EL£KTFQT£CHłi!BZfłY

„ A G R O O Y N A M O "
ELEKTKCIHZYnlERA T. KLUCZEWSKIEGO

Kraków, ul. Jagiellońhka L  9. 133  12  o

przeprowadza '"tzelkie istałacye wchodzące w zakres elektrotechTnki. Proje­
ktu 9 i ondcje smktrownie cua m ast, grapy wsi . zdrojowisk Zaprowadza siłę 
elektryczną do gospodarstw rolnych. Przeprowadza instalacje światła elek­
trycznego we 'jsaysrkieh miastach, gdzie są jnż centrale, jakotflw. dosUrrza 
tai tze w oroare wyaajtstł ( N o w o ś ć )  wszelkiego materyała do światła elektr.

Prospecta I koartoryąy bezpłatnie. —  Własne składy i warsztaty.

r.rti 
y -' \ ¥% i  fM  ' ■ j

jest niezbędny A. Plobnera ulepszony bębenek do słuchu. (D. R. G. M 269339; patenty 
zagraniczne zgłoożoneY Z wielkim sku*kiem nżywanj przeciw szumów i w ns*ach. nerwowym 
boiom uszu i t. d. Kto nie jest zupełnie głuchy, może przez ten bębenek odzyskać słuch
częściowo. Nosi się go w uchu i zaledwie go widać. Tysiące w użyciu. V iele podziękowań
od osób, które go używają i poleceń lekarzy. Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. Ceua
10 K, 2 sztoki 18 K. Prospekt z podziękowaniami wysyła za aarmo 761

• C. POHILHlffl, m u tr . k, Monachium 0. &
Moja żona, która od 5 lat miała silny szum w uszach i przytępiony słuch, wyzdrowiała prawie zupełnie po 

zalsowie trzechmiesięcznem użyciu Pańskiego bębenka do słucha i mogę Pauu donieść przyjemną nowinę, że obecnie 
po 5 latoch usłyszała znów idąty zegarek. 0. K. U Iił.

Posiadam od 8 dni Pański bębenek do słuchu i mogę Panu wyrazić tylko największe uznanie Nie szczędziłem 
pierwej żalnych kosztów, ale uic nie pomagało, a pracz Pański bębenek do słuchu czuję się szczęśliwym, że słuch
odzyskałem na powrót. kionacnnm, flf. 1., muzyk

Skutek niezmierny! Po pierwszych 5 ro nutach możemy rozmawiać pierwszy raz po przeszło 10 latach bez 
krzyczenia. Przyślij mi Pan 2 bębenek- Kuedeuhansen, 24 maja 1906 K lu c z y c ie !  NL

Od dwa lat miała moja żona ból w  uchu i jnż nr to ucho nic nie słyszała. —  Wyczytaliśmy w gazecie
o P&nsaim ber>enKu do słuchu i zamew łiśmy taki bębenek. Żona nosiła go 14 dni i ogarnęło nas zdumieu.e, że po
tym czasie nietylko pozbyła się bola, lecz także oczyskała słuch. Próbowała przedtem rozmaitych sposobów i środków 
leczniczych, ale wszystkie były bezskuteczne Kastitsch, J. ZL, gospodarz.

Przystauy mi przed 14 dniami bębenek do słuchu wyświadczy' mi nadzwyczajną przysługę, czego nie mogłem 
otrzymać od żadnego praktykującego lekarza. Po używaniu przez 8 dni usłyszałem znowu, jak idzie zegarek, czego już 
me słyszałem około 2 iat. Przyślij mi Pan zaraz dragi bębenek. R. (Czechy), 23 czerwca 1906. W . B-

Dowiedziałem się od Schw. w Sch., że jest bardzo zadowolona z Pańskiego bębenka, i że jnż w pierwszych 
dniach dobrze słyszała; jeszcze kilka osób z jej okolicy, które też używały bęjenjta, wycnwaiaio podobny skuteu.

G. (Yorarlberg), 1& sie.rpnia 1906 Ą . 7®.
Ponieważ Pańska rurka do słuchu bardzo się spodobała i już teraz wykazuje zdurmewający skutpk, przeto 

proszę przysłać mi arngą zaraz za zaimzką. Mi ja mama ma od knku lat szum w uszach, liczy lat 58. Próbowali i my 
wielu rzerzy, ale Pańska rurka działa zdumiewająco.

St. Pauli, Hamburg, Eaitelstr. 91., 12 września 1906. P. W e ss e l .
Mogę Panu donieść uprzejmie, że się mi znacznie poprawił słuch przez przysłany mi bębenek do uszu tak, 

że już bez niego obejść się nie mogę. Dzięku ę najuprzejmiej za Pański wynalazek.
Protywice (Czecby), dnia 13 września 1906. Z . Careitfll*, gostiodnik.

Od jednego mieszkańca naszegn domn słyszełAmy, że Pan ma bębenki, do słucha, które pewnemu pana tn
w Kolonii uinożLiwiają znowu zachwycanie się w teatrze muzyką i śpiewem. _

Kolonia, 18 paźd/.iornika 1906. P .
Jestem zupe.uie zadowolony ze swych bęfcenAÓw do słuchu. W yświadczyły mi juz wielką przysługę. Przyślij

Pan 2 bębenki dla muu.b towarzyszy. Epfeudorf (W m g.), 13 listopada 19(46. A . 'ł .

w s p a n i a ł y  b i u s t ; ;
i d e s l r i *  piękną, d o b i j e  i U * z i « H u w a n ą ,  p i ę k n ą  p i , ;r ś  o a ią ^ a  n ie  prtez

roń) jnaSom itj 3b i LJ 0
BALSAM » a  PEERSI »,SI?4rLS©LSTM

Ead»j» t:ę dl» miodach iz:eiv»ri!jt i»rńwao j» «  -i i * fcoDi*! z c-if>i<t»- 
* :n ;ęt*  lob =r»katek poloęo z»n:kią pjfrsią. CiT'*r»  trę go tylko t,p- 
wDętJŁtie podłog wjŁZŁOwti. SknK-ś zdumiewaj^irj Niema ryzyku. 
J-izeii ose yesiutkJje, zwrot pojiilądiy. Cena flusz.si ł 75 itr., Ó-tazŁi 
■ft prOb* 2  tir. u  tłlicz ią . Do togo należące „mydło kremów- s 
Eaaoiit* jw 7& oV i*w iił-c . — Za.-ctki listowe wszystkich k ra j»» 
przy.piPie »ię j»ko z:.pł>.tę. — W ysyłk i dyskretna. — Sprzedaż tjU o  

45 i . 55, Wiedeń IX 2, lą.łżiuiłor^er-ir.ysce 3 41

dragi transport 
na ko>n;»ot do 
kolonialnych

wiśni suszonych 
handlu towarów g| 

i dim ateeów pod 
firmą |

p o d łu g  zasad flankow ych
i  j  r z ń t c l u i t ,  t i r b i o  i  b e *  w y a z t k o w  n a p  t o d  p r z e p r o w a d z a  p r o t o k o ł o w a n y  d o m  d iŁo b o i - t,

B A R A S C H  &  C o .,  W l e d e f i
I. Franz JoFe"s Quai 1 5 .

T r a o z a l r c y e  w  k z ł d e j  w y s o k o ś c i ,  a  n u a n c *  c i e :  k r e d y t  w  b a n k a c h ,  p o ż y e r k !  n a  d o ż y w o c i  i 
i ii b k a p t t f c l t i o w z n l e ,  b n p i . o  s p a d k u ,  o b c i ą ż o n y c h  s u b s t y t u c ja ,  p o ż y c z k i  n a  k a n e y e  
B e a t i c i i s k i .  i  i c h  u i a p t J i  i o a i a  d c  5 0 1 ,  k r o d y t y  a m o r t y z a c y j n e ,  s m  r z a d k o w a ji c  p o i . . - 
o s e k  d c  s t '  l a t  (  z a p o w ie  1z en i< -m  i b e z  z a p t w ie d z e n ia ,  n a  w y p a d e k  b e z  p o l ic y  d l a  o f ic e r ó w  
( a  “ . > i e  p o r u c z n ik ó w ) ,  d l a  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h ,  p r y w a t n y c h ,  w o g f i le  d l ą  o s ó b  n a  a t a n o -  

w i s k a  k a ż d e g o  r o d z a ju ,  p o c z ą w s z y  o d  1 0 0  k o r o n  a ż  d o  k w o t  n a jW Y Ż s z y c h .

B B S - P o ś r e d n ik ó w  w y n a g ra d z a , “ ^ 3  7 9 7

N ajlepn* b y g le o tc n e

T o w a r y  G a i m o w e

dO Ctófl SLB!tGTu5Cll
p o l e c a ją  6 6  9  0

R E I M  I  S P Ó Ł K A
w RfskłiSt. Ryotk 37, ilsli A B,

C e n n i k i  d a r m o . —  T t y s Y ł t a  d y s k i e t u i e .

TANIO!
Aaona.nent na poienie 2 kor. poieca 

l a ,  B G M A J f ,  z n a k o m i t y  f r y z j e r ,  

K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  L .  2 1 .
Robota i czystość zajuaaa wzorowe.

9 4  8 8  o

Piwlzisj E l fszcaisy lira
d e s e r o w y ,  p a t o k ę  w y m y ła  w  N -k g . b l a s z a n k s c h  
s z c z e l n i e  z a n i k n i ę t y c b  p o  0  koron z  opłatą 
poczty i  b l a s i a n t i .  -  Miód pitny z a i  w  s z k l a ­
n y c h  o p l a t a n y c h  g ą s i o r k a c b  z a  5  k g .  p o  5 kor. 
60 b “Owtiie* z ajlats pocztj ,< a  ż ą d a n i e  
w  b o c z k a c h  k o l e ją  1 urtad dóbr zlemskfch 
I  patiek Zypjnttnta L.tynslttego w  S i e r n i -  
k o w c a c h ,  poczta iUenUaowcs. 6 2 9  1 8  9 5

niedorta 

'C we dsrtBr

ł /t kig szarego e t  15
»/, „ białego „ 30
V* «  szarego „  35
V. 1  „  białego „ 6 0

gyła począwszy od 5 Łlg. i wyżej 
łODraniem pocztowem 779  1 2

J. 21 a 1 d e k
£ a k l £ ,  a l i c a  l y a s a a  Ł. 17.

S p ó ln ik a
p o s z u k u je  s i ę  d o  b a r d z o  k o r z y s t n e g o  i n t e r e s a ,  
d o  ■ a łu z e n ia  h o t e l u  i  r e s t a u r a c j i  o b o k  s t a c j i  

w  u i ie  o cu  k a p i e l o w e m .  

P i e r w s z e ń s t w o  m a ją  f a c n o w c y  — W la d o m o n d -  
K r & w c z y k ,  C h a b ó w k a .  5 6 8  8  9

forfeplnny! Pianinu
nowe i przegrane do sprzedania i wy 
najęcia ul. Dominikańska 1. 1. J3 p. —

4 8 3  U  2 6

N A J N O W S Z Y
z d zw on em  w ieżow ym

3 0 *  r a s  !  3 ^
1 p n y rm d E m  do blcl& z łr . 2*50.

I .  ja k o s ó  z  w n ę ­
t r z e m  je d n o l i t p jn ,  
b i j e  p ó łg o d z in y  ł  
c a ł e  g o d z i n y ,  b u ­
d z i  g ło ś n o  b r z m i ą ­
c y m  d z w o n e m  w i e -  
z< y m , z  p i ę k n i e  
p o l i i n r o w a n e m i  o -  
K r ą g ł e m i  r a m k a m i  
z  d r z e w a  i  d i U ą 
s z k i a n ą  t a r c z ą  3 0  
c m .  ś r e d n i c y ,  t y l k o  
ztr 2 ' f ‘O . T a k i s a m  
z  t a r c z ą  s z k U n ą  
w  nocy ś w i e c ą c ą ,
3  zlr. 3 - l e t n i e  p i 
S m ie n n e  p o r ę c z e n i e  
z a  D ie s to s o w  z w r o t  
p ie n ię d z y .  W y s y ł k a  
z t  z a l i i  z k ą -

B ń - r l M B l *
z e g a r  m i s t r z

Wiedeń, IV., Maręarethenstrasse 27.
Ż a d a ó  m e g o  k a t a l o g u  z  2 . 0 0 0  o d b i t e k  

z s d a r m o ,  O D ła ^ o n e g o . 1 9 3  1 5  0

>V w ,
s w Krakowie, -jsh ih o Ą

Mafy Rynek, rog ulicy Szpitalnej. ||

• ii s n i i  i i  15 m
p o k ó j frontowy na I p.. ul. S i e m i r a d z k i e g o  7. 
z O t r z y m a n ie m , N a  ż ^ d » n io  f o r t e p i a n .  M o ż e  
być takzb di. p a n i e n k i ,  o p i e k a  z a p e w n io n a  

706 E 3

- M E F © S K I>
od  c z a s ó w  r z j  m t k i e b  s ł y n n e  w  ś m i e c i e  
s ł o d k i e ,  c i e m n o  c z e r w o n o  w in o  d e s e r o  
w e  i l o  z n i r z e ,  z  p o r ę c z e n ie m  n » 'o r a l n e ,  
w j . j ż a  yv p e r Y c z o n y c h  b e - z u ł k a c h ,  p iv  
p z a w s z z  od  3 0  l i t r ó w ,  p o  1 £  l i t r  lo c o  t n

R. Maitl, Capodistria. U3 1 2  19  

%82ZE283gmZ8822& » .W 4 ® 3

M w j  zorobeh
p r s e i  p r o s t y ,  p o p ła t n y  1 t y r ó o  c i w e t  p r z y  p o m o ­
c y  m a ły c h  ś ro d k ó w  i  b e z  o s o b n e g o  l o k a l u  w y ­
k o n a l n y .  W ia d o m o ś c i  f a c h o w y c h  n i e  p o t r z e b a .  
W i o l e  n z n a ń  z e  w s z e l k i c h  k ó ł. K a t a l o g  z a  d a r ­
m o . l d d u s t r t e w c r k  S l e b e a h i r t i - n  b e i 

W i e o  7 6 .  1 4 6  6  0

D n w o u n ie  u r z ę d ó w  n ie  z e b r s n e  
j ,  c s z e l k i c h  s t a n ó w  i  k r  i jó w

w i - 9 J  d o  p r z e s y ł a n i a  o f e r t  z  p o rę ­
c z e n ie m  j i o r t a  w  I n t e r n a t  Adressezi-Burlna
łosel kosenzwelji and Sóh; ta, W l.n, 1.,
B a o k e r s t r a s s e  3 .  Telefon 1 6 8 8 1 .  Budapest, V7., 
Nader u t e c a  9 0  — P r o s p e k t y  frai c o .  1 * 0  1 4  6 9

KnMa P5nl
/najdzie u mnie popłatny dochód bocz 
ny, przez roboty reczne. Robotę razdaje 
się do każdej miejscowości Prospera 
z gotowemi wzorami za 30 h (markami). 
R e g in a  B e ck , W ied eń  Ł2L, Brigitten- 

auerłande 30 362 6 S

Kredyt osobisty Sio uKeSnikou
o f ic e r o w , n a n c z y c i e l i  i  t .  d .  S a m o i s t n e  s .o w a -  
r z y s z e n i e  o s z c z ę d z  i ś c i  i  z a l i c z e k  z w i ą z k n  u r z ę -  
d i i iz o w  u d z i e l a ją  p od  b .  p r z y s i ę p n e m i  w a r u n ­
k a m i  o s o b i s t y c h  p o ż y c z e k  t a k ż e  n a  k i l k u l e t n i e  
a p fa ty  P o ś r e d n i c t w o  w y łą c z o n e .  A d r e s y  s t o w a ­
r z y s z e ń  p o d a je  z a  d a r m o :  C e n t r u l le i tu n q  k o *  
t s e a c  e n - Y e r e i n e t ,  W ie d e ń , I . ,  W i p p u i .ę e r s t r a s s e  

L  3 5 .  1 J  7 3 4  6 2

ii y V ’ ’ H n i1 ńczciwy właściciel hari- 
d iE ll ir  kingalr.nteryjno-JśfCfwe-liiUiJL] ftiiiiliCrl aingalanttryjno-jiapie- 
rowego w Krakowie, chce się ożenir 
ze ; tar-zą panną lub bezd..ietną wdową, 
z posagiem kilku tysięcy koron.

Zgłoszenia pod literami G . II . w A- 
geocyi dzienników, Kraków, ul. Kanne- 
h e k a  1. 6 .  6 6 2  3  3

Salsa Malarz? psisKIfh
( M .  I l a s t a )  

n k  f l o r y a i ś s k a  L . 3 7 ,  1 p .
S p r z e d a ż  o r y g i n a l n y c h  o b r a z ó w  p ie r w s t o r z e d  
n y c h  a r t y s t ó w  p o ls k ic h .  S a l o n  o t w a r t y  o d  1 0  

d o  1 2  i  o d  3 — 5 - t e j .  2 2 ń  1 5  1 5

m iM M  'tz f l  u M m
iii urylanty noto, srebro, perły itp koszłow 
ności. msjący zamiar sprzodaży isaowych, mogą 
tię zgłosić ao m Brennera, iuoiiera, ul. Szpi- 
s!n* 9, I piętro; wyknpaj* bez kosztów ł naa- 
»yzkę gotowzą wypisca. 291 1 7  2 5

R. GlanjUcfS a TjnisojIb
u lica  K r a k o w s k a  L 3 .

(naprzeciw c. k. głównej poczty).
P o l e * - *  s w o j  fabryczny szład Singery masz-n 
no szycia i rowerów. — Gramofon* i fonografy 
Płyty i walce najnowszych zdjęó — iiotowaą 
I ba ■piaty. — Części składowe zawsze na 

saładzie. 117 2 1

I r ®
d o b r ą  a ro m a ty c z n ą

liściową Vj w cenie . . . K  4'80 
okruchy hero. */* kg. w cenie II 3 z0 
418 10 o wysyła za zaliczką

IL  T o m a sz o w sk i
la k o w a n e , K ru p ó w k i 2 U.

Przy odbiorze 3 turiz. wysyłkę upł-cam.

D ł u g a  5 7 .  T c l o f .  N r  5 5 0 .
F I R M A

't& S Ś i& ilK .
w j n a j m o j e  4 0 0  1 2  1 2  

po cenach nałniż. na śluby, wycieczki itp.

Wiplki dom eksportowy sukna na ślą- 
“kn austryackiiŁ poszukuje młodego

korespondenta
polskiego ze znajomością stenograf* i 
język? niemieckiego.

Zgłoszenia z wymaganą pensją Dod 
znakiem: L . S .  2 4  poste restante 
K r a k ó w .  704 2  2

fENSŻONAT ŁEŁIWA
p r z e n i e s i o n y  n a  6 2 1  2  2

u l i c ę  Z m i o y s k i e g o  1. 8 .
pokoje wygodnie uraąuzone —  kuchnia 

znaiŁomita. Ceny umiarkowane.

N a ś l u b y ,
c h r . t y  w y c i e c z k i ,  w y n a j ­
m u je  p o w o z y  pn n a j t a ń s z y c h  

y n . j j i a  r e m iz  2 t> l 1 9  óceni.b zakład

V . G U Z1K & W & K IE G O
*1 . P ę d i io b f tw  1. 18 , t e i e f o n  3 3 6 .

•w y s z y n k  w m l e u
d o b r z e  s i ę  r e n t i i j ą c y  w ś i ó d m i e ś c i u  K r a -  

kt-wa do o p ^ z e d a n i a .  —  Z g ł o s z e n i a :  

24 poste restante Kraków. 120 3 6

V
k a ż d e g o  c z a s u  u i ę t s z y  l o k a l  f r o n t o w y  z  d w ie -  
n a  w y j t a w a n i i  f k l e p o w e m i  p r z y  u l i c y  S z p i t a l ­
n e j  I. 3  w  p o n u r a  J d a Je g o  f t y a k a ,  VV ia d rn n o ś* ' 
w i k ł a d z i e  m e b l i  p o d  1. n  S z p i t a l n a .  6 2 1  6  6

za-P a n i c n l i a ^ Ś ™ .
uie z calem ntrzyman.era olica Zyblikie- 
wicza L 1, Drowa Głucnowska. 604

I^a Sitokliszs
w y b o r n e  r y b y ,  p i z e s y i k n  4■/, k g .  n e t t o  8  3 0  K  
•■płatu za z a l i c z k ą ,  w  o liw ie  s a r d y n e k  .A p e le  ‘ 
2 0 / 4  p u s z k i  11*60 K C c u n i L  z a  d a r m o .  ,C o l„  
m a i”  im p . C le  F io m e  1 3 3  R .  7 5 4  2  5

spalaj Imtjst OWI Jjijsow
d l a  d o r o s ły c h

i
Kraków, ni. Starowiślna 6.

W y k ł a d  je z y k ó y  a n p i e l s k . ,  f r a n c u s k ą  
t i e m l e c k .  w ł o s k . ,  r o s y j s k .  e t c . ,  p r z - z  
n a n c z y c i e l l  o d n o ś n y c h  n a r o d o w o ś c i  t y l k o  
z  .k a d e m ł c k i e m  w y k s z t a ł c e n i e m .  — U d  
p ie rw sv ,-  j  l e k c y i  p o c z ą w s z y  u c z e ń  r o z m a -  
« . _  t y i z o  w  j ę z y k a ,  k t ó r e g o  n a u c z y ć  

s i ę  p r; g n i e .
P o c z ą t k i  —  K o n w e r a c y a .  —  G r a m a ty k a .

Literstura.
L e k c y e  z b io r o w e  i  u so b * e  o d  8  t  in o  d o  
1 0  w ie c z .  Z a p is y  w  k a ż d y m  c z a s i e .  T ,e - 
k e y e  p r ó b n e  b e z p ł a t n i e  Ż ą d a ł  p r o s p e k t y .

B iu r o  t ło i i ia c z u n  6 .3 5  3  6

Polski Cennik
na rok 1906 

z przeszło 1000 .iustracyj wysyła 
aa żądanie Każdemu

gratis I Franko 
P i e r w e z r  fabryka zegarków
K A N N .*  K O N R A D

w  B  4 *  ( C z e c h y )  N r  1 0 0 0 .  

Z e g a r e k  n . i l o w y  r e m a t o i r  
K  a  _  S y s t e i r  R o s k o p f  P a -  
t o n i  £ 4 .  —  S y s t e m  rto  ik o p f  
c z a r n y  s t a l o w y  r e m . ,  o r y g i n a l ­
n y  s t w a j c .  S y s t e m  K  4 .  —  
R o s k o p f  P a t e n t  K B  —  P o ­
z ł a c a n y  r e m m i o i r  a  w n ę t r z e m  
„ L a n a "  K  7  5 0 .  —  S r e b r n y  
r e n  u n t o i r ,  z a o p a t r z o n y  p i e c z e  ■ 
c l ą  c .  k .  u r z ę d u  p r o b i e r c z e g o  

£  7  6 0 .  p o d w ó jn ie  k r y t y  K  1 1 5 0 .  —  S r e b r n y  
o p a l  - e r z o n y  z  s p r ę ż y n ą  1 5  g r  w a ż ą c y  K  2  4 0 .  —  
R n s k i  T u ł a  r e m o n t o i t  z  w n ę t r z e m  „ L c n a “ 
£  9  5 0 .  —  Z e g a r e k  z  K u k u ł k ą  K  8 ’5 C . —  B u ­
d z i k  K. 2 '9 ( J  z  . a r c z ą  ś w i e c ą c : ,  w  n o c y  
£  3 ‘ 3 0 ,  K u c h e n n y  K  3 .  — D o  k a ż d e g o  z e g a r k a  
3 - i e t n i a  s u m i e n n a  p i s e m n a  g w a r a n c i a .  Ż a d n e  
r y z y k o l  Z a m i a n a  d .z w o lo n a ,  albo p i e n i ą d z -  
n a p o w r ó t .  —  P r o s z ę  ż s d a ć  p o l s k i e g o  C e n n i k i  

z e g a r k ó w .  9 9  1 S  „ O

Piapfno
u ż y w a n e  do sprzedania. —  U l ,  S z l a k  L  2 9 ,  

p a r t e r . 7c i6  -2 2

F a b r y k a  w y r o i  iw  n a s a r s k i  c h  n o d  f i r m ą  
J .  K .  K n r k i e w i c z ,  K r a k ó w ,  G r o d r k a  7 ,  p o s z u ­
k u je  z d o ln e j

p an n y  sk lepow e j
n a t y c h m i a s t .  P i e r w s z e ń s t w o  m a j ą  w ła d i  j ą c e  
j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m .  7 2 7  9  3

Dr M b j  DeutPłbHum
ad w ok at w  K u t w i  Sa z o ,

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n -  
c y p i e n t a .  750  2 3

P a p u g a
z ie lo n a ,  b .  p l v k n a ,  t r c - .h ę  g - d u j ą c a .  o b ł a s k a w i o ­
n a .  s t ó ł  *  s u k n e m  z i e l o n e m  i  s z n f l a o a m i ,  r i i i n e  
i z e c z y  e l e g a n - k i e ,  d o  s p r z e d a n i a .  U l i c a  O g r o ­
d o w a  ( K l e p a r z )  1. 3 ,  I  p i ę t r o ,  * d  8  d o  6  p o  p o ­

łu d n i u .
p o  p o -

1 2 8  1 2

Administracyi domu
ł u b  i n n e g o  u b o c z n e g o  z a j ę c i a  p o s z u k u ję .  —  
L A . . - w i  z g ł o s z e n i a  p o d  „inżynier" p o s t e  r e ­

s t a n t e  Kraków. 72t> 3  i

Poszukujemy sprzeStuccćB
z kancyą 30 K d o  n a s z y c h  księgarń ko- 
ieiowych. Poazauujemy r ó w n i e ż  o s ó b  d o  
s p r z e d a ż y  p is m  n~ i trnJi” Łiwl n a  g łó w - u r c a  
p l a c a c h  w  K r a k o w i e .  —  Z a j ę c i e  s t o s o w n e  d l a  
e m e r y t o w a n y c h  w o ź n y c h  l u b  t .  p . —  M a ł a  

k a n e y a  w y m a g a n a .  
i .  Hoj  :as, A .  !’>aluiroŁOwa, braków, 

F l a włtowska 2. 7 4 1  3  3

PALBRMI?ł K A W ?
f ltr *«*Y -Scuk*. polec* częścioi 10

i hurtounic
!F ® (L K iK S ł)| j(n )  [ r f f  kX F S  m y h o r o w e  g n i u n M

KRAKÓW
In o  |l*4

nainomszym 
i najlepszym spo* 
snbem za pomoeą

j s r a  pBwWni"
po cenach 

najniższych.

M. JF łW O K K IC K U209 UJ o

razyniera w fabiyce, ekspł»dyenfa i t. p. 
D ę b n i k i ,  P o d g ó r s k a  2 0 4 ,  G o t t l i c h e r ,  z  U -  

Ńtami Janiszewskiego. 743  2 2

PiefwszcrzĘtlny sprzećswca
z m , i d z i e  n i t y c h m i a s t  z a j ę c i *  7 5 7  2  2

O la E i u g i a n d ,  Rynek, Linia A - B .

Z . ŁAMEBTEDGSF
Fryzyer, Sławkowska 11, 

p o le c a  t w ó j  a a i O B  d li  P a n ó w ,  w y r ó b  s z t u ­
c z n y c h  w ło s ó w  c z e s a n i e  P a d .  o r a z  p r z y b o r y  

t o a l e t o w e .  1 2 1  2 0  0

I ^ ś n i ! :
z ryższym  egzaminem zostanie zaraz 
przyjęty, ^ensya roczna 1600 K mit- 
szkanie, oęaf, ogród i 3 morgi zrębów 

pod zasiew.
Zgłoszenia d o  S a rz ą a n  d ó b r  P io ­

tra hi*. Rostworowskiego r  Dobrej 
51020 L im an ow y. Odpisów świadectw
nie z w r a c a  s i ę .  7 5 2  a  3

Miód psiszelry
p r a w d z iw ą  c z y s t ą  p a t o k ę  z  w ł a s n e i  p a i i e l d ,  

w  s t a n i e  g ę s t y m  p o s y ła m  a a  p o b r a n i e m  p o c z to ­
w e m  w  6  k g .  b l a s z a n k a c h  p o  5  K  8 0  t  w r a z  
o p ł a t ą  p o c z t o w ą  i  o p a k o w a n ie m  Z a  c z y s t o ś ć  
z a r ę c z a m ..  K  L t e i m a c b  S o u n p .  S i e m i -  
k o w c e ,  G a l i c j a .  6 9 7  5  1 0

K e r .  4 6 Ct.lv«>0
o g ó ł e i r  d a j ą  g ł ó w n e  w y g r a n e

8  c i ą g n i e ń  M a  r o k  8
N a jb l i ż s z e  d w a  j u ż  d n i a

15 h ite fto  i  1 u a r e n  1907.
K u p o n  g r y  lo s u  k r e J y t -  i l s u w ł r i a g *

I e n i i s y i  z  r o k u  1 8 8 0  
L o s  B a z y l i k a .
L o s  ł e s z i “ , „ O o o r * g »  » e r c a “ .

W s z y s t k i e  3  p a p ie r y  r a s e m  t a  g o ­
t ó w k ę  1 * 7 . 2 5  K  l u b  n a

34 r a ty  m ie s ię c z n e  p o  3 Ł
J u ż  p r z e s i a n i e  p i e r w s z e ;  r a t y  

z a p e w n ie  n a . y c h n  i a s i o w e  w y ł ą c z n e  
p r a w o  g r y  n a  o r y g i n a l n e  .o s y .  p rz e :*  
i ittad zę  k o n t r o l o w a n e .  T Ę g L  7 3 7  3  5

W y ł a z  lo s o w a ń  „ N e a e r  W i o n M  
k  . c u r “  z a  d a r m o .

r z & n t o i  w y m i a n y

O T T O  s ‘ ł f T Z .  W i e d e ń ,
L, Fckottcartng 20.

Ciepłe pasy brzuszno, trykotowe, flanelowe, opaski po- p ru fo n i" j Silili , . . ,li1a,8.:®tra f ;™ac> . . KfSióW
połogowe, kompletne wyprawy dla położnic —  poleca i iij.ulituj aptGCZny jjj Ki3iI18nSi3WICZ0^ 8j jafnięlioiia Ib.

m
r r r
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D .  E .  F r f e & l e i a a

Biblioteka Podręcznikówc
1. Achilles Łona. S o c j o l o g i a ,

|e| z a d a n i a *  s z t o ł y  i  n a j ­
n o w s z e  p o s t ą p y .  K a rt . . K  1  —

?  /  'r  Ew/emusz Eiasecki Z a s a ­
d y  w y c h u w ó n i a  f i z y c z n e ­
g o ,  Z  21 ry d w a n u . K a rt . K  1 '—

3 S taniscaic Krzozowski. W s t ę p
d o  f i l o z o f i i .  O p r . w  p łó tn o  K  1 10

4 — 5. E r  /.  K Ingram. H i s f o -  
r y a  e k o n o m i i  p o l i t y c z n e j .
Opr. w p ł ó t n o .........................K  2 ’20

Na porto należy dołączyc 10 hal. od Nru.
Do nabyc ia we wszystkich księgarniach.

lub w księgarni 508 9 15

D .  E .  F R I E D L E I N A
K r a k ó w ,  R y n e k  1 7 .

RerSzo prosty spoióii niycia!

Zawiadamiam P . T . Publiczność, iż

po ś. p. mym O jcu  W incentym  Bu­
rzyńskim  objąłem  i jako były  współ­
pracow nik , nadal będę prowadził.

Z  poważaniem 652 4 6

Mblm Biirzijiśt
K ra k ów , Dłnrja 7.

PATEirry
na wynalazk 
wyjeanywa

H a z i m i e r z  O s s o w s k i
— Biuro patentowa 8 6 <

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3

Najlepsze Itajtalfsi

Cytry, g ita rv  aJ
tn<v4 klar) 
nety, łleiy irn 
tv**elkie insert 
raenia dęte n

ko we fabryce instrumentów pod fintą

O .L ed er lioser  w Pradze?
• Icru sa lcin gasse  15.

t i a r  CENNIKI D AK llC  " f S J
108 18 2*

Prawnie chroń, Każde naślad. podlega karze

Jedynie prawfciwp jts! {i!;
U

z zielonym znakiem i 
chronnyin zakonnica 1 
maiych flaszek Inb 1 
wielkich, luh jedna om 
bliwa wielka flaszk 
z patentów a nr m i-+ 

mknięciem 5 K.

przeciw wszelkim n; 
wiedzieć jak zastarzr 
lvov ranom, zapalrnion 
zranienioi- t d, 2 Guli 
K 3 -60 . \\ ysvfka ty li 
za zaliizką lub po otrzy 

maniu należytości.
Te dwa środki domowe aa wszędzie znane i słyń, 
487 oddawca jano najlepsze. 4 5t

Zamówienia adresować.

cptEknrz ii. T M iE R y  w P m r a i lz ie
pod F.ohit2.ck-SauerbrunzL 

Skład prawie w każdej aptece Bioszurza z ty 
siącami podziękowań opratom za darmo

Z i a u /c li z  dobroci m oich zarejestro 
w anych marek

„ W e b a  fer. P o t o c k i e g o 1* i 
ti$Z eb3. z portretem,

jakoteż: różnych gaturlców  Płócien, 
D ym ek, Szyrtyngów , Szyfonów , Prze­
ścieradeł, B ielizny stołow ej i t. d., 
dostać można w  składzie hurtow uym  

tow arów  bławatnych

ABRAHAMA DEOTSCHERA
w Krakowie, przy ul. Krakowskiej 12.

Telefon far 729. mi 6 10

ii

Ul
ii siara i

z o s lo ł  z M a n i /u /u r z g -  
torj/ym  Z tK ła m ie  do 
Badania śrudHów ży ­
w n ości i w t ln o  go bez  
przeszk od y  sp rzed a w ać 

i u zyw Ł ć.
Pod s ia ła  kunfroin  Za­
k ła d u  n aaa w czego  g re ­

m ium  aptekarzy .

j w c m r
przctgiór HAczrry

-11 S0SZOM JAJ n
I jest mmm !i

iiieiiniernie tani!

JłfflT
D ostać m ożn a  w  k aż­
dym  handlu  z  d z h ł c  
środ k ów  sp cży w czy cn  
w  paczk ach  po 

10
CO

J °  »  2 H I  Ml

T e l e f o n  N r .  1 0 2 0 2 ,

d o  p r z j  r z ą d z a n i a  w s z r lk t i c h  p o t r a w  1 t .  d „  d o  k t ó r y c h  w o g t f l o u  2 y w n  sl<* t ó ł t k r  J a j.

LUDW&K WILD, WIEDEŃ, 185 7 8
I I I . ,  M a r x e r g a s s e .  N r .  1 2 .

S e a s n c y j n a  n o w o ś ć

d la  pa laczy  n ie zb ę d n e !

patentowana we wszjotkich 
państwach

. / • v i  w mww***
&3SŚ f J  jest jedynym udoskonalonym, ola trwałego, prakty-

cznego celu, użyć się dającym zr.palaczem. Fnnkcyo- 
nuje bez względu na wiatr i pogodę. W ykonanie nader ozdoone. 
< :au wiaz z flaszką płynu do zwilżania, starczącego na. rok 2 K 
5 0  h a l. franko, za nadesłaniem należytości przekazem Inb za za­
liczką B 2 8 0 . Odsprzedającym rabat. Poszukuje się zastępców 

na prowincji. 742 2 3

M . LU B ITl& E H , L w ó w ,  n l . J a g i e l l o ń s k a  C .

M ło d o ś ć  i  p ią k a to ść r
K to  chce mieć piękną, młodocianą, ponętną twarz, niech używa

ilastego pnfiralaeleliiiOTa
p u d ru  L e icn u e r a  H erm ełin  i A sp& sia , 386 5 6

któiem z  ulubieniem posługują się damy z najdostojniejszych kół i pier­
wszorzędne artptk i. Nie widać, ze się jest upudrowaną. Można dostać 
tylko w zamkniętych dawkach w  każdym składzie peimm i we fabryce

L .  L e f t l 2 i n e r ,

m t m m t t m t m l Wystawa powszechna Medyolan 1908, Grand Prlx,

d o s t a w c a  B F .R L ffl ,
k r ó l .  t e a t r u .  S ć h O t z e n s t r a s s e  3 1 .

Ważne fila myśliwych!

'► li
f irn di^n] 

A.llein echterBalsam
His der ScfcuŁiL ,$ei-Apath«kides
A.Thierry m Prrgraca

fc“: IUółL*ch-Ssti*.rh.-ttntt

, npuję płacę ceny najwyższe za 
isy, kuny, wydry, tchórze, Lorsu- 
ai, zające, oraz za rogi jelenie.

'a nadesłane skórki z tych zwie- 
ząt: przesyłam odwroUią pocztą 

gotówkę. 251 13 15

'rzyjmuję także skóry do wyprawy

Skład i p racow n ia  futer
W m m

k  M 1 B I S C H ,  K r a k ó w ,  G r o d L z h a  2 3  (dom własny)

Ćnła rodzina rozkoszuje sfe B
^slsircfkE  o w o c o w ą , p r z y r z ą d z o n ą  z  p a c z k i  p roszk ts  g a la ­

r e t o w e g o  lEerrmasstm z a  4 0  h a le r a y ł
M ożna dostać o smaku anana.-owym. czeieśniow ym , m alinowym , po­

ziomkowym . pożyczkowym , czereincbowym, marasl. inowym.

Paczka deseru piankowego 40 h, proszek kremowy 40 h, proszek
a.-pikowy 30 h, omletyna 10 h.

D o u ż y w a jc ie  „wraietyny** zfeairnsf j ^ f l  E oiO Łalna
OSZCZ^iiilOiC 1 bmazcie pączki z omletyną! Przewyborny przysmak!

W szędzie do nabycia. 644 4 5

Hfzr!ovynie: GESS5AH et GI^TKISB, Wiedes, V2 i.

3 - ? . o M e  p l s e t n n e  

p i p ę c z e & i s . 3  k o r o n !
B e z  k s s s k t s y e a c y i  

w tej jaisc-sd.
P r a w d z iw y  szw&icaisiu kciwiczny zegarek r e m o ^ t o ir  
sy s te m u  t t o s k o p ! z  lite m  m o c e  “ c a n t y m a g n e t y c z n e a i  
w n ę t r z e m  fc o tw ic o w e m , z prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierową) z p i  o im j ą  c t f lr o s m ą , z prawdziwemi n i„lo-
wemi kopertami i pokrywą z figarami nad wnętrzem. 56 godzin
(nie 12 godzin) idącj z ozdobneni. ztoceniami, ( in k llid n ie  a r e -  
,|! I jW Z ” y , i 3-let,niem poręczeniem na piśmie 5 K, 3 zegarki 
14 K ; ze wskazówką sekundową 6 K. 3 zegarki 17 K; z praw­
dziwemi srebruenii kopertami, otwarty, bez wskazówki sekund. 
10 X , 3 zegarki 28 K ze wsi azowaą seknndową 12 K 60 h., 

3 zegarki 35 koron ■
W y m ia n a  r fo z w o lo n a , lu b  z w r a c a  s ię  p ie n ią d z e  b e z  

la ć in e g o  p o f r ą c e u ia .  oh ló 15
W ysyła za zaliczką P ie r w s z a  fa b r y k a  z e g a r k ó w

3HT acŁ nu łnt s? H  o  r* a  f i  
w  E2r£x Nr 9 3 3  (C ?8 ch y ).

Popatc ilustrowane polskie katalogt z  przesz 1000 od­
bitek wysyła sią każdemu na tąfsmie za ifarmc o-ąlacone.

1FSp a s t y  są najttytw om iejszym  
Wyrobem polskim .

pasty konsenvują skórę i na­
dają obuw iu trw ały połyok.

p a s t y  są wryd  a t n i e j s z e  ou 
wrszystP‘ ch innych.

Za  zw rotem  5 pudełek próżnych 
z pasty H ofa, daje się 1 pu d eŚ k O  
x  p a s ią

W  każdym  handlu

P Ó Ł N O C N O  H i  E S ! .  Ł L O V B  W  B R E M I E  «
(N yrtłd«a{sche** L ltiyd), g '

GENERALNA AGENTURA DLA GALICY! 

u e  L t v o w i e r p r a -y  u l i c y  'B r o d e c k i e j  t £  S 3 .  ^

_ rJBPKŁc
JE^Łs ;tsŁ-ę

61 74 0

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Eremen, paspie- 
szneni i pocztowemi Darostatkanii:

B o  S t a n ó w  S f e d a c  s a o m y c h  A m e r y k i

(N o w e g o  Joruu, B a lfim s r e , 0 a lv e R to a ; B ra z y li i , A rg e n ty n y  
(Buenom A ir e s ) ,  A u stra lii, J a p o n ii e tc .

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.
Wszelkich wyjaśnień w  sprawach podróży udziela i  bilety sprzedaje:

G e re ra ln a  A ce a iu ra  P ó łn . r.Icn». L»oydii 
w e L w ow ie, uL G ró d e ck a  I. £3 .

DBF" Korespondsncya w językach: polskim, ruskim i niemieckim. T M  
Kwarantanna dla podróżnych z Galicy! już została zniesiona, wobec 

czego można ao Araerykf zaraz ocjeiczaC z Bremy.

Mars p r z « t e w r j
do egzaminów z rachunkowości kasowej, nansiwowej i kup.eckiej, 
Składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencye kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoskL

D l a  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t e j ż e  z a p e w n i o n y .
W ykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachun. państw.

I l e F . r y l i  C M t l i e b  
H r a k ó w ,  u l .  D i^ t lc w s k a  l ‘J, l i  p i ę t r o .454 7 0

Z d o m le w a ją & e  s k b u f l  s a p e w n ia

He!l’a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ E d C k g e is t * * .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Fygiem czny 
śroaek do mycia, zapobiegcjący osiaoieniom, orzeźwiający irouea wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
Gm flaszki l K. rana (!asz:u aa próbę lub dla turystów K T20.

Żądać ze znakiem „E delgeist“ , ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu.

Hurtownie: U. H all &  Coar?.r ^ ri2Kcó, I., Etiłeraćrasse 8 .
Składy w Krakowie: w aptece .pod złotą koroną". Rynek gł. 23; w aptece „pod 

gwiazdą-*, n*. I-Toryańska 15, w aptece „pod złotą głową**. Rynek gł. 13; w apłece 
„pod złotym tygrysem "; w aptece „pod słońcem", Rynek gł. 43, w aptece „pod tłoęrm 
orłeir**, ul. Krakowska; n apleee „pod lwem1* na Kleparzu; w aptece „pod jagnięciem ", 
ul. liikołajsk-; 2 ; w drogiteryi: t  r. Zopotha i Sp., ul. Sienna; todziez w Potflórzu: 
w aptece „pod koroną**; w aD tece „pod upalrznością"; w Bocbni: w a p te ce  „pod b ia ły m  
orłem "; w Nowym Targu: w aptece „pód orłem "; w Zakopanem: F. TaUsan, aptekarz; 
oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 152 16 2ó

Pierwsze i najstarsze w Galicyi c. k. rzałow o upraw.

mfonnocyloe a. tŚ S u m,„h ,i i  hGsenenieso
spruto sopoGjfcn w Krakowie,

ul. stachowskiego I. li, „Wola Wini. 
udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszystkich sprawaci 
uoiyczących służby wojskowej, tudzież w s z e l k i e g o  e t x T z s i % u  j i u A s u t u ,

d «  T r o s s s i .
Na oopowiudź dołączyrć należy markę 15 nal.

Z a k la u l  w u j s l i o w o  -  n a n l i o w d  i I * e j i s y « s a a t  przyjmuje ucznióv.
i prywatystów każdego czasu. 256 3 o

autsn, o tw a rty  I H O T E L  G U S T E M  N ow o  o tw a rty  l
Wlocck., „z., Frater strasie 52. i

(v» bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i połnot no-zachodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie., winda, łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz zc światłem i ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia i restauracya w Kitelu. Apartamenty dla rodzin przy dłu..szyra 

pobycie [io cenach znacznie zniżonych. 186 14 27

P0rw!a ftBrtowFpira
obecnie stanowiąca 2 ogrody z domem, 
o powierzchni 812 sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy­
tetu przy plantach w Krakowie, jest do 
sprzedania. —  Wiadomość u właściciel­
ki od godzioy 5-tej do 6-tej, ul. Stra­

szewskiego 1. 24 660 3 3

Poszukiw any jest zdolny

£  Zgłoszenia wi az z fotografią 
' pod f t l .  I Ł  przyjm uje Adm i- 

y  lr.stracya „N  R e form y". 699 6 6 ♦

N a j l e p s z a  i  n a j t a ń s z a

> kg. opłatnie za zaliczką, zielonej, b. dobrej, 
K 11'50, 12 50. 14*—, 1fy — , palonej, przewy 
i5 bornej, K 14-— , lr>'— , 16-— . 47 0
Pr. J e tin e k , S l a t i ń a n y ,  C z e c h y

Zażądać cennika opłatnie za darmo!

P A T E N T ?
wyjednywa i spienięża

in ż y n ie r  i r z e c z n ik  p a te n tó w

I .  I l u ć ^ i f e i s i ]  a c n e r
Telefon 22132. 114 17 50

W i e d e ń ,  II„„  P r r t t e r s ł r a s s e  3 7 „

RfcRćifl. nl. Gtrtrudy 29-17.
ajwî Kszy im  eispoilcwy u M m  w reku 1373.

Kto nie zważa na krzykli­
we inseraly obcych firm 
i ohce sprowadzić dobre to­
wary bardzo tanio od kra­
jowej, rzetelnej firmy, niech 
zażąda moich polskich cen­
ników zawierających około 
20u0 ilnstraeyj zegarów, 
zegarków, wyrobów zło- 

ych. srebrnych i z chińskiego srehra, 
waz instrumentów muzycznych i innych 
liezbędnych artyKułów. Posyłam je na 
ądnnie za darmo i opłatnie. 665 2 6

mii l  JAROSZ ’
Hrskóur. Mm  Hnryackl 2, -!

S H ło u ć l P a p i e r n i .
Przybory szkolne i kancelaryjne. 
H ile fy  wizytowe.
R a m y  i obrazy 682 3 3

S i t ł a d  h e rb a ty .
| rl ' t i ł k i  U S y g i e s s i c z i i e
| z  w a t ą  „ J f a r o s z a ^ .
»

riowe wjfSBkwani. SRlIiEM masiyny do ivm
Ha użytku domowego i celów przemysłowych 

Sprzedaję za gotówkę o poło­
wę taniej niż sprzedający na 
ratv. z 5-leUiią p iinienną gwa- 
raucyą za dobry chód i dokła­
dną solidną konstrukcję z opi­
sem sposobu użycia w języku 

polskim.
Maszyna ręczna z pokrywką 
K 4 4 r Maszyna nożna K 59 , 
Maszyna pierścieniowa k  78 , 

Central-Bobbin K 9 2 , aparat do haftu K 4. 
Zamówienia uskutecznia się tylko po zadatko­
waniu K 15'— , reszta za zaliczką. Cennik ma­
szyn do szycia, pisania i rowerów Nr, 61 daru.o, 

firma polska 211 10 0

.'/. l l i l f f i .  Wien IM, LiEOMeir ŝa 73.

B l d K O  T C C S l f t l C Z M E

I  J H 1 ¥  E  «  S U M
S. H A ŁA T K iE W iC Z  i J. M IE S Z K O  W SK I

K R A K Ó W , U L I C A  P Ó D W A L E  1 3 .
S k i ła d  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  t n c l i n i c z n .  d l a  k o p a l ń ,  f a b r y k  
i  g o s p o d a r s t t v  w i e j s k i c h .  —  G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  T o i . a -  
i *ł  . s i w a  I d z i a ł .  s p e c y a i n e j  f a b r y k i  m o t o r ó w  w  W a r s z a w i e

p o l e c a ;  238 8 20
JuJotory stałe lub n a  fcołach (lok ''m ob ile ) do pędzenia  rop ą , naftą  lub sp i­
r y t u s e m ,  m arka URSUS siły  od 1 do 60 koni n: -*chanicznych, p rzesz ło  200 

sztuk  w  ruchu, n a jlepsze  refereneye.
Motor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową ropą, 
a całoroczne próby z ropą galicyjską dały najświetniejsze rezultaty, n? co po­

siadamy zaświadczeuie Warszawskiego Tow. techników.
Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcją, co 
przy minimalnym użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniecenia pożaru,

i łatwej obsłudze czym go

m aszyną w prost nleporówms ną.
C e l e m  u p r o w a d z e n i a  ł y c h  U t o l n i e  z n a k c n i l ł y r  m a s z y n  d o  ( ź a ł l c j l ,  
d a j e m y  J a k  n a j d a l e j  ltln «*e g w a r i t n c j e  5 n a j d o s t o j n i e j s z e  w a r u u K l  

s p ł a t y .  —  K e p e r a e y e  b i e r z e m y  n a  s i e b i e .

C E N N I K I ,  O F E R T Y ,  K O S Z T O R Y S Y  O D W R O T N IE .

M M E I I
słynnt śv,ieo?8 śpiswaKi
oryginalnej krwi Neiferl, o 
przt-śluziiym niskim i brylan­
towym głosie i długim zmien­
nym goudzie — poleca A. 
BKSEaaSA, .wielki zakłaa 

chowu kanarków w L-łumuńcu Nr. ^0 . 
ii/.elelna obsługa. S/tuka po b, lo. 12 
samii zki |io 3 R I'i7 ,ednin po lo |8 
i 20 K. U ysyłha za zaliczką. — Ktiżdy 
ji■ str zadówolou.. — lysi.ge listów i po
dzięUow m i. 1 1 0 1 8  *28

jNI .w, „ ó .  . . . . . .  n.. - | . . . .  *r ... . . . . .

-  P i e n i ą d z e  n a p o w r d f  -
jeżeli nio ' poskutkuje, 
niema więc ryzyka. Do­
tychczas znanym. ,edy- 
■iie istotnie niezawod­
nym środkiem do wy­
wołania silnego i szyb­
kiego porostu włosów 
nagłowie, brodzie I brwi 
iest mój eliksyr do wto- 
eow i pcmaua do w(o*>ow

Zdum iewający skutek w 
krótkim czasie. 

Cena flaszki lub słoika 
1 złi., 1'50 złr.

< *
Wysyła za zaliczką 

tylko

II. ACER 38 37
W i e n ,  I X  2 ,  \ u s s d o r f e r s t r a s s e  3 -4 1 .

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
w EraJuuie ul. Sip.lalua L 84. naprzeciw teatru, telefon Nr. 738.

poleca w wielkim wykoszę kompletne urządzenia jiokoi s)’pifdnych, jadalnych, Kai *n -w. i t. p. 
JSuły ws/elkie^c rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, 'ii.inki, kapy

Dfi łóżka, serwety na stoły i t. p.



Sobota 9 Lutego 1907. N O W  A  R  E V  O R  Al A. Nr. 60.

SŁY N N A  W SW IE C IE  W Ó D K A f i r m y  F k A T E L L I  frff A F a 0 A ,  M I L  A N O
jedynych i wył.icznych pos*adaei.y ta jew dey przyrządzania 594 3 144

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W  ŚWSECME W ^D K Ą  ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w  każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym Handlu łakoci: i  w  każdej kawiarni.

mającego znajomości w  biurach tak 
s Krakowie jak i Galicyi. poszukuje 
Z Y G f t l U . N l  i i A U E R  w  K r a ­

k o w i e .  730 3 4

Ma
mało uż\ wana, na oliwnych osiaeli, świeżo od­

nowiona, tanio do sprzedania. 
P o t w e s y  l i f f l a c  i używane, gruntownie od­
nowione, oraz wózki resorowe z jednem i dwo- 

wa siedzeniami w pracowni

J A N A  S Z Y M S K I E G O
w  K ‘ 'kowij ,  p i .  M a te jk i 4  (dawniej Meissner) 

Przyjm uje także zamówienia na nowo po­
wozy, wózki i t p. roboty, rcperacye i grun­
towne odnowienia tychże. 633 8

Na żądania cenaiki za danno, oplatme.

K ( i n e e s p i ! « y  l i m
Sprzedaży i Korna

H. TeteznirKlej
w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 .1. piętro.
P oleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany. Pianina, Makaty, Obra­
zy, Óiurka, Antyki. Serwisy srebrne i z chiń­
skiego srebra, Biżuteryę, - Lampy, pojedyncze 

sprzęty. 553 5 O
Powyższe przedmioty pizyjmuje się w komis.

Przy B a n k u  c h p z e ś f i l a r s k i i u  w  K r a k o w i e  zobtam 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych

S Z K O Ł A  P R Z Y G O T O W A W C Z A
do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie­
ckiej, składanych przed odnośnemu komisjami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym. Kandydaci i kandydatki 
obok teoretycznego wykształcenia nabędą tutaj również doskonałej 
rutyny w praktycznych wiadomościach, jakie im będą w obranym za­
wodzie niezbędnie potrzebne. W ykłady obejmować będą: 1. Rachunko­
wość kasową, 2. Rachunkowość ogólną i państwową, 3. Buchalteryę. 
pojedynczą i podwójną, 4. Korcspondencyę kupiecką i prace kanto­
rowe, a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów, wzglę­
dnie kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauki: a) ję­
zyka niemieckiego, b) pisania na maszynie, c) stenografii. Zgłoszenia 
ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod adresem: B a n k  
c S a r s ę y f e ś j a s a s i f c f  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  J a M o n t n v . s k i c n
I .  i £ L  117 5 o

Znów nadszedł świeżej,
kiszonej

oraz

® t ip 6 g ś y ® t io n i ł
Na zamówienie wysyłam odwiotnie po­
niżej cen fabrycznych. O łaskawe zamó­
wienia uprasza

J t i l m s z  S p  s r a
zastępca parowej piekarni chichu morawskiego

Kranów, Koletek 4. 558 4 n

L 399. 726 2 3

IS

Magistrat miasta Żywca rozpisuje ni- 
nrejszem konkurs na wymienione poniżej 
posady w nowo założonej parowej ce­
gielni miejskiej w Żywca utworzyć się 
mające:

I  Posady z a r z ą d c y  kwalifikowa­
nego także w ĆEiaTe buchalteryi W a­
runki:
1) wiek niżej lat 45, świadectwa z  e- 

gzaminówi dotychczasowej praktyki,
2) wynagrodzenie 2400 koron roczni" 

ewentualnie tantyema od czystego 
zysku przedsiębiorstwa.

II. Posada m a s z y n i s t y  egzamino­
wanego do prowadzenia maszyn. Wa- 
runk
1) wiek niżej lat 40, świadectwa z egza­

minów i odbytej -dotychczasowej prak­
tyki;

2) wynagrodzenie 1200 koron rocznie, 
wolne mieszkanie, opał i światło.

III. Posada m a j s t r a  c e g i a r -  
k l e g o  kwalifikowanego do wyrobu ce­
gły i d a c h ó w k i z m a te ry a łn  s u ro w e g o . 
Warunki:
1) wiek mżej lat 4u, świadectwa z od­

bytej dotychczasowe] praktyki;
2) wynagrodzenie w stosunku procen­

towym od wyrobu tysiąca cegły lub 
dachówki, ewentualnie tantyema od 
czystego zysku przedsiębiorstwa.

_ Posady powyższe będą nadane na ra­
zie prowizorycznie.

Kompetenci winni zgłaszać swe oferty 
najdalej do d n i a  2 0  l u t e g o  b .  r .  
de Magistratu miasta Żywca.

Posady są do obsadzenia od dnia 1 
marca 1907.

Zapalenie stawów, INierwoDole, 
* b,'il sębów, Boi yjowy - - - -

usuwa częstokroć po jeemarazewera u zryciu od szeregu lat znany
i rozpowszechniony.

g j  H ertata z Brodów, m  Od dawien Dawna z swsj doorocl i zapachy znana prawdziwą

i i e r f c s i t ę  r o s y j s k ą
3 zbioru majowego, poleca h a n d e l  10 100

W „ A D A M O W I C Z A
w B r o d a c h  ca  pograniczu lo.ęyjskiem 

1 fant „Familijnej-1 bardzo doDrej . . . .  , złr. 1 40
i .ant „Melange Je b!osI»3u“  w  oryg opak., najlepszej 3-50 
1 funt „Imperial1' cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3-50 
1 fant „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych 1‘20 
Kawa Ccyior palona gorącem powietrzem */, kg. z!r. 0 80 i ] ' 10 
Butioi. wołyński 1 kilo ’.   zir 3 20ilerńata z  Brodowi

Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lekarzy, KI1 
nik . Sbpitaii świadczą o skuteczności I c Ł i y o m e i - t l i '  o ,

i c ł r f y o m e a t h  o l  do nabycia wo wszystkich aptełacb i droguery . li kra­
kowskich, krajowych i zagranicznych.

C e n a  1 .  f l a s z k i  =  1  k o n o n a .

G łów ny skład w y sy łk ow y : I & b o r a t o r y u m  c h e m ic z n e  a p t e k a r z a  
E D E L M A N A  w  B c K o r o d c s e n a e L .

Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. —  10 flaszek wysyła się Ranko (opłatnie) 
do każdej s ta c ji pocztowej za 10 kuron.

JSST O n t n z e g a  usilnie przed pojaw iającemi się tu i ówdzie ntślfi-
downictwami i uprasza się »T y r a ż u le  żądać Ichtyomenthjlu Edelmana w plom-

bowanem opakowaniu. 272 3 7

Żywiec, dnia 1 lutego 1907
Burmistrz

D r  K ó r n i c k i .

ras ztr.

i

przyrządem tlo bicia, 70
cm .....................złr. 3 50

biciem dzwinu wieżo 
wago . . . złr. 4 5 0  

>Z przyrządem maszynu- 
wym . . . .  złr 5-50 

Uo naciagania co czterna­
ście dni . . . złr. 6 - 

100 cm. wysokie złr 6 5 0  
135 clm. wysokie, 2 cię­

żarki . . . .  złr !0'50 
135 ctm. wysokie, trzy c if 

żaricł . złr 1750 
Zegar czarnoleski złr I- — 
Okrągły zegar kuchenny

złr.................................... 1-20
Po naciągania co 8 ćni . . . złr. 2 -50 
Zegar z Kukułką I ciężarek złr 2‘ 5C 
Większy z 2 c  ięzarkami . . . złr. 3 -30 
3-letnie pisem. poręczenie. Za niestosowno 
zr.rot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką.

Pierwnf wied. wyik zegarów wahadłowych

85 w a  R S h n e l
zeaarnistrz

W iedeń . IV.. Matpietastmw 27 Telefon 3523.
Zaż ,dać mego cennika z 2000 odbitek 
zadarmo, opłaconego. 138 15 0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

TlBUdSI tum '
Wybitną nowość do perfumowania i zmiękczenia wody do 
mycia i kąpieli. Tabliczki Wenus przewyższają co do przy­
jemności i wyborności zapachu wszelkie dotąd używane po­
dobne przetwory; wpływają bardzo korzystnie na skórę, desin- 

fekeyonują i perfumują powietrze w pokoju.

S ^ cscusg tóifijj

L r t. ^ g
-M iast**-'

68 20 43

AilfOH! HIN9EUI
£ R . fiO S teC B  tfeJBfl! 

poleca
n  0 miejsee francusiacli * p -  M  
I  fifa szamoflńsKich. mstrya- jg  

O  cRl syrćb z aito frantasM K*

gClelnosclie$
Berto sec i

N a k ł a d e m  l v f * m i l a  B a ^ n i a  
w  T a r a c w t P

wyszła 2-ga serya (10 szt.) pocztówek

nofpa zuKopŁfisKje**
układu i rysunku Maryaua Szułzu pre­
zesa klubu malarzy pohkieh w Moną- 

cłiium. 547 7 i o 
Cena K  ł'20, wszędzie do nabycia.

‘marszy, irueligenin}

mUmi
zawodu' handlowego, znajdzie umie­
szczenie.

Adres w Administracyi ~N. Re­
formy pod 6 4 .? . 642 3 5

K. ZIELI
P “ T ? K  < h f t d r i t r s ,  M o ,  I - B  39.

poleca obtmio zaopatrzony magazyn wyrobow optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

W szelki} zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 12 o

Posiada własną szlifiermę szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szklane kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 2 / golzin

P o le c a  n a jn o w s z e g o  sted sa  b in o k le  p r y  z m ó w  a.

K J ł i f f *  Diii Wi. H W o  w Mm
poleca dzieła pedagogirzne Renssnera.do bar- 
Uzo piędkiyj i najłatwiejszej naaki Obcych Ję- 
zynów, bei nauczyciela, z objaśnieniem w y­

mowy i kluczem p. t.:

ufouezEi
P u l s h o A i  i in u i  e k l  kurs I-szy K 

2 -JO, kurs II * i K  4'80.
P d i s k -o  -  F r a s c u i Ą t i  kurs I-szy­

l i  3 GO kułs I-r i K 9-60. 
b o i s k o  ■ A n g ie F ^ k i kurs I-s/..v h  

2 30, kurs U -gi K 3 J0.
P o ł s U o  -  RO«J"$9kE KUl I-szr K 

4-20 II gi kurs k  5-40. 
y t f  . t ń s k l  P r a c w a f e t i l t  z l- izm-W,-- 
antrielsktomi K 130. (44)  3 24)

A m cr
kami

Cenc Kuseli (i'4 tcIdczKD Koros 3.
M o ż n a  i l o s t a ć  w s z ę d z i e ,  2 1 3 1 2  o

0 D!)imV HPWBRKI 
t K.lEBEfl -  PŚRM.

Zwracamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA M 6M E  CHEMICZKB -  K9SHEUICZHA

JANA 11 .TMNCU
W iwie, fltii Sistlilku L. 25 
I (3 MMm SsiMfitnlcs L. 20,

P l l H l *  l / c i a 7 D r t I  P «y ie m“ ie przylega
1 IIU I I t O i d i ę j j j  Jo twarzy, nadaje
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa­
rzy. Pudełko małe pudru białego K. 1 ‘20, całe
2 K. Różowy dla blondynek i kremów? dla 
szatynek i brunetek, małe pudełko po K. 140. 
wieksze po K. 2-40.

W o d a  f i o ł k o w a
trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.

■v1y d ł o  k o s m e t y c z n e  r S *
natne plamy. Cena K. L20.

B : a ł e  i p i ę k n e  r ę c e !  S S f i
opierzchnięte rece w ybieli-j j i w ydelikatneją
po kilkakrotnym natar.żu k r e m e m  r o ś l in ­
n y m . Słoik K. 1'60.

K a d z id ło  s c s s « a w '8
pachn, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań, w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1-20, rozpylacze od 60 n. do 6 K,
A  n ł l l l O n f f i H o  usuwa w krótkin oza_ 
M f l l l l l G a l l l l l l d ,  sio piegi, opalenie sło­
neczno. plamy wątrobiaue. nadaje córze wie- 
tna białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K 
P ; | -  f  .  włosom siwym i wy płowiałym po 
1 l l i p i u i l  kiSkakrotm-in nży-iu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakom  3 K.. 
U / « L o n f m  najsilniejsze wypadanie wło- 

I C t R / I l i n i  gów wstrzymuje, cebulki wło­
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostn włosów 
pobudza. Cały flakoD 6 K.. pół flakonu F  3 20.

n i r n i i n o  usuwa czerwoność nosa i po- 
f“ . i - J l l U l R i d  liczków. Flakon 3 K
r i r i p n ł a l m a  (pudrpłvnny) nadaje twa- 

1 , l > lł l a m i n  rzy piękną i przyjemną 
białość, odświeża płeć ; konserwuje. .Cen■>, 2 K, 
gąbeczka 20 h, 100 07 0

E s e n c y a  m i ę t e r a  d o  p ł u k a
n ! p  i s e ł  oprócz przyjemnego, orzeżwiają- 

C IM ) Ł cego smaku i zapachu, bardzo ko- • 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 Jv.

P r o s z e k r o ś f i n n o a l k a l i c z n y  
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w kamień
i kwasy, któro sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Fudełko 60 hal i K. 1-20.

W o d a  I w b w s k a
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K. L60, 
większego 3 K.
N Ś f l f p f i n S  W yborny środek do natyeh- 
1 J '  <1 miastowego farbowania wło­

sów na trwały i  pijkny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. „

P r & y U z l B e f f l e K o M w F l K .  
P r u u j d z i o r y  K r e m  o ^ r R c w  1K  
P r a u i h l 0v P u i l e r o ^ r K O 0u R i
P . W f c i u i ć  H V d l O  O ^ A lR S K iie  l  K .
do wydelikacenia i njiiększonia twarzy. — żna- 
koiaite, prawdziwe, natnrame — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

I H N A T O W I C Z A
P o ^ f i i m u  p se t 'w s z o rz e ,( ln c i ja k o ś -
i C l I U a l l j  flakoniki od 50 h. do 5 K.

t o a le ło w e  i le c z n ic z e  w ró-
J Ul Cl żnych cenach.

W o d y  k o l o n s k i e  Uak. od 30 h. do lOK

W  K ri k o w ie : u l iw .  f u l  10 (dawniej także Sukiennice).

Skład płócien wyrobu czeskiego. Dymki, Drelichy, Ręczniki i szyrtyngi. 
Płótna na prześcieradła bez szwu. Bielizna stołowa. Koronki niciane.

F a rtu szk i i  fa rtu ch y  w  w ielk im  w ybo rze. 600 8 12

stałe. Przy zakupcie op?ssi S procent.

T o t i ic .  cz< ‘ .;<ie
P I E F
5 Łg. świeżo dartv cii 9 60 K. 
lepszycch 12 kj>r.;-bj*iyc*i, 
miękich jak puch. dartych. 

18 K, 24 F ' białych jak  śnieg, miękich 
jak puch, dartych" 30 f i, 3:1 K. AYyŚyłla 
opłacona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty pocztowej. 
Beoedickt Stcnsei. Lobes 2 /4 , 1'ost Fiisea 

(Rchmen). . 21S 0 b

L. 4191. 572 3

Agenci niemieckich fabryk lakierów i farb wprowadzają Fanów Kupców 
w Galicyi w błąd, wykazując fałszywe zamówienia jakoby uczynione przez nas 
w ich fabrykaćh i twierdząc, że nasza fabryka nic nie produkuje, ty lico od nich 
towary spiowadza; przytem zobowiązują PP. Kupców, by zdradzonej 'tajemnicy 
nic wyjawiał' \V ten podstępny sposób uzyskują agenci od I ’P. Kupców w Ga­
licyi zamówienia, a nasze., fabryce krajowej pod\vójną wyrządzają szkodę, mia­
nowicie: w opinii i produkcyi.

W obec póiyyższego sianu rzeczy prosimy PP. Kupców- o każdym podobnym 
fakcie łaskawie nas zawiadomić, abyśmy mogli przeciw takim oszustom sądownie 
wystąpię. ' 455 8 10

M R A J G W A  F A B R Y K A
lakierów poiiriunwych, emalii w różnych kolorach na drzewo, kamień, metale, kaloryfery, farb 

pokostowych, bruuolin, sykatyw, masy francuskiej do podłóg, farb drukarskich i t. p.

L .  B A R A N O W S K I E G O  W  K R A K O W I E ;

l l u i
rmmn
■■a & v y £

Sŵ nftnff. drak trśjMrceny!IM śUiho. M iis ra i
„ZORZA”

w Kmitm, u! iw . Krzyża 1.7. Telefon C33,
wyrabia wszelkiego rodzaju

K L I S Z E

Ogioszezde.
W krajowej szkoło ogrod.aczoj \v Tai*E5«- 

t t i c  rozpoezjua ei'- rok tzkohiy 1907,1904 
iv p ie r w s z e j  p o ło w ie  k w ie tn ia  i ‘J « T .

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarno­
wie jest: teoretyczne i praktyczne wykształce­
nie młodzieży na ogrodników uzdolnionycu do 
puowadzenia og-odów wiejskich.

•! >i» szkoły tej m oio być przyjęty eazdy Łan- 
dydat, który:
1) wykaże się że ukończył przynajmniej 1J» 

ro k  i i y c s a ,  że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole Indowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i u.en i- 
gannych obyczajów ;

2) w teiminie przez Dyrekiyę oznaczony m zlo/y 
e r z a i r i e  w M ę B i i y ,  dnżary <io ocenienia, 
czy kandydat jest wogoie ao^.atecznie roz­
winięty nmjnicwo. ażeby mógd norzystać.. 
z nauk w t.ej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy oUbyli przynajmniej js*-
r i « o fo e * n l i  p iiiic ty k e . o g r o d n ir z a ,  a 
uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, 
maju pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Ęm zta utrzymania ucznia vr zakładzie wy ­
noszą 369 koron rocznie. Synowie ubogich ro­
dziców przyjęci być mogą na koszt limidnszn 
klejowego.

Każdy, wstępujący do zakładu powinien być 
zaópattz«nj"W diisLuebzm: bieliznę i dobre Buty
juchtowe. — -— ______

Podania o przyjęcie unosić- ualoży r a l P  
l e j  d o  1 5  m a r c a  1 ’J 0 7  do IKrekcyi k-a. 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żą­
danie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień.

N a  k a s z e l ! N a  k a s z e l !

na cynku, mosiądzu i miedzi. 672 2 o

T e r a z  J e s t  t^o ra
rozpocząć leczenie moim ■ od wielu lat za dobry uznauym

środkiem

„ * l  O  MB E  t ,  L  A ”
I nhusena trsnen' fcclroliiunyM

i  stale leozyć się dalej, gdyż tak można osiągnąć bardzo dobry i bar­
dzo trwały skutek. „Jodella11 jest uajleDSzyi.i, najulubietiszym i n a jd osk o ­
nalszym tranem i przewyższa r.-szelkie podobne wyroby konkurencyjne.

Jedyny fabrykant aptekarz L a lu is e n  w B r e m ie .
Ponić..aż są naśladownictwa, przeto trzeba u w a ż a ć  na figurę) obok się 
znajdującą i  na nazwę. „d iede lla *1’ , wszelkie inne przetwory nie są 

p-awdziwe i dlatego ich nie przijm ować.

Cena 3 50 i 7 — kor. Świeżego można dostać w każdej aptece w Kra­
kowie, Lwowie, Brodach i t. d  91 12 12

Mlii ksrpucKle
prawdziwe, jedynie wyrobu apteki ob­

wodowej

E,  Stsi&zla w Llołamr..
Są bardzo skuteczne przy inlnbm yi. 
w zadawnionym kaszlu, cierpieniach pier­

siowych, bólu gardła itp 
Utrzymują-na składzie aiiteki: Miktłla- 
sclia, Wewiórskiego i Łazowskiego 
Lwowie, Wiśniewskiego w Krakowie 
Gottingera w  Bochni, Ettingera w Stryju.

Kuliła w Delatynie.
Przesyłki pocztowe w ilości na mniej 

2 paczek wysyła 
A ptek a obw oduw a

E .  S t e a i ^ l a  w  R o ł o i i ^ i .
Cena pakietu 50 hal. 43 8 0

Najlepsze najtańsze 
źródła nabycia!

Zwracam 'iprztjmie.uw-agę: Od mo;c.. instru­
mentów muzycznych nie płaci się cła, gdy 
wszystkie są wyrobami sraj wemi. Poręczenie. 
Wvm'ana dozwolona mb pieniądze napowrót.

Polecam najlepsze har­
monijki ręczno Nr 309,
U) klawiszy, 2 rejestiy,

50 .głosów, W ie lk ość* ' 
3 1 x 1 5 '/ ,  ctm. K 7 ' — . 
Nr 307',#, 19 klawiszy, 3 
rejestry, 7C głosów, w iel­
kość 31 x  15',/, ctm. K 7 50. 

N 663, „Yolksfreund 
Akkordeon“ , 10 klawiszy, 
2 rejestry, 50 głosów, po­

dwójne strojenie 3 rzędy trąbek, wielkość 
3 1 x i 5  ctm. K  7 --- . t-oręV/zenie za robotę do­

kładne i mocna W ysyłka za zaliczką.

H A N N S  K O A l U A b
+  Dom wysyłkowy insirumentów muzycznych <  
109 w  Ł S rii*  N r  IO O  (Czechy), 15 15 
Cenuiki z przeszło 1000 udoiten wysyła się na 

żądanie każdemu za darmo onłacone

MAGAZYH KONFEKCYI DAMSKfEJ Fraaol.ssriia JJ^rsŁlego
Rynek głÓAYny Nr. 13 (nad składem lamp Ditmara)

poleca na obesnr sezon w najbwieissycb fafouact kostynmy, 
palioty, żakiety, spódniczki do bluzek, bluzki weiniann an-

gieiskie i  t .  d .  i  t .  d .  _  . -  —



8 Nr. 66. N O W A  R E F O R M A . Sobota 9 Lutego 1 9 0 7 .

U l i

Nie czytać
tylko, lece spróbować się musi od* 

dawna znanego, leczniczego
u lu b io n e g o  m y d ła  l i l io w e g o

bergmanna i Sp., Djcczyn n. L
przedtem Bergmanna mydła liliowego 
(znak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 
p.cgów  i mieć płeć białą, a cerę de­

likatna. 21- 48 50
Po 80 h za kawałek mąją na składzie: 
Apt. Bartmański i Sp. Krakowie

„  F. liralewski „
, Z. Marcom „
„ M. Proś „
„ W . Redyk
„ Ł. Rosenberg „
„ K. W iszniewski „

Drog. Awist. Froncz. „
„ tl. Ilanak „

J. Kiomensicwica „
„  A. Pachuck5 „
„  Arnold rteifer _ „

J. Wiśniewski i Sp, „
F. Zopoth i Sp. 1 r

Gtil Cjh: F. Beistner „
.  St, Poręhski i Zimler „

Hdl mat. K onan Drobner „
o n J. arate.. fi
B n Maoryay Kreisler
„  « Rciffl i  Spółica „
jj „ S t, Tiożi owski „

Lrog. ,’iar. Michnik w Bochni 
_ Staniał. Pawłowski „

Apc. M 'lorzecki w N. Sęczu
„  P- Jaknbowski „

T Jarosz „
Próg, T . Kwieciński

„ B. Zucker „
„  L. Żarski w Podgórzu

Ant, w azirF iiedenberg „
a L a - .i  Sony,ecschein „
„ A  Karpinami w Rzeszowie 
„  KILiiewicz »
„  J. KołodziejowsA ,
„ J. Brzekowsk. w Wiśniczu 
„ Romai Hayzi w Oświęcimie

\ie kupować 
zegarka,

dopóki nie zobaczycie mego wielkiego t»a r 'k a  
Otrzymacie:

Niklawe zegarki Roskopf . . . .  złr. I  ł©
Złociste zegarki Roskopf . . . . „ 2 '—
Srebrny zegarek Roskopf . . . .  3 '—
7  pudwójnemi kopertami . . . .  4■ —
Z trzema srebrnsmi koprrtami . „ 5 —
Płaskie zegarki stalowo . . . . „  3 50
Ameryk ze złota double . . . .  n 5 —
P-awc siwy patent Rodkopf . . .  n g 50
Prawdziwy „O m e g a "............................  t, 50
Srebrne łańcuszki francuskie . . „  i  _
14 karat, złote zeg a rk i....................„  g 50
14 karat, słoto łańcn*zki . . . .  n i o _
14 karat, złoto pierś cionki . . .  „  u -
Zegary wahadłowe o d ....................„  2'80
Zbicie ■ dzwonu wieżowego . . .  * 4 50
Z przyrządem muzycznym . .  • t» 8*—
Zegary z k u k u łk ą ......................   . „
Zegary k u c h e n n e ............................. „  l JO
S m d z i k i .............................................  „  1 90
Budziki w nocy świecące . . . . „ J 50
Z  podw d zw on k a m i........................ „  1-75
Radzik z przyrząd, de bicia jak  

dzwea w ie ż o w y ..............................„ 2 50
8 IrtŁ, » pisemne porrezenie. Za niestosowne

zwrot pieniędzy.
W ysyła za zaliczką,

Z  igarmistrz 
W tc i— ń, IV., A ln j-g iu -itL s a s tra s je  2 ?  

(w  d a m a  w i a s a y j j ) .  18918 0
Zażądać mego katalog n z 2000 odbitek, 

który wysyłam za darmo, opłacony.

P ie r w s z y  k r a jo w y  s k ła d  nnnowny i częściowy O r e m o lo -  
n ó w  I F o n o g r a fó w  134 30 22

Józefa Wekslera
w  K r a k o w ie , u L  u r o a t  :a Ł. 71.

poleca w  b "do wielkim wyborze C iii A .M O  . 'O X  Y ,  F O N O -  
C iR A F Y , p ły t y  1 w a l c e  n a jn o w s z y c h  z d j ą ć .

Grcicolon koncertowy z 10 jtfytunl zir. 35.
Gzęści składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się 
dokładnie i szybku p o  c e r a c h  u m ia r k o w a n y c h . Cenniki 
darmo 1 opłatnie. Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotną pocztą

Do

Ameryki
Do K a n a d y ,  p o t u d .  A m e r y k i  —  A f r y k i  tylke pierwszorzę- 

dnemi pocztowemi i pospiesznemi parostatkami przepiaim
s z y b k o i  t e n i o

3. KARLftEM, finmirarL MMEfotrasfi 15
G e n e r a m y  e k s p e d y to r  o k r e /e w y . 768 f  10

P r o s z ę  z a w s z e  2 ą d a ć  W y r o b u  k r a j o w e g o

z „nosoroicem “ lab „kosą“ 988 11 50

z P ierw szej GaUeyjs&iej Parow ej Fabryki m ydła
S z y m o n a  I V  : n k a  w  Ż y w c u  1 .  4 .

IiAUZNOŚĆ! PrawdziwB tylko w pudełkach a cygar. 676 2 26

(Zało& one! w r o k u  1846). Próbki 1 cenn!!d darmo.

U T R Z Y M A N I E  Ź O Ł A D K A  Z D R O W Y M
polega głównie na utrzymaniu przyspieszaniu i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia Uznanym za dobry, zo samych wyszukanych, najlepszych 1 skutecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt pjduiecającym , trawienie przyspieszającym 
i łagodno rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieum'ar- 
kowania, wadliwej dyety. przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierna ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest D r a  R o s y  

b a lsa m  i o lą d k o w )  z apt. B. Fragnera w Pradze.
11 H e i  e y o - i n m o !  f N a  w s z y s t k i m  c z ą ś c l a c h o p a k o w a n i a  
1 l U a l l  ł o ó o I I P  • ■ z n a j d u j e  s l ą  z a r * } ) .  z u a k  o e h r o n n y .
S k ła d  g łó w n y : A p le k a  B. FLA G iu d A , c .  1 L  d o s t a w c y  d w o r u , pod

„Czarnym orłem ", PRAGA, Ma'ś Strana 203, róg ulicy Nerndowcj. 
n B 3  Wysyła sit pocztą codzien R E D  Cała flaszka 2 K., pół flaszki I K Pocztą po 
otrzTmariu 1‘50 Ki. wysyła się m iłą  flaszkę. r,a 2 80 K. wielkt flaszkę, za 4-70 K. 2 w iel­
kie f'asz^i, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 2? K. 14 i tellach flaszek, opłatnie do wszyst­
kich stacyj austro-węg" sr. państwa. Składy w aptekach Ausł ro-W ęgiw , W Krakowie

w znaczniejszych aptekach 24 m  20

Silp*, ndKib M iele.
Hotel „Schlcsischer Hof“  w Opawie, 8lą»k austr, 20 lat wolny od po­

datku (od sprostowanego czynszu opłaca się tytułem publicznych danin roezrne 
11°/,), 3 piętrowy z poddaszem, wykonany odpowiednio do nowoczesnych wy­
magań, z obszememi salami restauracyjncmi, z pokojami na zebrania i towa- 
rzyskiemi, z 50 wspaniale urządzonemi pokoiai,u mieszkalnym., z łazienkami na 
wszystkich piętrach, z ogrzewaniem parą. z oświetleniem gazowem i elektrycznem, 
windą dla. osób i osobną do ciągnienia potraw, w  bardzo korzy st netu położeniu 
miasta, bardzo licznie odwiedzany, idzie d n i a  1  m a r c a  o  g o d z  8 p r z e d  
p o ł u d n i e m  w c. k Sądzie powiatowym w Opav.io na e g z e k u c y j n ą  
s p r z e d a ż .  —  Sądowa ocena 3 2 0 . 0 0 0  K .  Potrzebny kapitał w  razie 
nabycia na licytacyi około 100.000 R. Zapytania przyjmuje i wyjaśnień udziela 

pod £. 5072 Haasenstein et Vogler, Wiedeń, I. 768 i 6

żenujmy
a wzbogacajmy nasz przemysł B e r  r y ­
z y k a  m o ż n a  u l o k o w a ć  k a p i t a ł
n a  2 O '/0 w przedsiębiorstwach (Od 1000 
K wzwyż). — Zgłoszenia do Adm inistracji 
„N Reformy0 pod: „ K a p i t a ł * 4.  603 4*4

w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

Rok założenia
w K r a k o w i e .  
1853. 123 15 0

z języka polskiego na niemiecki i od­
wrotnie, tak pisemnie jak ustnie, zała­
twia s.ę pod gw arancją dyskrecji, do­

kładnie i szybko.
P o d a n i a ,  p r o ś b y ,  ważne listy 

etc. po polsku i niemiecku.
Żgłosz. przyjmuje Aam. rN. Rclorm y1 

pod B .  B .  709

Pensycinai G rabów ka, Si^nkiaw icza 1. 4.
ool wa pokoje umeblowane, ciepłe, z ntrz^Tna- 
nie,n. Kuchnia >drowa. smaczna. Korytar„e o- 
grzewane. Jadwiga B r u l ik ie w t n .  674 3 3

nat«ralne. co dziefi świeże, wy=yła w  5-cio ki- 
low yci paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 tt. 
J ó z e f  K c n s l a n t y  B s r n a s ,  S i e p e s -  

Ó f a l u ,  W ęgry , 613 7 20

r S r r d y i !  Z a lic s J iJ ł  r o s ^ c s f c i !
3. przy stępce warunki. B. niski procent! Bar­
dzo małe raty miesięczne Bez wydatków na­
przód. 3zybkie załatwienie. Szczególnie korzy­
stne dla urzędników, dla oficerów, dla wszyst­
kich osób na stanowisku i t. d. Aa dożywocia, 
spadk depozyty, legaty i t. d. Najwyższe kwo­
ty Pt 5°/,. Zapylania pod „G e r a d ó r  W e[ju 
przyj, firma M Pnkes Nachf., W iedeń. I I 
Roresp. niemiecka. 667 2 4-'

' P  A  ’iT E  T  ¥
marki ochronna I ochmnę modeil wa wszyiiiiicn 
baóslwach ouropejskieh I zamoiskich wyjednywa 
Inż S. Dzbanski przyslęo y rzecznik patenti-wy.
W ie d e ń  V I I ., Lindenoassa 2 (telefon 5862).

 1—  ̂ -  -  tf;t • n

PiSKna ozdana do Każdego aok o la  
ieit aslirzG idący zesar Joĉ ele

piękna, rzeźbiona szalka, niezawodżące, dobre 
wnętrzu, z 3-łotniem piremnem pinęczeniem.

białe, kościane w sknzón ki i licz­
by, 18 cm. wysoki z waga zlo 
cisto-bronzową, nadzwyczaj tani

TYLKO K 2 50 '^ 2 2  
Co roku wysyłam { J j^ -  prze­
szło 50'000 zegarów kn
największemu -adowoleniu mo­
ich P. T. Odbiorców. Ta w 
Austryi zapewne jsoyna ilośó 
daje najlepsz. świaueciwo e 
rretelnosci mego domu. Każde, 
nawet najmniejsze zlecenie wy 
konuje się jak naj3taranniel. 

W ysyłka za zaliczka

StOB & terM
pierwsza fahę. zągarów w briix Nr 1009 (Czechy). 
Buyato Illustr. poiskle cenniki z przeszło 1000 odb. 
wysyła się na żądanie każdemu zadartno opłacony. 

194 18 29

P rak iyk aet
e 4-raiesięczrą praktyką posznkaje posady w a- 
pcec.. — 4llkałat.aki, Podgórne, Mickie­

wicza 1. 34. 775 1 3

(j) Hm  Tnirzcfisliitn
w  Z a k o p a n e m

y«8t do wtydzierżawieriia każdego czasu 
lokal na p arterłó  z werandy, nadający 
się na r e s ta u ra c ję , cukiernię, kawiar­
nię, lub na pomieszczenie WIudu tow a­
rzyskiego, or«.z 6 poitoików hoteiowych 

na I piętrze.
Oferty przyjmuje Biuro Towarzystwa 

Tatrzańskiego w KraKowie, ulica Zwie- 
rz j niecka 1. 9, po dzień 15-go marca 
r. 1907 75« i 3
Towarzystwo Tatrzańskie w Krakowie.

praK tykanta z ukończoną trzecią klasą 
pimnazyaluą Jo składu materyaiów te­
chnicznych —  Zgłoszenia tylko listo­
wne przyjmuje Admistracya „N. Reior- 

my“ pod Ł  150. 773 i  3

P fc*rJ*Z A  «R A R O n «H A

P A L A R N I A  K ^ V W
^ażne dla 

PP. GuspodyM
|a darmo |aho premią, 
otrzyma ia id y  i  T. 
Odbiorców, wyf a-.iri^cy 
«lę zwrotem woreesnow 

(z marhą ochronną) 
z zakupionych 13 , hlgr.

moich w o.um yth  Włf 
miesza..In palone) hewy 
patentowaną »®9I oz-' ą  
hei-metyczną hyglaHfw.ią 
tb ia  samomlzrzącq JBbsi 
1 oszes©|tzajqeq puszną 
do erzechowywania hi 

zwana:
„eOf3S6H\JftTOri“

M .  J A W O R N I C K I
K r a k ó w ,  jgl. 4 4 .

105 B o

U D Z I E L A M

IsUtyj przyioiomaytii
do egzaminu z rachunkowości państwo­
wej i Kupieckiej. Wiadomość: uh Flu- 
ryańska L 2 6 , w  G2óttmym S k ła d z ie

płócien korcz. 227 l i  15

l>mer konceptowy urzędnik wojskowy 
(IX  klasa rangi), rzym. kat., lat 39, po- 
ieca się jako

etc. do większego Towarzystwa, przed­
siębiorstwa, klubu i t. d.

Włada językiem polskim i niemieckim 
•be imie posadę zaraz.

Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Re­
formy" pud C . D .  7io

Potrzebny , 724 4 5

snijsKl cukierniczy
Cukiernia Adama Piaseckiego, Długa 10. 
Floryańska 2, Kraków. — Oferty nie- 
swzględnione pozostaną fcez odpowiedzi.

-  5r s y |m q
k o n c y p i e n t a  od dnia 1 ma’-ca 
1 9 0 7 .- D r  A d e l m a n n  a d ­

w o k a t  w  M y ś l e n i e a c k .
76 J 1 3

ffiaggfe9° przyprawa
jest ierty tym i powszechnie uzi,any*n ś io  łilem

do nadania mdiym mporu, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je ­
dnej chr-ili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.

-  Ktłba kropel wystarcza.
Do nabycia wa wszystkich hanJlach kolonialnych, spożywczych 

i składach aptecznych 691
we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy.

Oryginalne flaszeczki napełnia się pon< wnie najtaniej.

^ y i r ó p  P f l g l i & t i o
P R O F .  G I R O L A M O  P A G L I A N O

wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych opad kobierców dak-j prowa­

dzoną we F L O R E U C Y I ,  V I A  , ' m J f U  i U  ( W L U I U Y ) .  90 4 ’  0

w  p ł y i i i e ,  w  p r o s z k u . - — ” —
Ż ą d a ć  w e  f l a s z k a c h  

n s a ją t y r t o  j a s n o - u i e b i e s k i  z n n h  f a b r y c z n y  z  p o d p i s e m  P H O F .  ( I I R O -  
Ł i l i l O  P A G L l A l f O .  —  D o s t a ć  m o ż n a  w  k a ż d e j  w i e ,k s z e j  f s p t e c e .

A u s t r y i : : :  !oKrr.l? OFSCĈ lii, M(Pjlndnlosy Tyto I)

Najnowsze samoza- 
palniczki„4ikmBu

Kalosze r(<syjskie 
prawdziwe.

Lakier do kaloszy, 
Fodeszw y i  obcasy

gnmowe. 
Podeszw y wkładko- 
• we do bucików fil­

cowe, ashestowe, 
kockuwe i słomko­
we.

Sm arowidło do obn
w a i podeszwo 
ochronne.

Lakiery, pasty, kre­
my do odświeżania 
bucików.

U ogóik i szczotko­
we, żelazne i Ko­
kosowe.

Chodńiki z Linoleum 
ceratowe i kokos 

P rzodściółk i z Lino­
leom, ceratowe i 
japońskie. 

'Szczotki do wycio- 
ranianógdo przed 
pokoi.

W ielki w ybór wy 
robów szczotkar 
skich.

Latarki s t a j e nne ,  
ręczne i kieszun 
bowe. 

Oubraniacze nszów 
od zimua i mi ozów.

Największj wyb.r Perlnuieryi, Mya&k £ wszelkich śrudk&w tuaietowych 
| H eim  J-

riynek g ł ó w n y  1.  37.  —  L i n i a  A - B .
p o le c a ją  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h :

Patrony Schrader’a 
i K o m p o z y c y e  
„Stella" do spo- 
iząd tŁ” ia. likierów 
stołowych różnego 
gatanku.

Alpeslre i Sadetfc
ziółka do sporzą 
dzaoia l i k i e r ó w  
„ G h a r t r e u s o "  i 
„Sudetia".

Wódkę francuską
Br“ zey’a i Molla.

Artykliiy chirurgi 
czne i chygieni- 
tzne.

P ap ier k l o s e t o w j ,
Term ofory ogrzewa­

c ie  ciała.
Lanpki platynowe, 

oraz aparaty Ozo- 
nateur i Longlile 
do odświeżania po 
wietrzą w poko- 
jsrh-

O le jiE ydrolin  prze­
ciw kurzowi w lo­
kalach.

Spluwaczki patent, j  
po 6 h sżtiska.

Farby olejne do uży
c i»  got-jw e.

Lakiery i  Glasnry
do podłóg 

Klasę francuski; i 
i w oskow ą do za
pus/.czdnia podłóg 
i pnjadzek.

Paiby e m a i j  o w e !
M n ra a .

Fattiugera suchary 
dla p»ów.

Fapby do kwiatów
w p ły o ie  fl«szk n  30 hal.

P E R O L I N
środek zapobiegają- \ 
cy przy zamiataniu 
unoszenie się kurzu. I 
Idealny przy zamia-1 

tonie dywanów, któ­
re trzepać nie po-1 

trzeba.

D a  razy dzleunta 
wjaytkl pocztowa.

L a m p k i elektry­
czne, k ie szo n so  we 
i la te r y e  d o  na- 
pu łm ania t y c h ż e  
w sze ls ich  s y s t e ­
m ó w . 67? 1 0

M a g a z y n  m ebHi 
I  Zak ład  tap icersko - dekoracyjny

p o d  f i r m ą

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 
poleca s w ó j  obficie zaopatrzony M a g a z y n  »  m e b le  styioiw e i fa n ta zy jn e  
uo salonów, sypialń i pokoi jadalnych, p o r ty s r y , l ira M ii, d y w a n y , ić2 X a  
ż e la z n e , m a te ra ce , w k ła d y  d o  ló z e a ,  k o ta r y , p ie d y  do podróży, p o d u ­
s z k i , m a k a ty  francuskie, s t o r y  do okien i wszelkie inne p r z y b o r y  t ie k c -

r a c y j t e .
Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  apartam<;ntówr od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych ameblowań, jakoteż p r z e r a b ia n ia  i  p o k r y w a n ia  
m o b ii , m a te ra có w , z a k ła d a n ia  f ir a n e k , d y w a n ó w , ta p e to w a n ia , jakoteż

i wszelkich innych dekoracyi. 756 i  10

M l e k o  r ó ż a n e
wy bom y

ś r o d e k  d o  n a d a n i a  c e r y .
Cena 2 B. 686 2 9

ARrom J. CZŁWr, Wiedeń I.,
WaFHschg. &, ZVI1L, C_rl Łudwip> r. 6,

Składy w aptekach, drogueryach i Ferfumeryach.

11 i 811
Z dniem 1-go stycznia b. r. przeniosłem mój

do domu własnego p rzy  I l l f C J  S s C A S k i e j  L .  17
(naprzeciw dawnego lokalu).

Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, 
pozostaję z poważaniem

G .  W ^ R r J E R .
ł _ Nagrodzony na ostatniej wystawie paryskiej najwyższą nagrodą G ran d  

P ru t, oraz złotym medalem. • 68t 6 10

©000? ! . . .  Tatuś pozwolił, bo są to przecież Jacobiego antynikotynowe tutki do papierosów.

Z  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski,


